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Sobota, 2 Października 1886 


Rok 76. 


Wychodzi codziennie o godzinie & po podudniu 
z wyjatkiem swigi i niedziel. 

Nusier pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 eentów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administraeyi 
uliea Wałowa nr. 29. — Listy należy fraze 
"eklam.uy. otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu radakeyi nr. 3% 


Przewodnik naukowy i literacki, 


końca serwes lub od J ligez do końea grudnia; 
śradny 30 m -- Pruewodzik *nMsrywa. ww 


Pronumecaia z przesyłką pocztową wynosi rocznic 16 út 
sięcznie i sł. 85 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., 


SKA 


.  połrocziie 8 zi, kwartalnie 4 zł., mia- 
kwartaluie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwowakisj”, 


& ar 


otrzymują cało- i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 3 siyeznia do 
5 F er lg, Mare) 


świerózoczni ` min TE gat. 


 knaeytzj 


jednorazowe inseraty obliczają się pe 7 cen- 
tów, kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemezech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżu 
| wyłącznie szozega p. Adama, Rue Clement 4. 


wszystkiemi warunkami i ze wszystkiemi 
skutkami Najwyższego patentu z 15 sier- 
pnia 1852. 

Co się do publicznej podaje wiado- 
mości 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierćrocze 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 Zł; 
za miesiąc październik: w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ówieróro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct., po- 
ezta 4 zł. 75 ct., za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 80 ct., po- | 
ezta 1 zł. 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Dnia 30 września 1686 roku wydaną 

i rozesłaną została z ekonomatu e. k. Namie- 

stnictwa we Lwowie część XXII i XXIII dzien- 

nika ustaw i rozporządzeń krajowych. 
Część XXII zawiera: 

Nr 78. Obwieszczenie e. k. Namiestnietwa, ty- 
czące się przysługującego spółkom wo- 
dnym dla osuszenia bagien Niskich i Ru- 
dniekich, dalej dla regulacyi rzeki Łęgu, 
potoku Kisieliny, potoku Nowy Breń z do- 
pływami, rzeki Wisłoki i rzeki Gniła 
Lipa uwolnienia od stempli i należytości 
prawnych. 

74. Obwieszczenie e. k. Prezydynm Namie- 
stnietwa z dnia 31 sierpnia 1886 roku, 
1. 3.289/pr., względem wyłączenia gminy 
Bratkowce z okręgu ©. k. starostwa w Tłu- 
maczu i przyłączenia jej do okręgu ©. k. 
starostwa w Stanisławowie. 


Nr. 


- CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość 
raczył Najwyższem postanowieniem z dnia 
95 września b. r. w uznaniu położonych 


zasług przy budowie kolei Arulanskiej, | Nr 75. Obwieszczenie c. k. Prezydyum Na- 
przedsiębiorcy budowli, Danielowi La pp, miestnietwa z dnia 31 sierpnia 1836 r., 
nadać najmiłościwiej stan szlachecki z uwol- RAA ik | gie 
Tan hi go ratkowce do okręgu c. k. ia 
o m me» Dao "Bag towego miejsko Jolegogi Rezo w Stanisła- 
kowi Lapp, krzyż kawalerski orderu Fran- wos 
ciszka Józefa. Nr. 76. Obwieszczenie c. k. Prezydyum Namie- 
stnictwa z dnia 31 sierpnia 1886 roku, 
f . 1 4.478/pr. dotyczące wyłączenia gminy 
C. k. krajowa dyrekcya skarbu zamia- | Ra z okręgu ©. k, starostwa w Ży- 
nowała oficyała rachunkowego Antoniego daczowie i przyłączenia jej do okręgu 
Miszkiewieza rewidentem rachunkowym, e. k. starostwa w Kałuszu. 
asystenta rachunkowego Władysława Kier-| Nr. 77. Obwieszczenie c. k. Prezydyum Namie- 
el: ficyałem rachunkowym, wresz- ! stnietwa z dnia 31 sierpnia 18°6 roku, 
am. u y ! j L 4.478/pr., wzgiędem przydzielenia gminy 
cie adjunkta podatkowego Jana Lachmun- | Stańkowy do okręgu ©. k. sądu powiato- 
da i praktykantów rachunkowych: Stani- | wego w Kałuszu i c. k. sądu obwodo 
sława Kolkiewieza, Jana Koezorow-| wego w Stanisławowie. 
skiego i Augustyna Gawlika, asysten- Nr 78. Instrukcya wykonawcza dutyeraea unor- 
R ä : mowania warunków spłacenia pożyczki 
tami rachunkowym. 400, w kwocie 6.300 zł.. udzielonej wy- 
| działowi spółki wodnej AW regulacyi do- 
q pływu wód między Wisłoką a drogą kra- 
Obwieszczenie. | jowa Dębieko-Tarnobrzeską. 
Wys. e. k. Ministerstwo handlu j król. | Nr. 79. Obwieszczenie o. k. Namiestnietwa 


z dnia 31 sierpnia 1886 r., 1. 39.146, 
tyczące się niektórych zmian okręgów re- 
wizyjnych dla bydła w powiatach pogra- 
nicznych: Brieskiw, Tarnowskim i Dą- 
browskim. 
Ozęść XXIII zawiera: 

Nr. 80. Rozporządzenie c. k. Prezydyum Nar 


węg. ministersto dla handlu, przemysłu il 
rolnictwa reskryptem z dnia !0 lipca 1886 | 
l. 9171 udzieliło Edwardowi a ona | 
de Stanisławowa, wyłącznego przywileju na | 
pewien proceder i przyrząd do plastycznego | 
kopiowania z prawem pierwszeństwa i pod 


miestnictwa z dnia 24 września 1886 r, 
L 9.798/pr., zawierające regulamin wy- 
konawczy drogowy, wydany przez e, k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wydzia- 
łem krajowym na mocy $ 31 ustęp 2 
ustawy z dnia 7 lipca 1885 r., Dz. u. 
kraj. nr. 39. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Iwów, 2 października. 


| Prezes gabinetu francuskiego i 
najwybitniejszy jego przedstawiciel, p. 
Freyeinet, wypowiedział w tych dniach 
w Touluzie mowę, którą należy uwa- 
żać poniekąd za program rządowy, i 
wyznanie wiary ministra, powołanego 
do sterowania nawą republikańską. 
Prezes gabinetu wezwawszy goracemi 
słowy wszystkie frakcye wierne repu- 
blice do zaniechania wszelkich nie- 


wna na porządku dziennym, bezustan- 
nie o niej jest mowa, a przecież da- 
leko jeszcze do ostatecznego jej zała- 
twienia. Wymownym dowodem panu- 
jacych na tem polu różnie, jest czę- 
sta zmiana w kierownictwie naczel- 
nego zarządu wojennego. Wszystkie 
bez wyjątku frakcye republikańskie 
łaczą się wprawdzie w tem przeświad- 
czeniu, iż finanse państwa potrzebują 
polepszenia, iż czas najwyższy uczy- 
nić krok stanowczy w interesie przy- 
wrócenia równowagi w budżecie, że 
przemysł i rolnictwo wymagają sku- 
teczniejszego zaopiekowania się, boć 
dawno już minęły dla nich czasy 
potężnego rozkwitu, gdy jednakże 
zaczęto bliżej zastanawiać się nad 
środkami poprawy obecnego stanu 
rzeczy, pokazywało się zawsze, że 
każda z frakcyj republikańskich zao- 
patrzona jest w zupełnie odmienną 


snasek w pracy politycznej, a zjedno ireceptę, a Żadna nie miała ochoty 


czenia sił ku wspólnemu dobru, przy- | 


toczył, jako te zadania, na które na- 
leży zwrócić całą uwagę: reformę in- 
stytucyj wojskowych, polepszenie fi- 
nansów, rewizyę ustawodawstwa fis- 
kalnego, ulgi na polu przemysłu i rol- 
nietwa, wreszcie kwestye socyalne. 
Ponieważ, zdaniem mowcy we wszy- 
stkich przytoczonych przedmiotach 
porozumienie pojedynczych frakcyj 
republikańskich da się łatwo osiągnąć, 
więc cała działalność obozu republi- 
kańskiego powinna być wyłącznie ku 
nim skierowaną. 

Nietrudno przyjdzie nam sobie 
przypomnieć, iż każda z wyżej przy- 
toczonych spraw, zajmowała już nie- 
jednokrotnie uwagę tak Izby deputo- 


uczynić ofiary z swoich zapatrywań. 
To samo da się powiedzieć o refor- 
mie podatków. Jedni upatrywali ra- 
tunek w  zaprowadzeniu monopolu 
wódczanego, inni znowu byli gorący- 
mi rzecznikami silnego opodatkowa- 
nia dochodów, a w pierwszym rzę- 
dzie renty od kapitału. Nie mniejsza 
różnica zdań objawiała się i objawia 
dotychczas w sprawie podźwignięcia 
handlu, przemysłu i rolnietwa. W ka- 
żdej z frakcyj republikańskich spoty- 
kamy zwolenników cła ochronnego, 
wolnego handlu i bezwzględnego sy- 
stemu prohibicyjnego, a apostołowie 
i każdego z tych wręcz odmiennych 


SR walczą z sobą zawzięcie, i 


nie poczuwają się ani chwili do obo- 


wanych, jak i senatu, lecz ani jedna| Wiązku podania rzeczywistej pomocy 


znich nie mogła być załatwiona, sko- 
ro tylko bowiem przyszło do sformu- 
łowania odnośnej ustawy, powstawał 
zamęt w pojęciach pojedynczych grup 
republikańskich i każda z nich w inny 
sposób pragnęła uszczęśliwiać ojczy- 
zuę. I tak reforma wojska stoi od da- 


26: 


DWIE WIZYTY 


W ANGLII. 


| wiza ta wszędzie się w Oxfordzie powtarza, 
na winietach książek ‚na bramach, na dzwo- 
nach i nagrobkach, ba nawet studenckie 
szklanice do pączu, noszą na sobie godło: 
„Pan mojem światłem | — Być może, że 
gdy się pije z takiego kielicha spirytus mniej 
umysł zaciemnia. — Studentom jednak 0x- 
fordzkim nie brak na środkach do roz- 
budzenia prawdziwego światła. — W owej 
tylko grupie gmachów o której mówimy, 


VIII. 
OT 0 rd. 


(Ciąg dalszy.) | 

Do najcelniejszych części miasta nale- 
ży „High Street“, a koło niej cała grupa 
przepysznych budowli, jak kościoł uniwer- 
sytecki , Redeliffe Library, Brasenose Col- 
lege, Bodlaim Library, Divinity School, Con- 
vocalion House, teatr, Askmohan Museum, 
Clarendon itd. Zalewam was umyślnie tą 
powodzią nazw, aby dać wyobrażenie 0 
mnogości architektonicznych obrazów, Jar 
kie się tam na niewielkiej stosunkowo prze- 
strzeni oku przedstawiają. Każda z tych 
nazw obejmuje bardzo ciekawy gmach, albo 
całą grupę budowli, Z każdą wiąże się dłu- 
ga historya, i długi szereg znakomitych lub 
sławnych osobistości, 0 każdej możnaby 
książkę napisać. , 

Najbardziej wszakże pociąga swą sta- 
rożytną oryginalnością Bodlain Library, bi- 
blioteka założona jeszeze 1445 roku. — Mie- 
ści się tam przeszło 200.000 ksiąg. bez liku 
manuskryptów, rzadkich druków, monet, ry- 
sunków itd. Ale mniejsza o papiery: jaki 
tam fotel i jaki sufit! Prawdziwy miłośnik 
starożytności mógłby sonety pisać do tych 
malowanych belek, do tych kwadratowych 
zagłębień, w których jedynym ornamentem 
jest herb Oxfordu: rozłożona księga z nar 
pisem „Dominus illuminatio mea“. -— De- 


znajdują się trzy wielkie biblioteki, wspa- 
niała czytelnia w kształcie rotundy (Rad- 
cliffo Library) otwarta od dziesiątej z ra- 
na do dziesiątej wieczór, zbiór modeli staro- 
żytnych świątyń i najsławniejszych budowli 
świata, zbiór rzymskich i greckich napisów 
pozwłóczonych z klasycznego Południa I kol- 
lekcya słynnych „Arundel Marbles* mar- 
murów, które nabył Earl of Arundel z po- 
czątkiem XVII wieku. — Nadto o kilkadzie- 
siąt kroków ztamtąd są słynne zbiory geo- 
logiczne, chemiezne, anatomiczne i jedno 
z najlepiej urządzonych laboratoryów w Eu- 
ropie. Trzeba mieć tylko otwarte oczy 
i uszy, aby w głowie powstawało owo „bo- 
skie światło*, 

Zarzucają niektórzy, że angielscy stu- 
denci za mało z tych skarbów odnoszą ko- 
rzyści, że za wiele fizycznych odbywają 
ćwiezeń , marnują czas na grę w pilki, wio- 
słowanie, gimnastykę, albo jazdę konną. — 
Radbym, aby w naszych społeczeństwach 


młodzież w podobny sposób czas marnowa- | 


{a — mniejby było suchotników, krötkowi- 
dzów i różnego rodzaju charłaków rozstro- 
jonych jak stare fortepiany, mniejby było 
takich , którzy mimo zapełnionego magazy- 
nu naukowemi rupieciami w głowie, nie ma- 


ja dość siły, aby z twardą rzeczywistością 
i porwać się do walki. — Z Oxfordu i z Cam- 
‚ bridge wychodzi do dziś dnia mnóstwo lu- 
! dzi o głębokiej wiedzy, a że wychodzą i ta- 
ey, których jedyną jest dumą, aby angiel- 
skie czółno dobijało wszędzie pierwsze do 
| mety — to bynajmniej Anglii dotąd szkody 
nie przyniosło, Wielkość narodu na równo- 
wadze moralnych sił z fizycznemi polega.— 
Nigdy mi nie wyjdzie z pamięci obraz, któ- 
rego świadkiem byłem w Brighton (zresztą 
wielce jednostajnem kapielowem mieście). 
Trzydziestu właścicieli małych statków ża- 
glowych ubiegało się o to, kto z nich pierw- 
e opłynie pewną morską przestrzen 1 do 
portu wróci. — Sami właściciele statków : 
lordowie, zamożni fabrykanci, kupcy byli 
kapitanami , sami dawali rozkazy. Trzeba 
| było widzieć tyeh silnych, äylastych, od- 
| ważnych ludzi, jak w białych flanelowych 
| koszułach, z podwiniętemi rękawami, biegali 
i po pokładzie, jak sami ściągali liny, żagle 
'rozpinali. A gdy działa dały znak do 0d- 
| płynięcia, jak każdy z nich z bystrością wy- 
trawnego lwa morskiego śledził poruszen 
statku, jak zręcznie chwytał wiatr w swe 
żagle, aby tylko iść naprzód, aby swej fia- 
dze zapewnić zwycięstwo. — Europa sądząc 
o potędze Anglii, zwykła tylko obliczać je] 
czerwone mundury, jej pułki i baterye za- 
| pisane w szematyzmie armii, Świat jednak 
zapomina, że tam są krocie i krocie takich 
ludzi, dla których niema niebezpieczen- 
stwa i niema dzieła, któregoby dla ojczy- 
zny podjąć się nie chcieli. Gordonów jest 
į więcej w angielskiem społeczeństwie, anl- 
żeli sądzimy I 
Wracam jednak do Oxfordu. 


Mówiąc | 


zagrożonym stosunkom ekonomicznym. 
Z takim samym objawem spotykamy 
sig Zawsze, gdy jest mowa o kwestyi 
socyalnej, co więcej, na tem właśnie 
polu zarysowują się najwyraźniej ró- 
inice pomiędzy pojedynczemi frakcya- 
mi większości parlamentarnej. 


o rzeczach angielskich, mimo woli ulega 
się zwyczajowi, jaki miało wielu wyspiar- 
skich pisarzy, aby zbaczać od przedmiotu. 
Niechaj mi to służy za wytłómaczenie. — 
Do kollegiów, które nigdy z pamięci nie 
wychodzą, gdy się je raz widzi, należy 
„New College“, nazwane niesłusznie nowem, 
gdyż już od r. 1379 istnieje. 

W wąskiej uliezce siedzi malarz pod 
parasolem, z teką do akwarel w ręku. To do- 
bra zapowiedź, widocznie jest co malować, 
i rzeczywiście starożytna brama, kawałek 
muru , czarne sklepienie rzucone przez uli- 
cę od domu do domu, zielona gałąź, skra- 
wek nieba, składają się na jeden z tych 
artystycznych zakątków, które istnieją jak- 
by dla akwarelistów. Przyznać trzeba An- 
glikom, że są mistrzami w wyszukiwaniu ' 
tego rodzaju pejzażów. Nie ma w jesieni 
malowniczego zaułka po małych włoskich 
miasteczkach, gdzieby nie siedziała Angiel- 
ka z pałetą w ręku. Instynkt do wyszuki- 
wania malarskich motywów idzie nawet u 
wyspiarskich artystów - amatorów nieraz za 
daleko. Niedawno poznałem Angielkę , któ- 
ra nad Renem (w braku zdaje się piękniej- 
szych pejzażów !) z zapałem malowała otwór 
świeżo zbudowanego kanału; na obrazku 
widać było wielką sklepioną dziurę i nie 
więcej. — Gdym młodej malarce skromną 
co do wyboru tematu robił uwagę, odpo- 
wiedziała, że „Kloakę maximę* w Rzymie 
tyle razy malowano! — Miała po części 
słuszność : zmysł archeologiczny zwyciężał 
czasem u artystów poczucie piękna, ale tu- 
taj nie było ami archeologii, ani piękna, 
tylko wczorajsza cegła w łuk ułożona, przy- 
krywająca strugę brudnej wody. 


Cała prasa i całe stronnictwo 
republikańskie przyklaskuje mowie p. 
Freycineta, i wyraża Życzenie, aby 
jak najrychlej spełniły się wypowie- 
dziane w niej ideały, czy jednakże 
po dotychczasowych doświadczeniach 
wolno liezyć rzeczywiście na ich zre- 
alizowanie, to kwestya, na którą 
znajdzie odpowiedź łatwo każdy , kto 
śledził choćby pobieżnie wypadki 
z lat ostatnich, one bowiem pouczają 
dostatecznie, co sądzić o tyle za- 
chwalanej jednomyślności republika- 
nów francuskich! 


|ozzzzzzzz | | NA 


Program Zaślnbin J. Ces. Wys. Najd. 
Areyksigeia Ottona z J. kr. Wysok. księż 
niczką Saską Maryą Józefą. 


Zaślubiny Jego Ces. i król. Wysokości 
Najdostoj. Arcyksięcia Ottona z Jej król. 
Wysokością księżniczką Saską, Maryą Jó- 
zefą, odbyły się dzisiaj, o godzinie il m. 
30 przed południem, w Dreźnie, według 
następującego programu: Í z 

O oznaczonej godzinie prócz wielkie- 
go orszaku obu Najdostojn. Domów, oraz 
Dam dworskich i szlachty, należącej do 
arcyksiążęcego i książęcego Dworu, równie 
jak obecnym zagranicznym dostojnikom 
przydzielonych król. szambelanów i ofice- 
rów ordynansowych, były jeszcze w salach 
recepcyjnych królewskiego zamku następu- 
jące osoby : h Br = 

Damy Dworu i Towarzyszki Jej kröl. 
Mości, Królowej; Panowie Ministrowie stanu; 
Dostojniey należący do pierwszej I drugiej 
rangi oznaczonej etykietą dworską ; niepo- 
zostający w służbie król. szambelanowie i 
przyboczni adjutanci. - 

Po skończonej ceremonii włożenia 
wieńca, która to ceremonia odbyła się 
w ściślejszem gronie król. Rodziny w apar- 
tamentach Królowej, ruszył orszak weselny, 
po wyjściu Najdostojn. Osób z apartamen- 
tów Królowej, w nas ępującym porządku: 
Paziowie królewscy, mistrz ceremonii z bu- 
ławą; pozasłużbowi szambelanowie „królew- 
sey i przyboczni adjutanei; Dostojnicy dru- 
giej rangi dworskiej, damy dworu królowej 
Dama dworu księżniczki Maryi Józefy, Do- 
stojnicy należący do pierwszej rangi dwor- 
skiej, Ministrowie król. Domu, ces. i król. 
austryacko-węgierski ambasador; „Minister 
spraw zagranicznych; Nadzwyczajny poseł 
Jego ces. i król. Apostolskiej Mości. Gdy 
orszak weselny wkroczył do wnętrza ko- 
ścioła, weszło duchowieństwo, szambelano- 
wie, królewski marszałek dworu i pierwszy 
marszałek dworu. , 

Następnie weszli do kościoła: Jego 
ces. i król. Wysokość Arcyksiążę Karol- 
Ludwik i wielki mistrz ceremonii, Jego 
ces. i król. Wysokość Areyksiążę Otton i 
wielki mistrz ceremonii; Król saski. Dalej 
komendant miasta; generał à la suite; ge- 
nerał-adjutant, nadworny koniuszy. —— 

W dalszym ciągu: ks. Jerzy; księżni- 
czka Marya Józefa i Królowa; a za nimi 
paziowie, najwyższa ochmistrzyni Dworu, 
wielki ochmistrz nadworny; dwie damy 
dworu i szambelanowie. — Następnie: ks. 
Matylda, Jego ces. i król. Wysokość Wiel- 
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ki Książę Toscany i służbowi szambelano- 
wie; Jej ces. i król. Wysokość Areyks. 
Marya Teresa; paziowie, wielka ochmistrzy- 
ni Dworu, damy Dworu i szambelan; dalej 
Jego ces. i król. Wysokość Arcyksiążę Lu- 
dwik Wiktor, pierwszy ochmistrz nadworny 
i szambelan; ks. Fryderyk August; ks. 
Genuy (matka); Jego ces. i król. Wysokość 
Arcyksiążę Franciszek I i wielki ochmistrz 
| nadworny; ks. Genuy; Jej ces. i król. Wy- 
jsokość, Wielka Księżna Toskańska; Jego 
‘ces. i król. Wysokość Arcyksiążę Ferdy- 
nand, a za nim wielki ochmistrz nadwor- 
ny; ks. Aleksander Sasko- Weimarski; Jej 
ces. i król. Wysokość Areyksiezna Małgo- 
rzata; ks. Hohenzollern; ks. Maurycy Sa- 
sko-Altenburgski; księżna Genuy; dziedzi- 
czny książę Sachsen-Meiningen ; książę Ma- 
ksymilian; ks. Amelia Bawarska; ks. Jan 
Jerzy; ks. Albert Sasko-Altenburski; dzie- 
dziezna księżna Saehsen-Meiningen ; ks. Fer- 
dynand Hohenzollern i ks. Albertyna Sasko- 
Altenburska. 

Orszak weselny przeszedł przez wiel- 
kie schody zamkowe na dół, przez strażni- 
ce konnej gwardyi, przez trzy galerye o- 
brazów i przez salę zwierciadlaną, wzdłuż 
korytarza kościelnego, do nadwornego ko- 
ścioła katoliekiego, dokoła królewskich ora- 
toryów, następnie przez ganek po za try- 
bunami przeznączonemi dla Dam, i przez 
schody położone koło chóru, i wszedł do 
wnętrza kościoła. Na ezełe postępowało du- 
chowieństwo, a za niem Najd. Osoby, któ- 
re po schodach głównego ołtarza, weszły 
przed ołtarz i zaprowadziły Młodą Parę 
przed klęczniki ustawiając się po prawej 1 
po lewej stronie klęczników. 

Ks. Matylda wraz z damą Dworu nio- 
sącą powłokę od sukni, pozostała za Najd. 
Panną Młodą aż do ukończenia aktu zaślu- 
bin, potem zaś przed Te Deum, rozpoczęła 
Swoją służbę Dama Dworu Jej ces. i król. 
Wysoxości Najd. Areyksiężny Maryi Józe- 
fy,a towarzyszył Jej król. Mistrz ceremonii ; 
ks. Matylda zaś zajęła miejsce na przezna- 
ezonym dla Niej klęczniku. Nadworny 
Mistrz ceremonii Najd. Arcyks. Ottona, 
który wraz z Nim wszedł do Presbitertum, 
stał za klęcznikiem Najd. Arcyksięcia aż 
do ukończenia kościelnych ceremonij. 

Dalej weszli po za balustradę główne- 
go ołtarza: Nadzwyczajny poseł Jego ces. 
i król. Apostolskiej Mości; ces. i król. au- 
stryacko-wegierski poseł; Minister spraw 
zagranicznych i Minister król. Domu ; wresz- 
cie wielki marszałek dworu i król. marsza- 
łek dworu z buławami marszałkowskiemi. 

Po skończonych modlitwach i po bło- 
gosławieństwie udzielonem od głównego oł- 
tarza, powstał z miejsea cały orszak wesel- 
ny i tą samą drogą pewrócił do zamku, a 
mianowicie do apartamentów Królowej. 

O godzinie pierwszej m.30 z południa 
Król i Królowa przyjmowali gratulacye skła- 
dane przez damy dworu oraz przez panów 
i damy domu Schönburg i hrabiego Solms- 
Wildenfels. | _ 

O godzinie pierwszej m. 45 z południa 
zaczęły składać życzenia Najd. Nowożeńcom 
i Ich Rodzicom: Damy dworu, pp. ministro- 
wie stanu i panowie i damy z ciała dyplo- 
matycznego, tudzież specyalni posłowie za- 
granicznych dworów. 

O godzinie czwartej z południa miała 
odbyć się uczta królewska. 


Wieczorem o godzinie ósmej, theätre 
parć w nadwornym teatrze. 

Jutro w niedzielę odbędzie się u ks. 
Jerzego uczta, w której wezmą udział ksią- 
żęta zagraniczni. Wieczorem o godzinie 8 
m. 30 bal dworski. Na tym balu przyjmo- 
wane będą przez dwór królewski życzenia 
z powodu zaślubin. 


Mowa p. Ministra handlu w Izbie 
deputowanych. 

Piszą nam z Wiednia: Pierwsze po- 
siedzenie Izby deputowanych nabrało szcze- 
gólniejszego znaczenia wobec sposobu, w ja- 
ki na niem przedstawił się parlamentowi 
nowy Minister handlu, margrabia Bacque- 
hem. I tutaj także okazało się, jak doda- 
tnie wrażenie zwykła wywoływać pełna 
energii i świadoma swojego celu osobistość. 
Każdy silny charakter dąży do tego, aby 
wypróbować siły swoje w trudnych zada- 
niach, to też margrabia Bacquehem nie 
może się uskarżać, iż los odmówił mu spo- 
sobności. Słowo: „niedobór* zarówno w go- 
spodarstwie domowem, jak państwowem, 
nie budzi miłego wrażenia. Nowy Minister 
objął po swoim poprzedniku dość znaezny 
deficyt. W okresie lat pięciu, od r. 1881 
do 1885, przekroczenia kredytowe w bu- 
dżecie ruchu koleji państwowych, wzrosły 
do poważnej cyfry 5,868.000 zł. Nowy Mi- 
nister, zaraz przy pierwszem pojawieniu się 
w Izbie, nie troszcząc się bynajmniej, jakie 
to wywoła wrażenie, zdobył się na odwagę 
wykazania istotnego stanu rzeczy. Tym 
sposobem lzba mogła nabyć przekonania, 
iż w Ministerstwie handlu nie ma miejsca 
dla systemu zatajania i ukrywania ciemnych 
stron, 1 Ze nowemu Ministrowi wstrętną 
jest wszelka małoduszność biurokratyczna. 
Przysłowie, iż najlepszą jest prosta droga, 
sprawdziło się tu w całej pełni. To też 
wystąpienie margrabiego Bacguehema wy- 
wołało ogólnie nadspodziewanie dobre wra 
żenie. 

Mowa, którą umotywował p. Minister 
wniesiony kredyt dodatkowy, jest wielkiej do- 
niosłości nie tylko w skutek tego, iż przed- 
stawia jasno mie miły stan rzeczy, ale waż- 
niejszą jest może jeszcze z powodu konklu- 
zyi, jakie z niej bezpośrednio wynikają. 
Idzie tu nie tylko o przywrócenie budżeto- 
wego porządku w zarządzie kolejowym, nie 
tylko o uchylenie istniejącego niedoboru, 
lecz także o wielką zasadę zarządu przez 
państwo spraw kolejowych. Co do ostat- 
niego punktn ogromna większość ludności 
pojęła od razu z łatwo zrozumiałych powo- 
dów, to eo jest trafnem i korzystnem. Za- 
kupno koleji żelaznych przez państwo było 
jednym z najpopularniejszych aktów gabi 
netu hr. Taaffego, a ci, którzy w tym kie- 
runku chcieli stawiać opozycyę Rządowi, 
przekonali się niebawem, że mają przeciw 
sobie ludność i opinię publiczną. Kwe- 
stya objęcia pod zarząd państwa koleji że- 
laznych stoi, jak to się samo przez się ro- 
zumie, w najściślejszym związku z socyal- 
nemi i ekonomicznemi zagadnieniami bie- 
żącej chwili. Lud nie chce, aby dobroczynny 
wynaiazek, który wywołał olbrzymie prze- 
wroty we wszystkich stosunkach i wytwo- 
rzył, że tak powiemy, nowy zupełnie stan 
rzeczy, był wyzyskiwany w sposób egoistyez 
ny przez mały zastęp osób, które dzięki 
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„New College“ ma przepyszną kapli- 
ee gotycką, a w niej głośne okna, z któ- 
rych niektóre malowali uczniowie Rubensa, 
a do niektórych Reynold dawał rysunek. 
Najmniej głośne pomiędzy niemi, a może 
najciekawsze są szyby staro-angielskie na 
północnej stronie kościoła. Rzecz dziwna, 
że w malowaniu na szkle nie możemy do- 
ścignąć średniowiecznych mistrzów, pomi- 
mo że nie mamy tych przeszkód, które oni 
mieli w samym materyale i nie potrzebuje- 
my składać dużego obrazu z samych ma- 
łych szybek. „my : 

Z kaplicy przechodzi się na podwórze 
oprawione w prześliczne ramy. Kwadrat gma- 
chów z kolumnadą, oplecionych liśćmi dzi- 
kiego wina, które już poczerwieniało prze- 
* czuwając jesień i z czarnemi murami uro- 
czą tworzy barw mięszaninę. — „New-Col- 
lege“ ma jeden z najpiękniejszych w Ox- 
fordzie ogrodów, rozłożyste drzewa obwie- 
dzione resztkami obronnych murów, i aleję 
grabów, które się tak wysoko wiążą, jak łuki 
gotyckiej świątyni. m 

Gdybym mówiąc o Oxfordzie nie uży- 
wał już tylekroć wyrazów „wspaniały* naj- 
piękniejszy“, „prześliczny“ — tobym obecnie 
wyruszył z całym arsenałem „superlatiwöw“. 
Idąc jednak za radą $. p. Metternicha trzeba 
być oględnym w tej mierze... Powiem wige 
tylko, że ostatnie kollegium o którem wspo- 
mnieć zamyślam „Magdalen-College* wy- 
daje mi się być ideałem spokojnego uroku 
jaki człowiek wlać może w mury i otacza- 
czającą je przyrodę. Kollegium to leży na 
końcu „High street*, nad Cherwella. Bu- 
downiezy-artysta nie tam nie zastał prócz 
kawałka niskiej łąki, położonej nad małą, 


powoli płynącą rzeką. Na tej łączce stanęła 
| grupa domów w staroangielskim i gotyczkim 
stylu, zamykająca nieregularne podwórza, nad 
dachy wyskoczyła czworograniasta wieża, 
z której wyrastają małe gotyckie wieżyczki, 
w około rozsiadły się kilkusetletnie lipy i 
dęby, to porozrzucane, to w cieniste zwarte 
aleje, 4 rzekę wreszcie szerokim łukiem 
objął most stanowiący przedłużenie „High 
street“. Nie widziałem nigdzie w Anglii 
tak skończonego „narodowego* pejzażu jak 
widok, który się z mostu przedstawia. — 
Chciałoby się stać na tym moście wieki i 
patrzeć na spokojną idyllę. — Ze starych 
murów spadają bluszeze aż do wody, wierzby 
płaczące przeglądają się w zwierciadle jakby 
swe warkocze opleść chciały, na dużej zie- 
lonej kępie drzemią krowy, rozłożysta lipa 
je osłania. Na wieży dzwony dźwięcz- 
nym, ale łagodnym tonem wybijają właśnie 
południe, muzyka „Carillonu“ głaszcze wodę, 
zielone trawy i przepada gdzieś w gęstwi- 
nie drzew, pod któremi kardynał Wolsey 
rozmyślał za młodu, jak się zasłużyć kra- 
jowi. Gibbon zagłębiał się w starożytne stu- 
dya, Addison pisał wiersze, a dawniejszy od 
nich wszystkich Sir John Falstaff przekra- 
dał się do najbliższej szynkowni. 

Instynkt mieszkańców Oxfordu wybrał 
to urocze Kollegium, aby w nim rozpoczy- 
nać najpoetyczniejszą uroczystość w roku, 
święto wiosny, ojczyste Florealia. Pierwsze- 
go maja wychodzi towarzystwo spiewaków 
na „Magdalen Tower* i hymnem „May-mor- 
ning-hymn* wita cieplejsze słońce, zieloność 
i kwiaty. Zwyczaj i hymn odwieczny, Zwy- 
czaj jeszeze pogański, hymn już rzymski 
zaprowadził kościoł : 


Te Deum Patrem colimus, 
Te laudibus prosequimur, 
Qui corpus cibo reficiis, 
Coelesti mentem gratia.“ 


Henryk VII zapisał fundusz przyno- 
szący 10 funtów roeznie dla majowego chóru. 

Po hymnie dzwony witają wiosnę swą 
pieśnią, a wtedy już wesołość zstępuje na 
miasto, Oxford zaczyna majówkę „Go-a- 
Maying“. 

W murach kollegium dzisiaj wielki 
spokój, studentów nie ma, pojechali na fe- 
rye, tu i owdzie kamieniarz naprawia sta- 
rożytne gzemsy, a liezne stado danieli roz- 
lega się pod oknami szkoły. Idę w cienistą 
aleję noszącą nazwę Addisona. — Pusto, 
cicho, jakieś dwie panie tylko przechodzą i 
mówią o słynnym szkieu Macauleya, którym 
wielki historyk postawił redaktorowi „Ob- 
servera“ niezniszezony pomnik.. Lipy w tej 
alei się powala, wieża św. Magdaleny mo- 
że już nie będzie ogłaszała wiosny swej 
ojczyznie, ale świat zawsze jeszcze będzie 
odczytywał „essey“ Macauleya. 

„Carillon“ na wieży pierwszą godzinę 
ogłasza, o trzeciej mam wyjechać; gdybym 
wiedział, że tutaj jest jaka studnia, podo- 
bna do fontanny „Trevi* do której trzeba 


tylko wrzucić grosz, aby być pewnym, że 


się do niej wróci — z jakąż radością uto- 
piłbym w niej nawet srebrny pieniądz, aby 
mieć nadzieję oglądania jeszeze Oxfordu. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
K. CHŁĘDOWSKI. 


; potędze swoich kapitalöw lub też sile swo- 
jego ducha przedsiębiorczego, są w możno- 


ści opanowania tego całego terenu. 

Nie zapuszczając się w dyskusyę nad 
tym przedmiotem, możemy przecież wska- 
zać na to, że spekulanci finansowi i zwo- 
lennicy monopolizującego kapitału z szeze- 
gólniejszą uwagą śledzą rozwoju koleji pań- 
stwowych. Łatwo też zrozumieć, iż niedo- 
bór w budżecie zarządu koleji państwowych. 
jest dia przedstawicieli pomienionych kół 
pożądaną sposobnością do ponowienia argu- 
mentów, iż przedsiębiorstwa prywatne le- 
piej i trafniej umieją wywiązywać się z za- 
dania niż Państwo. Tem większa tedy na- 
leży się wdzięczność p. Ministrowi, iż w 
swojej ze wszechmiar objektywnej mowie, 
wskazał na owe sympatye, z jakiemi spo- 
tyka się wszędzie instytucya koleji pań- 
stwowych. Tym sposobem wykluczonym jest 
wszelki odwrót, każda myśl nadania inne- 
go kierunku inaugurowanemu przez gabinet 
hr. Taaffego systemowi upaństwowienia 
dróg żelaznych. 

Dotychczasowy niedobór w zarządzie 
koleji państwowych, jest następstwem de- 
presyi ekonomicznej i pozostającego z nią 
w związku zmniejszenia się ruchu. Niemiły 
bezwatpienia fakt, iż całemi latami nie 
było dokładnej wiadomości o finansowych 
wynikach koleji państwowych tłómaczy się 
poczęści tem, iż instytucya koleji państw ı- 
wych jest zupełnie nową, poczęści zaś za- 
wisłością ruchu kolejowego od różnych kon- 


juktur, oraz tą okolicznością, iż zarząd ko- 


leji państwowych, jest przymuszony działać 
na podstawie preliminarzy prywatnych za- 
rządów kolejowych. To wszystko rozważyć 
i zważyć należy przed wydaniem sądu o 
wynikach zarządu koleji państwowych z o- 
statnich lat pięciu. Do uspokojenia zresztą 
musi przyczynić się znacznie ta okoliczność, 
iż zarząd koleji państwowych, skutkiem do- 
konanej z pomyślnym skutkiem konwersyi 
akeyj pierwszeństwa koleji Zachodniej, roz- 
porządza własnym funduszem w wysokości 
1,700.000 złr., skutkiem czego potrzeby na 
pokrycie niedoboru, znacznie zredukowane 
zostają. 

Austryackie koleje państwowe zajmują 


już dzisiaj przestrzeń wynoszącą 5.135 kilo- 


metrach długości. Wielka ta i nieoceniona 
ınstytucya, która zawdzięcza Państwo Rzą- 
dowi hr. Taaffego powinna i musi być o- 
chranianą, pielęgnowaną i dalej rozwijaną. 


Zadna ofiara nie wyda się tu za wielką. 


skoro weźmiemy na uwagę korzyści jakie wyni- 
kły dla stosunków komunikacyjnych z po: 
wołania do życia instytucyi koleji państwo- 
wych. Takie przekonanie żywi ludność cała, 
tego przeświadczenia są prawie wszyscy de- 
putowani, bez względu na opinie po- 
lityczne. Ogół jest przekonany, iż nowy Mi- 
nister handlu, który w całej swojej karye- 
rze urzędniczej odznaczał się punktualno- 
ścią i sumiennością, zaprowadzi rychło ład 
i porządek w budże.ie koleji państwowych. 
Obie strony Izby vowitaly sympatycznie 
margrabiego Bacquehema a śmiałe powie- 
dzieć można, iż rzadko który Minister, wy- 
stępujący z żądaniem kredytu, doznał w par- 
lamencie zarówno przyjaznego przyjęcia. 


Z Izby węgierskiej. 


Nad odpowiedzią p. Tiszy na znane 
interpelacye, które podaliśmy wczoraj w te- 
legraficznem streszczeniu wywiązała się bar- 
dzo ożywiona dyskusya, 

Dep. Baltazar Horvath oświadcza, że 
niezupełnie jest odpowiedzią zadowolony. 
Woli on wojnę niż taki pokój, który nara- 
ża znaczenie i stanowisko państwa. Zada, 
aby edpowiedź p ezydenta ministrów uczy- 
nić przedmiotem porządku dziennego. 

Drugi interpelant, Gabryel Iranyi żą- 
da także, hy nad odpowiedzią Tiszy prze- 
prowadzono dyskusyę. 

Hr. Albert Apponyi przyjmuje do wia- 
domości pierwszą część odpowiedzi, a mia- 
nowicie że Austro-Węgry nie brały udziału 
w zamachu na ks. Aleksandra. Byłoby mu 
jednak przyjemniej gdyby prezydent mini- 
strów nie był w swej odpowiedzi zadał cię- 
cia ks. Aleksandrowi, gdyby nie był powie- 
dział, że winą księcia było, iż koronę swo- 
ję uważa jako dar Rossyi. Generał Kaul- 
bars rzadzi w Eulgaryi, wręcza ultimatum 
i grozi, że Bułgaryę opuści, jeżeli życzenia 
Rossyi nie będą spełnione, a prezydent mi- 
nistrów mówi jeszcze 0 tem, ze nasze mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych dąży do u- 
trzymania niepodległości półwyspu Bałkań- 
skiego. Jak to pogodzić? Pan Tisza powia- 
da że przymierze z Niemcami nie może 
hyć osłabione. Trzeba tak kategorycznego 
oświadczenia, ażeby termu uwierzyć. Niemcy 
wywierują na nas nieustanny nacisk, ponie- 
waż byliśmy najsłabsi w przymierzu, a na- 
sże nieszczęsne stosunki datują się od istnie- 
nia trójcesarskiego przymierza Mowca żą- 
da także, żeby odpowiedź Tiszy wziąć na 
porządek dzienny jednego z najbliższych po- 
siedzeń Izby. 

Dep. Szilagyi przyjmuje odpowiedź do 
wiadomości, 


Prezydent ministrów Tisza zastrze- 
ga się przeciw temu, jakoby chciał był za- 
dać cios ks. Aleksandrowi, chciał on tylko 
stwierdzić fakt. W obecnem stadyum nie 
jest możliwem poruszone kwestye polityez- 
ne czynić przedmiotem rozprawy parla- 
mentarnej. Prosi, żeby odpowiedź przyjąć 
do wiadomości, w przeciwnym bowiem ra- 
zie musiałby ustąpić. Ale i następca jego 
nie zezwoliłby na przeprowadzenie rozpraw. 

Jak wiadomo z wczorajszego telegra- 
mu, Izba ogromną większością przyjęła od- 
powiedź p. Tiszy do wiadomości. 


Wypadki w Bułgaryi. 

Telegrafują z Petersburga: Korespon- 
denci z Bułgaryi zwracają uwagę, aby w spra- 
wach bułgarskich nie oddawać się zbytnie- 
mu optymizmowi. W księstwie dokonywuje 
się obecnie zbliżenie różnych stronnictw, a 
Rossya nie może liczyć nawet na stronni- 
ctwo Zankowa, które pod płaszczykiem rus- 
sofilskich tendencyj wyzyskuje tylko sym- 
patye Bułgarów dla Rossyi. Jak małem jest 
zaufanie w powodzenie misyi gen. Kaul- 
barsa, dowodzi propozycya dzienników. aby 
dla zupełnego przywrócenia porządku w 
księstwie użyć wojsk tureckich skoncentro- 
wanych na granicy wschodnio - rumelijskiej, 
Dlaczego nie rossyjskie? zapytuje się pra- 
sa petersburska i moskiewska. Z rozmowy 
z ambasadorem rossyjskim w Konstantyno- 
polu, korespondent Nowoje Wremia wyniósł 
wrażenie, że okupacya rossyjska i każdy in- 
ny czynny krok nie byłby na czasie i dla 
tego też nie nastąpi, jeżeli tylko Bułgaro- 
wie nie zajmą wyzywającej postawy. Cho 
ciaż zapewniają stanowczo, że ambasador 
turecki Szakir-basza powróci do Petersbur- 
ga z ważną misyą w sprawie bułgarskiej, 
to przecież w dobrze poinformowanych ko- 
łach rossyjskich są zdania, iż Turcya ulega 
znowu wpływom angielskim i ztąd też ro- 
dzi się silna nieufność do W. Porty. 

Korespondent bułgarski do Graźdanina, 
organu księcia Meszczerskiego, przedstawia 
nader trudne zadanie gen. Kaulbarsa, który 
nie ma się z kim układać, skoro regencya 
ustanowiona przez Battenberga jest bez- 
prawną, a tem samem obecny rząd opiera 
się na uzurpacyi. Organ Meszczerskiego 
radzi, aby traktować jedynie z metropolitą 
Klementem, który w razie bezkrólewia mo- 
że być jedynie legalnym zastępeą panują- 
cego. 

„.. 2 Sofii telegrafują do N. Fr. Presse: 
Niebawem pojawi się ukaz, ogłaszający znie- 
sienie stanu oblężenia. Wybory jednak, mi- 
mo zarzutów ze strony Kaulbarsa, odbędą 
się w oznaczonym już terminie. Deputacya 
obywatelska oświadczyła Kaulbarsowi, iż 
ludność ma zupełne zaufanie do regencji i 
do ministerstwa. 
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Charakter zgromadzenia but gar- 
skiego. 


Korespondent Köln. Zćg., który uczę- 
szezal na posiedzenia sobranja, czyli zgro- 
madzenia narodowego w Sofii, podaje zaj- 
mujący obraz tych obrad, i przytacza zara- 
zem fakt wielkiego przywiązania reprezen- 
tantów bułgarskich dla zdetronizowanego 
księcia. Korespondent wspomniany tak pi- 
sze: „Bułgarskiego Zgromadzenia narodo- 
wego nie można mierzyć skalą europej- 
skich parlamentów. Cudzoziemca, nawykłe- 
go do widoku czarnych fraków i tużurków, 
uderzą tu na wstępie rozmaitość i jaskra- 
wość strojów narodowych. Bułgarya jest 
przeważnie krajem chłopów, zatem i na ła- 
wach sobrania zasiada wielu rolników 
w odzieży, w jakiej zwykle chodzą za płu- 
giem. Ztąd i twarze członków w ogóle nie 
nie odznaczają się intelligencyą , jakiej na- 
leżałoby się spodziewać odpowiednio do 
konstytucyi, nakreślonej na wzór konstytu- 
cyj krajów o cywilizowanych. Mimo 
to wielu posłów swą postawą, taktownem 
zachowaniem się i pojęciem obowiązków 
sprawia korzystne wrażenie; między tymi 
odróżnia się kilku chłopów. Nadewszystko 
zdumiony byłem karnością posłów, prze- 
strzegających ściśle regulaminu parlamen- 
tarnego; na posiedzeniach panował wzoro- 
wy porządek, niemal cisza kościelna. Prze- 
rywania i wykrzykniki zdarzały się bardzo 
rzadko, oklaski i oznaki zadowolenia były 
umiarkowane, a kierunek rozpraw był dla 
prezesa niezmiernie łatwy. Raz tylko wszezął 
się gwałtowny hałas, gdy jeden z posłów 
oparł się nabyciu na rzecz kraju dóbr i pa- 
łaców księcia Aleksandra. Przeciw oponen- 
towi powstała cała Izba, i „szanowny czło- 
nek* był zmuszony uciekać przed kijami. 
Wypadek ten daje miarę uczuć przywiąza- 
nia, jakie nieszczęśliwy książę potrafił obu- 
dzić w całym kraju: tem więcej, że Bułga- 
rowie z natury są bardzo oszezedni, i w in- 
nych razach, gdy chodziło o niewielki sto- 
sunkowo wydatek, dosyć żywo się targowali. 
Gdyby rząd zamiast 2%, miliona zażądał 
był 4 milionów na kupno własności księcia, 
przyznanoby je jednogłosnie. 
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Zauważyłem też, że pod pewnym wzglę- 
dem busgarsey mowey parlamentarni o wie- 
łe wyżej stoją od swych europejskich kole- 
gów, mianowicie mówią krótko i zwięźle, 
tak, że mowa 15-minutowa należy już do 
wyjątków. Nie idzie za tem, aby im zby- 
wało na wymowie; przeciwnie przemawia- 
ją z wielką łatwością, a nawet chłop nie 
traci kontenansu na trybunie. Widocznie 
nie cheg marnować czasu na kilkogodzin- 
ne szermierki językowe. Oby parlamenta 
angielskie mogły dojść kiedykolwiek do tej 
doskonaloseil... Po za obrębem spraw par- 
lamentarnych nie mogę pominąć następu- 
jącego faktu: Dnia 17 września były spa- 
lone sztandary powstańczego pułku strum- 
skiego, wobec wszystkich Żołnierzy pułku. 
Kara ta zrobiła tak pognębiające wrażenie 
na żołnierzy, że potem przechodząc obok 
więzienia. gdzie byli zamknięci oficerowie 
pułku, chcieli opanować więzienie i wy- 
mordować oficerów. Z wielkim trudem prze- 
szkodziła temu zamiarowi eskorta pułku 
plevenskiego. Okazuje się, że żołnierze puł- 
ku strumskiego nie domyślali się nawet, 
po co oficerowie ich prowadzą do konaku 
księcia w nocy dnia 21 sierpnia; jednemu 
batalionowi powiedziano, że chodzi o zmia- 
nę straży pałacowej, drugiemu zaś, że ma- 
ją oswobodzić księcia uwięzionego w ko- 
naku.“ 


Opinia Rossyi o polityce Anglii. 


Petersburski korespondent Politische 
Corresp. pisze : 

Sledzą tu z wielką bacznością postę- 
powanie Anglii w Konstantynopolu, zapa- 
trywanoby się jednak mylnie, gdyby chcia- 
no przypisywać zbyt wielkie znaczenie, albo 
upatrywać nawet niebezpieczeństwo dla Ros- 
syi w zachowaniu się Anglii. To też koła 
decydujące skłaniają się raczej do zapatry- 
wania, że Anglia wykonywa tylko manewr 
pozorny w celu zaimponowania Rossyi. Sto- 
sunki Rossyi z Porta są obecnie bardzo 
dobre, chociaż więc Tureya pod wielu 
względami okazuje Anglii w tej chwili u- 
przejmość, to nie znaczy to jeszcze, żeby 
była gotowa zawrze z Anglią układ jaki, 
potwierdza to jedynie znany zwyczaj dy- 
plomacyi tureckiej prowadzenia polityki 
niezdefiniowanej. W tej chwili jest to zre- 
sztą nie trudnem do pojęcia w obec wizyty 
księcia Edynburskiego, który przybył do 
Konstantynopola ze świtą imponującą i pod 
eskortą kilku większych okrętów. 

Rząd angielski jest nazbyt praktyczny, 
żeby się unosił i przy tem dopuszczał skraj- 
ną akcyę w chwili, w której usposobienie 
Mocarstw nie bardzo jest temu przychylne. 
A gdyby nawet gabinet St. James uważał 
za korzystne wyzyskać szczerze pokojowe 
dążności polityki rossyjskiej przez szacho- 
wanie jej groźbą, iż podejmie akcyę, któ- 
raby mogła sprowadzić powikłania, to je- 
Szcze nie wiele miałoby prawdopodobień- 
stwa przypuszczenie, że Anglia zaryzykuje 
i wprowadzi w czyn swą groźbę. W ten 
sposób bowiem nadawałaby Anglia każde- 
mu krokowi Rossyi na Wschodzie upraw- 
nienie, a niekorzyści, któreby ztąd urosły 
dla Anglii, byłyby o wiele większe, niż kom- 
pensata polegającą na aneksyi jednej z wysp 
w pobliżu Dardanellów. 

Co do kwestyi bułgarskiej, należy skon- 
statować, że w tutejszych kołach rządowych 
wierzą niezłomnie, iż obecni reprezentanci 
władzy w Bułgaryi, nie będą się ociągać z 
przyjęciem zapatrywań Rossyi, skoro w za- 
patrywaniach tych znajdą pewne gwaran- 
eye dla niezawisłości kraju i armii, ja- 
koteż utrzymania konstytucyi. Cała kwestya 
tedy zamyka się w pytaniu, do jakiego 
punktu rząd rossyjski jest zdecydowany 
przyjąć żądania bułgarskie i jakich ze swo- 
jej strony zażąda gwarancyj dla utrzymania 
spokoju i porządku w księstwie. 


KRONIKA 


Mianowania w e. k. armii. 
'Naij. Pan raczył najmiłościwiej zarządzić: prze- 
niesienie fmporucznika Alfreda br. Joelson, 
na własną jego prośbę, jako na razie niezdol- 
nego do służby, na przeciąg jednego roku, 
w stosunek nadliczbowych urlopowanych. 

Pułkownik Wilhelm Veith-Wallern- 
ried, po superarbitrium, przeniesiony został 
w stan dobrze zasłużonego spoczynku. 

Major Antoni Traub, przeniesiony w stan 
spoczynku. 

Charakter majora ad honores, z uwolnie- 
niem od taksy, otrzymał kapitan I klasy Sta- 
nistaw Kulczycki, z 77 pułku piechoty, 
przy okazyi przeniesienia go w stan spoczynku. 

Major-audytor Maksymilian Palm prze- 
niesiony został z sądu garnizonowego w Prze- 
myślu do takiego sądu w Pradze. 

Starszy lekarz sztabowy I klasy dr. Woj- 
| ciech Michaelis, szef sanitarny 14 korpusu, 
| przeniesiony został na własną prośbę w stan 
spoczynku, a przy tej okazyi otrzymał cha- 


„fłazeta lwowska” z dnia 2 października '*34, 


rakter generalnego lekarza sztabowego ad ho- 
nores, a w uznaniu wiernej i znakomitej służby 
tak podczas pokoju, jako też i podczas wojny, 
otrzymał order korony żelaznej III klasy z uwol- 
nieniem od taksy. 

Wojskowo-lekarski elew I klasy, w re- 
zerwie, dr. Aleksander. Bleyer, przeniesiony 
został z Hermannstadtu do garnizonowego szpi- 
talu nr. 14 we Lwowie. 

Assystentami lekarskiemi mianowani zo- 
stali z dniem 1 b. m. wstępujący do jednoro- 
cznej służby ochotniczej wojskowo-lekarscy ele- 
wowie II klasy; Józef Friedberg i Franci- 
szek Sroczyński, obaj w garnizonowym 
szpitalu ar. 15 w Krakowie. 

Starszymi lekarzami w czynnej służbie 
c. k. armii mianowani zostali: starszy lekarz 
w rezerwie dr. Karol Sadler i jednoroczny 
ochotnik, lekarz assystent, dr. Izydor Aschke- 
nasy. 

Ta Prezydyum magistratu m. Lwo- 
wa, wydało do komisaryatöw miejskich na- 
stępujący okólnik: Dnia 25 sierpnia i nastę- 
pującej nocy straszna burza z nawalnicą na- 
wiedziła część księstwa Salzburskiego, Nie- 
znaczne zazwyczaj górskie potoki wezbrały. w 
krótkim czasie w olbrzymie strumienie, które 
rozległe zamuliły przestrzenie urodzajnej ziemi 
lub pokryły piaskiem i kamieniami tak, że ni- 


gdy lub przynajmniej przez długi czas nie bę- 


dą mogły być uprawiane. Liczne rodziny, któ- 
rym szalejący żywioł zniszczył cały dobytek i 
które w nędzy pogrążył, eczekują ulgi wstrasz- 
nem swem położeniu od czynnej pomocy bliźnich. 
C. k. Namiestnietwo w Salzburgu rozpisało 
wprawdzie w księstwie Salzburskiem składki na 


rzecz ofiar tej katastrofy, nie może jednak li- 


czyć na pomyślny wynik tych składek, albo- 
wiem znaczna część ludności tego kraju koron- 
nego jest ubogą, a tu zachodzi potrzeba obfitej 
pomocy. Wobec tego stanu rzeczy zezwolił J. 


E. Pan Minister spraw wewnętrznych reskryp- 


tem z dnia 4 września br. 1.3373/M. I, na zbieranie 
składek w całem państwie na rzecz ofiar po- 
wodzi z dnia 25 i 26 sierpnia w księstwie 
Salzburskiem. Wzywam przeto Pana, ażebyś 
zajął się zbieraniem składek w dzielnicy i za- 
chęcał mieszkańców, by w miarę możności 
przyczynić się zechcieli do złagodzenia niedoli 
dotkniętych powodzią mieszkańców księtwa Salz- 
burskiego tem więcej, że tak jak ze wszystkich stron 
i krain austro-węgierskiej Monarchii, tak i od 
mieszkańców księstwa Salzburskiego a nawet 
od tych samych gmin, które obecnie powodzią 
nawiedzone zostały, wpływały hojne i szezodre 
datki na rzecz ofiar tegorocznych pożarów w 
Galicyi. Zebrane kwoty należy przedkładać do 
Prezydyum Magistratu z wymieniem nazwiska 
dawcy i kwoty ofiarowanej, zkąd odesłane zo- 
staną następnie do e. k. Prezydyum Namiest- 
nictwa. Spodziewam się, że dołożysz Pan wszel- 
kich starań, aby datki przeznaczone na ulżenie 
nędzy dotkniętych powodzią mieszkańców wpły- 
wały jak najliczniej, 

— W krajowej szkole gospodar- 
stwa lasowego we Lwowie otwarcie nowego 
roku naukowego 1886/7 odbędzie się dnia 16 
października; poprzedzi je nabożeństwo w ko- 
ściele św. Mikołaja o godzinie pół do 9 z rana, 
Egzamina wstępne z kandydatami nie posiada- 


jącymi egzaminu dojrzałości rozpoczną się dnia 


ll października, według porządku wystawio- 
nego za kratkami w budynku szkołnym. 

— Rząd rossyjski przysłał do Woło- 
czysk prymaryusza szpitala żytomierskiego, i 
drugiego lekarza tego szpitala, którzy w byłej 
cukrowni w Frydrykowie, niedaleko dworca ko- 
lejowego w Wołoczyskach, urządzają szpital 
choleryczny na 20 osób, a to na wypadek, 


gdyby chorobę tę zawleczono do Rossyi. Innego 


zaś lekarza w tym samym celu wysłano do 
Radziwiłowa. 

— Medale pamiątkowe srebrne i bron- 
zowe drugiego zjazdu techników polskich we 
Lwowie, można oglądać i nabywać w kancela- 
ryi zjednoczonego Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych obok wystawy obrazów, przy placu 
Św. Ducha 1. 10. 

— W salonach nieustającej wy- 
stawy zjednoczonego Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych ustawiony został portret olejny 
generała majora Trapsia, malowany przez Mar- 
celego Harasimowicza, malarza we Lwowie. 

— Z Towarzystwa prawniczego. 
W niedzielę, dnia 8 października 1886 roku 
o godzinie 4 po południu w lokalu własnym 
(ulica Karola Ludwika 1. 3 II piętro) odbędzie 
się nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa prawniczego. Na porządku dzien- 
nym: 1. Odczytanie protokołu ostatniego wal- 
nego zgromadzenia. 2. Wybór przewodniczącego, 
8. Sprawa jubileuszu JE. dr. Józefa br. Schenka, 
4. Wnioski wydziału w sprawie czytelni i bi- 
blioteki. 5. Wnioski członków. 

— Z Uniwersytetu. P. Henryk Ro- 
senblatt, rodem z Krakowa, otrzymał wezoraj 
na krakowskim Uniwersytecie stopień dr. praw, 

— Dla pogorzelców w Ulanowie 
złożyły w starostwie przemyślańskiem: gminy: 
Wyżniany 2 zł. 64 et.; Kostemów 1 zł. 66 et.; 
p. H. Pertak 2 zł.. razem 6 zł. 30 et. 

$ Ruch telegrafiezny. Na liniach ga- 
licyjskich w przeciągu miesiąca sierpnia 1886 
roku nadano depesz, a mianowicie: rządowych 
bezpłatnych 17, w służbie telegrafu 1.087, zapła- 


conych rządowych i prywatnych 45.905. Nade 
szło depesz, mianowicie: rządowych bezpłatnych 


11, w służbie telegrafu i kursa giełdy wiedeń - 
skiej 6.669, zapłaconych rządowych i prywa- 
inych 48.466. Przetelegrafowano 163.629 de- 
pesz. Przeszło zatem przez linie galicyjskie de- 
pesz 265.748. Za nadane depesze wpłynęło do 
kas 27.963 zł. 

— Stan powietrza, Barometr idzie 
w górę, — Prognoza na dobę następującą od go- 
dziny 14 w południe 2 b. m., według spo- 
strzeżeń stacyi e. k. szkoły politechnicznej : — 
Wiatr przeważnie z północnej strony, stan 
nieba zmienny, średnia temperatura dnia około 
8°C., powietrze wilgotne, pogodnie. 

— Bal kostiumowy. W sferach war- 
szawskiego high-lifu powstał projekt urządzenia 
w pierwszych dniach listopada wielkiego balu 
kostiumowego na rzecz kilku instytucyj dobro- 
czynnych. Bal ten ma się odznaczać nieznaną 
w Warszawie na zabawach publicznych (z wy- 
jątkiem urządzanych przez resursy) inowacyą. 
Kzadki numizmat. Ksiądz Zwol- 
ski, zmarły niedawno w Kielcach, ofiarował 
na rzecz budowy kościoła św. Wojciecha rzadki 
nader numizmat polski, Jest nim medal, wagi 
10 dukatów holenderskich, mający z jednej 
strony wyobrażenie króla Michała z napisem 
łacińskim: „Michał z Bożej łaski król Polski, 
wielki książę litewski, raski, pruski, mazowie- 
cki“, z drugiej zaś popiersie małżonki króla 
Eleonory Maryi. Medal jest bardżo starannie 
odbity i wybornie zachowany. 

— Ostatnie trzęsienie ziemi, które 
przeraziło Stany Zjednoczone Ameryki, spowo- 
dowało wypadek, który zadziwił kola lekarskie. 
Jakaś panna Mamie Martus, córka oficera, 
oniemiawszy w dzieciństwie w skutek zapalenia 
płuc, przestraszyła się tak bardzo podczas ka- 
tastrofy, że odzyskała mowę. 

— Olbrzymi obiad. Na obiedzie, który 
odbył się w Barlinie w Oentral-Hotel dla zgro- 
madzonych tam obecnie naturalistów, spożyto 
między innemi: 200 ozorów wołowych, 700 
kaczek, 2.000 funtów łososia. Do jednego s0- 
su „bóarnaise* wypotrzebowano 200 funtów 
masła 1 100 jajek! Do obiadu usługiwało 250 
garsonów. Goście zajęli miejsce w wielkich sa- 
lach i ogrodzie zimowym. Jest to podobno naj- 
większych rozmiarów obiad, jaki dotychczas zo- 
stał wydany w Berlinie. 

— Ważne odkrycia poczynione znów 
zostały w Pompei. W pobliżu bramy wscho- 
dniej, prowadzącej do Nocery, natrafiono na 
całą ulicę grobów, podobną do słynnej ulicy, 
leżącej po za bramą zachodnią. Komisya archeo- 
logiczna przystąpi niebawem do zbadania wspo- 
mnianych grobów. 

— Przykre wrażenie wywołał w Bu- 
dapeszcie wyjazd deputowanego z Gyöngyös, 
hr. Batthyanyi. Hrabia, sfalszowawszy podpis 
żony na wekslach i narobiwezy długów na 45 
tysięcy zł., wyjechał do Ameryki. 

— Wypadek kolejowy. W pobliżu 
stacyi Brixenthał odczepiła się część pociągu 
towarowego, dążącego z Salzburga do Inns- 
bruck'u, i następnie z całą siłą uderzyła w idącą 
dalej pozostałą część pociągu. Piętnaście wago- 
nów uległo uszkodzeniu. Jeden z konduktorów 
poniósł śmierć na miejscu, inny zaś lżejsze 
obrażenia. Szczęślilwym zbiegiem okoliczności, 
nie eksplodował znajdujący się w pociągu trans- 
port dynamitu, inaczej katastrofa mogłaby przy- 
brać groźne rozmiary. 

— Zagadkowg osobistością zajmują 
się obecnie sądy brukselskie, i mimo energicz- 
nych dochodzeń nie zdołały sprawdzić jej toż- 
samości. Od dłuższego czasu siedzi w tamtej- 
szym więzieniu książę Mikołaj Savine, który 
twierdzi, że nazywa się hr. Jerzym Toulouse- 
Lautrec. Jest on oskarżony o liczne oszustwa, 
fałszerstwa, o przybieranie fałszywych nazwisk 
1 t. d. O wydanie jego stara się u sądów bel- 
gijskich sześć zagranicznych rządów. Awaatur- 
nik ten utrzymuje, że nie jest księciem Savine, 
którego posznkują sądy zagraniczne, lecz hr. 
Toulouse-Lautrec, że pochodzi z polskiej ro- 
dziny szlacheckiej, która w r. 1789 przeniosła 
się do Rossyi. Dziad jego miał ożenić się z 
Rossyanka, księżniczką Katarzyną Biełosielską, 
ojciec zaś jego miał być generałem rossyjskim 
i ożenił się z hrabianką Toulouse-Lautrec. 
Utrzymuje on dalej, że w 16 roku życia wstą- 
pił do gwardyi carskiej, ale z powodu dłagów, 
które wynosiły około pół miliona rubli, musiał 
wystąpić z gwardyi i mieszkał aż do r. 1877 
na wsi u swojego ojca. W r. 1877 miał brać 
udział w wojnie tureckiej. gdzie miał się od- 
znaczyć przy wzly ‘u okopów pod Girigąi gdzie 
miał otrzymać ranę. Nastąpnie miał towarzy- 
szyć generałowi Skobelewowi, jako jego oficer 
ordynansowy do Azyi i tam odznaczyć się przy 
wzięcia Geok-Tepe, i znowu otrzymał postrzał, 
Ztamtąd miał wyjechać do Paryża, a odzie- 
dziczywszy znaczny spadek, przebywał dłuższy 
czas w Monte Carlo, gdzie ulokował cały ma- 
jątek w domu gry... Z niepospolitą fantazyą o- 
powiada on dalej o swoich podróżach do Rzy- 
mu, Jerozolimy, Florencyi, Paryża i t d. 
W Rzymie miał przejść na łono kościoła ka- 
toliekiego. Mimo tej obrony oskarżonego i go- 
rącego wystąpienia jego obrońcy, który klienta 
swego starał się przedstawić jako człowieka 
szlachetnego, nie mającego nie wspólnego z po- 
szukiwanym oszustem Savine, skazał go trybu- 
bunał brukselski za oszustwa popełnione w 
Belgii na 10 miesięczne więzienie i orzekł, że 
podsądny jest poszukiwanym Savine, a nie hr. 
Toulouse-Lautrec. Po skończonej karze zostanie 


ten awanturnik wydany sądom zagranicznym, 


które go reklamują. 
— Złe sumienie. Redaktor w pewnem 
większem mieście prowineyonalnem zamieścił 


w swojem czasopiśmie następujący anons: „Wi 


jednym z tutejszych handlów win kupiłem w 
zeszłym tygodnia flaszkę czerwonego wina, Jak 


się pokazało, wino to składało się z wody za- | 


barwionej borówkami a zaprawionej spirytusem 
i innemi ingredyeneyami. Jeżeli ów pan kupiee 
nie dostarczy mi w przeciągu 24 godzin flaszki 
prawdziwego wina czerwonego, to wymienię 
w następnym numerze jego imię, nazwisko i lo- 
kal, w którym sprzedaje ową mięszaninę.* Sku- 
tek tego anonsu był taki, że złe sumienie ode- 
zwało się aż u 28, kupeów handlujących wi- 
nem, z których każdy w przeciągu 24 godzin 
przesłał owemu redaktorowi flaszkę dobrego nie- 
fałszowanego wina czerwonego. 

— Nadworne teatra w Berlinie, o- 
pera i dramat mają rocznego dochodu około 
dwa i pół miliona marek. Do tego dopłaca ce 
sarz z swojej kasy 450.000 marek a nadto 
pokrywa deficyt, który zazwyczaj wynosi około 
300000 marek. Gaże w operze nie są tak wy- 
sokie jak np. w Wiedniu, ale zawsze dość wy 
sokie ażeby doprowadzić do zazdrości i gniewu 
cały legion inteligencyi, która po mozolnych 
studyach, o podobnym zarobku nawet marzyć 
nie może. Dla przykładu przytaczamy niektóre 
gaże: generalny intendant pobiera 18.000 ma- 
rek, dyrektor opery 10.800 marek, starszy ka- 
pelmistrz 6000 marek, członkowie orkiestry od 
2340 wyżej, chórzyści od 900 wyżej, pierwszy 
baryton Betz ma dochodu około 39.000, tenor 
Lieben 18.000, inny tener 21.000, primadon- 
na pani Lachse-Hofmeister 33.000, panna Lola 
Beeth Lwowianka 20.000, pani Voggenhuber 
18 000, altystka panna Ghilany 8000 itd. 


s 


— Nieustająca wystawa zjednocze 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha l. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny. 


p 


Notatki literacko - artystyczna, 


Z teatru. Pierwsze przedstawienie Greor- 
getty, czteroaktowej komedyi Sardou, zapel- 
niło wezoraj salę teatralną prawie zupełnie. 
Ocenę sztuki i gry artystów zamieścimy w na 
stępnym numerze; dziś tylko zaznaczamy, iż 
w roli tytułowej grała z powodzeniem pani 
Teofila Nowakowska, którą jako benefisantke 
powitano huczneimi oklaskami i złożono jej pię- 
kne bukiety. Publiszność z zajęciem śledziła 
przebiegu akeyi, w którą talent autora umiał 
wlać tyle siły, a która głęboko wnikając w taj- 
niki serca ludzkiego, musi zastanowić każdego 
i do poważnych skłonić refleksyj. 


* 


* * 


Opactwo paradyskie. Dr. T. Warmiński 
rektor seminaryum w Paradyżu, wydał w Me 
geritz ciekawe dzieło p. t. Urkundliche Ge- 
schichte des ehemaligen Cisterienser Kloster 
zu Paradies. W obec braku wszelkiej kroniki 
opactwa paradyskiego, historycy powitają nie- 
wątpliwie z radością dzieło powyższe, w którem 
autor, z całą skrzętnością, zebrał wszystkie akta 
i dokumenta odnoszące się do starożytnego 
opactwa i jego dziejów. Główną część książki 
stanowi rozdział obejmujący historyę opactwa 
na dokumentach opartą; poprzedza ją słowo 
o zakonie Cystersów w ogóle i w Polsce, a 
w dodatku podane są najważniejsze dokumenta 
w całej osnowie. 


* * 


Kukasza Górniekiego dzieła wszystkie. 

Tom pierwszy tej publikacyi wyszedł 
w Warszawie nakładem S. Lewentala. Jest to 
pierwsza edycya zbiorowa dzieł Görnickiego, 
przygotowana do druku przez Rafaela Loewen- 
felda, a wydana, opatrzona wstępem i słowni- 
czkiem archaizmów przez Piotra Chmielowskiego. 
W tomie I mieści sie „Dworzanin Polski“. 

Nakładem tejże firmy warszawskiej, wy- 
szedł oddział III „Wyboru pism J. I. Kıa- 
szewskiego*. Oddział ten mieści w sobie po- 
wieści społeczne a mianowicie „Bożą Czeladke“ 
i „Szaloną*. Powieści te poprzedza wstęp kry- 
tyczny Piotra Chmielowskiego. 


* 
* 
Nakładem Teodora Paprockiego i Spółki 
wyszło bardzo pożyteczne dziełko p. t. „Rys 
Geografii Królestwa Polskiego“ przez K. Kryni- 
niekiego. Przy końcu książki znajduje się do- 
kładna i szczegółowa, a pięknie wykonana lito- 
grafowana mapa Królestwa Polskiego, ułożona 
podług najnowszych źródeł urzędowych. 
Wspomniana księgarnia wydała także 
„Tancerkę*, fantazyę sceniczną w 1 akcie, 
ułożoną przez Kazimierza Kaszewskiego podług 
dramatu Cossy (Nero). 
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KRONIKA SĄDOWA 


(Skrytobójcze morderstwo.) 
(m) Przed trybunałem sędziów przysie- 
'głych we Lwowie stanęła wczoraj para zbro- 
' dniarzy, budząca wstręt powszechny. Jewka 
Romaniec, z Kamionki — Stara wieś, licząca 
| obecnie 27 lat, matka 2 dzieci, zawiązała sto- 
sunek miłośny z parobkiem Wasylem Luba- 
czewskim, liczącym również 27 lat, ijakkolwiek 
stosunkowi temu nie przeszkadzał mąż Jewki, 
Iwan Romaniec, postanowiła Jewka, przy po- 
mocy Wasyla, pozbawić go życia. Kilkakrotnie 
namawiała Jewka Wasyla do zbrodni ale ko- 
chanek wzbraniał się; dopiero dnia 25 czerwca 
m lh według zeznań Wasyla, złożonych 
przed Żandarmem, licznymi świadkami i przed 
sędzią śledczym w Rawie — zwabiła go Jewka 
do chałupy, uraczyła dwoma kieliszkami wódki, 
podała mu sznur i kazała tym sznurem zadu- 
sié spiącego męża. Wasyl nie cheiuf wykonać 
tego polecenia; wówczas wzięła Jewka sznur do 
ręki, cbwiązała nim szyję mężowi, usiadła mu 
następnie na głowiei udusiła go. Podczas tego 
trzymał Wasyl Iwana za ręce. Po dokonanej 
zbrodni, kochankowie wrzucili zwłoki do sa 
dzawki, gdzie je w dniu 26 czerwca odkryła 
Marunia Piziur. Jewka bowiem już z góry ob- 
myśliła plan obrony, a mianowicie kazała Wa- 
sylowi Łubaczewskiemu tłómaczyć się w ten 
sposób, że Iwan, prawdopodobnie w stanie pi- 
janym, utopił się sam w sadzawee. Tymczasem 


Wasyl zdradził tajemnicę, Jewka zaś. dowie-; 


dziawszy się o tem. usiłowała całą winę zwa- 
lié na Wasyla, swego kochanka, i tak przed 
sędzią śledczym, jako też wczoraj przy rozpra* 


wie twierdziła, że zbrodni tej dopuścił się Wa- | 


syl, a gdy mu ona w wykonaniu czynu zbro- 
dniczego przeszkodzić chciała, groził jej zamor- 
dowaniem Liczni przesłuchani świadkowie po- 
dali jednak szczegóły, które kazały przypusz- 
czać, że fakta podane przez Wasyla Lubaczew- 
skiego są prawdziwe. 

Wczoraj zakończono postępowanie dowo- 
dowe w tej sprawie, a dzisiaj po południu za- 
padnie werdykt i wyrok. 


(Temat do powieści.) 


W styczniu r. 1885, mała wieś Skraw- , 
dze, w powiecie maryampolskim, gubernii su-; 
walskiej położona, stała się widownią wypad- | 


ku, który na długo zaabsorbował zupełnie u- 
wagę opinii publicznej w całej okolicy. W po- 
blızu wsi rzeczonej znaleziono na szosie, pro 
wadzącej od Marjampola do Pren i dalej do 
Kowna, ciało młodej kobiety, której życie stresz- 
czało w sobie cały dramat i było nieraz przed- 
miotem ożywionych dyskusyj i żywego współ- 
czucia. 

Nazywała się ona Anna Wılniszkajtys i 
pochodziła ze stanu włościańskiego. Na sześć 
lat przed wypadkiem Anna mieszkała we wsi 
Gawrach, powiatu rosieńskiego, gubernii kowień- 
skiej, gdzie pełnił jednocześnie funkeye rzadey 
młody, bo zaledwie 21 lat liczący Gustaw Flo- 
rjanowiez, syn szlachcica, niepozbawiony wyż- 
szego wykształcenia. 

Zuajomość skończyła się uiebawem bliż- 
szym stosunkiem, którego rezultateia było dwo 
je dzieci. Po dwóch latach Florjanowiez został 
z Gawr wydalony i udał się do ojca, który 
dzierżawił podówczas folwark Pietkieliszki, w 
powiecie marjampolskim. Dawny stosunek nie 
został pomimo trj okoliczności zerwany i Fio 
rjanowiez odwiedzał Annę w Gawrach, a na- 
wet zaproponował jej przeniesienie się do Piet- 
kieliszek. 

Opór ze strony kochanki i jej rodziców, 
zmusił go do stanowczego kroku, zdecydował 
się więc wziąć z Anną ślub, pod warunkiem 
jednakże, że małżeństwo zostanie dla wszystkich 
tajemnicą. Warunek został przyjęty i ślub od- 
był się w Gawrach w lutym i881 r., poezem 
Anna wraz z rodzicami, Mateuszem i Maryan 
ną Wilniszkajtys, przeniosła się do Pietkieli- 
szek 

Rola, jaką jej tutaj wyznaczył małżonek, 
uie należała do najprzyjemuiejszych, Mieszka 
jąc wraz z rodzicami, zmuszona była pełnić 
różne posługi, ubierać się po chłopsku i kryć 
się ze swoim do dzierżawcy stosunkiem , który 
wstydził się żony chłopki. Poczęto robić różne 
ubliżające jej domysły, które były powodem cią- 
głego a jej strony zmartwienia, atoli obawa 
gióźb, jakiemi ją darzył gwałtowny małżonek, 
zmuszała ją do milczenia i cierpliwości, 

W tym czasie uczucie Florjanowieza dla 
żony, która miała niebawem zostać matką, o- 
stygło i sercem jego zawładnęła zupełwie po 
kojówka, Rozalia Dolecka. Podczas gdy Anna 
mieszkała w ofisynie, Rozalia rozgospodarowała 
się we dworze i zapanowała nad Florjanowi- 
czem zupełnie. Pod wpływem tego uczucia wy- 
mógł on na żonie, iż nowonarodzonego Syna, 
Mateusza, ochrzeiła jako niewiadomego pocho- 
dzenia i odpowiedni akt sporządzony został przed 
miejscowym prubuszezem, ks, Natkiewiczem. 

W tray tygoduie późni.j Florjanowicz po 
bił matkę żony, ojca jej pozbawił miejsca i z 
Pietkieliszek wypędził. 

Mateusz Wilniszkajtys przeniósł się jako 
prosty robotnik do wsi Giże, w powiecie woł- 
kowyskim, dosąd się przeniosła wraz z nim i 

| córka, 


i Odtąd we dworze w Pietkieliszkach za-; 


częło się nowe Życie, pełne wesołości i hula- 
tyki. Do towarzystwa przybył jeszeze były ko- 
lega i przyjaciel Florjanowicza, Üzeslaw Za- 
krzewski który przywiózł ze soba schedę po 
matce, wynoszącą około 6.000 rs. 

Fortuna ta jednak rożpłynęła się wnet 
na jakiejś niefortunnej dostawie i Zakrzewski 
pozostał rodzajem rezydenta u Florjanowieza, 
Dobrodziejswo to musiał on opłacać usłużno- 
ścią i gotowością do ratowania go w kaźdym 
wypadku. I rzeczywiście Zakrzewski staje mu 
z pomocą wszędzie: świadczy za nim wbrew 
prawdzie przed sądem, spełnia różne polecenia, 
a nawet sporządza z Florjanowiczem fikcyjny 
akt kupna wszystkich ruchomości i inwentarza, 
chege go w ten sposób uwolnić od wierzycieli. 

Podczas gdy się to dzieje w Pietkielisz- 
kach, Anna żyje w nędzy u ojca i napróżno 
wyczekuje pomocy od męża. Niedostatek, a 
potrosze i pletki sąsiadów, zmuszają ją naresz- 
cie do stanowczego kioku. Udaje się więc nocą 
do Pietkieliszek i za pośrednictwem jednej z 
robotnie przypomina się mężowi. Florjanowiez 
wpadł w gniew, zagroził, żeby się niepokazy 
wała więcej i dał jej 5 rubli. Po drugiej ta- 
kiej wizycie Florjanowicz tak się uniósł że 
biedna kobieta już się więcej upominać o swoje 
prawa nie śmiała. 


Pobyt jej jednak w Pietkieliszkach zwró- 
cił uwagę sąsiadów i wnet zaczęto nagabywać 
Florjanowicza czy jest żonaty. Florjanowicz 
przyjmował pytania ze śmiechem, żartował, że 
się uiedługo ożeni bogato, a służbie nakazał 
nazywać siebie nie „panem“, lecz „paniczem.* 
Jednocześnie zaczął traktować z teściem o roz- 
, wód, za eo ofiarowywał żonie 3.600 rs. 


Zdeptana i odepchnięta Anna odważa się 
, Nareszcie na wykrycie prawdy. W tym celu pisze 
|do Gawr z prośbą o wydanie jej aktu mał- 
ı Zehstwa. Prośbę jej otrzymauo, wydanie jednak 
| świadectwa, wskutek tajemnych zabiegów Flor- 
, Janowieza, zostało wstrzymanem. Dopiero przy 
| pomocy dawnego znajomego, Walerjana Micha- 
|łowskiego, otrzymała rzeczony akt i udała się 
{z nim do proboszcza w Wejwerach ks. Nat- 
| kiewieza, w połowie stycznia 1'-85-go r., pro- 
sząe go o radę i ze łzami błagając o wskaza- 
| nie jej drogi do odzyskania praw należnych. 

Otrzymawszy od proboszeza metrykę sy- 
na Mateusza, Anna udaje się następnego dnia 
do kaneelaryi gminnej w Gudelach i prosi o 
adnotacyę w księgach ludności i dokonanie złą- 
czenia z mężem. Doprowadzeniu zamiaru do 
skıtku stanęła na przeszkodzie nieobecność wój- 
ta i pogłeska o przyjeździe jej męża Obawiając 
się jego gwałtowności, Anna pospiesznie odda- 
liła się do wsi Giże. 

Pobyt ej w Gudelach nie uszedł wiado- 
mości Floryanowicza i w kilka dni później de 
kan:elaryi gminnej przybył Zakrzewski, w celu 
wybadania w jakim celu i z jakiemi doku- 
mentami była w Gudela:h Anna Floryanowi- 
CZOWA. 

Nagle w stosunkach małżonków zachodzi 
zmiana. Floryanowicz przyjedża z Zakrzewskim 
do Giż i usiłuje namówić Annę, żeby wróciła 
do Pietkieliszek, zapewniając ją, że Rozalii już 
nie ma i że nie zadługo zabierze ją z sobą do 
gub. miń-kiej, gdzie ma objąć dzierżawę. Anna 
uległa i dała się mężowi zawieść do Maryam- 
pola, zkąd wrócili dopiero nazajużrz. Zakrzew- 
ski nucoaał u Wilniszkajtysa. Umówiwszy się 
z żoną, że z tydzień przyszle go nią do nie- 
dalekicu Pilwiszek, Kloryanowiez odjechał wraz 
4 Zakrzewskiii, 

W przeddzień wnówionego spotkania Za- 
krzewski wyjechał z Pietkieliszek sam jedno- 
konnemi sankami i stanął w Pilwiszkach u szyn- 
karza Goldberga, gdzie przepędził noe. Na dru- 
gi dzień przyjechała Anna Floryanowiczowa, a 
wkrótce po niej przybył koleją jej mąż (Pilwiszki 
są stacyą kolei żelaznej). 

Po catodzienaych pertraktacyach, Florya- 
nowiez wyjechał o godzinie Gej wieczorem z 
powrotem koleją żelazną do stacyi Mawruce, 
zkąd niedaleko do Pietkieliszek, Zakrzewski zaś 
pojechał sankami z Anną. Po drodze stanęli w 
karczmie we wsi Dębowa Buda, gdzie Zakrzew- 
ski pił piwo i prowadził żywą rozmowę ze swą 
towarzyszką. 

Ostatecznie po godzinnym wypoczynku 
wyiuszyli ze wsi, vrzyczem Anna siadła po 
p.awej stronie sanek, Zakrzewski po lewej. Co | 
dalej było, niewiadomo, znaleziono bowiem tru. | 
pa Anny WFloryanowiezowej w pobliżu osady | 


Z nn Se 


| 


Wejwery, (leżącej w pobliżu Pietkie'iszek) dopie- | 
ro nazajutrz. 

W sprawie tej zdołano zgromadzić nastę- 
pnjące poszlaki: Zakrzewski przybył z wycie- 
czki do domu cały zakrwawiony; ślady krwi 
znaleziono na sankach i na wykrytej przy re- 
wizyi bieliznie, W miejscu, gdzie leżał trup, 
widoczne były $l.dy sanek oraz ślady nóg lu- 
dzkich. Wreszcie zarządzający stacyą pocztową 
w Wejwerach widział około godziny !0ej wie 
ezorem na szosie w kierunku wsi Skrawdze, 
gdzie spełnioną została zbrodnia, człowieka po- 
dobnego do Gustawa FFlorjanowicza. 

Wobe« tak szczupłych dowodów, pozostała 
tylko droga koembinacyj i wniosków oraz rewe- 
lacye samych oskarżonych, Flerjanowieza i Za 
krzewskiego, których zaraz po rewizyi areszto- 
wano. (Zakrzewski wprawdzie usiłował uciec, 
ale go przytrzymano na granicy.) Pierwotnie 
Zakrzewski tłómaczył się tem, że został napa- 
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dnięty przez rozbójników, którzy zabili Annę 
Floryanowiczową wystrzałami z rewolweru. 

Kiedy jednak wyjęte z czaszki zabitej kule 
porównano z gilzami znalezionemi w biurku 
Floryanowicza, okazało się, że pasują do siebie 
zupełnie Wtedy Zakrzewski zmienił zeznanie. 
W notatce złużonej sędziemu śledczemu objaśnił 
on, że przestępstwa dokonał Floryanowiez, z 
którym spotkali się na drodze, w pobliżu wsi 
Skrawdze. Stanąwszy z tyłu sanek, Floryano- 
wiez miał strzelić kilka razy do Anny, poczem 
zepchnął ją z sanek i pojechał z nim razem do 
domu, grożąc mu śmiercią, jeżeli nie będzie 
milczał. Podjeżdżając do dworu, Floryanowicz 
wyskoczył z sanek i tak prędko dostał się do 
pokoju ogrodem, że kiedy Zakrzewski wszedł do 
domu, zastał go już rozebranym. 

Większość szczegółów, potwierdziła się w 
całości na posiedzeniu sądu okręgowego w Su- 
wałkach. Stwierdzono fakta tyczące się pożycia 
i złego obchodzenia się Floryanowicza z żoną, 
wyjazdy obu przyjaciół do Giż i Pilwiszek i 
powrót do domu. Nadto wójt gminy Wejwery 
zeznał, że obok trupa, który ułożony był po- 
rządnie, widocznie były ślady dwóch osób. 

W rezultacie jednak nie zdobyto nowych, 
wyświetlających sprawę wskazówek, a obok tego 
Zakrzewski zmienił znów poprzednie zeznanie. 
Przyznał on się do winy, tłómacząc się tem, że 
popełnił zbrodnię w uniesieniu, pod wpływem 
napojów i doprowadzony do szału oporem ze 
strony Floryanowiczowej. Floryanowiez się do 
winy nie przyznał. 

Po kilkudniowej sesyi, zbadawszy pięć- 
dziesięciu z górą świadków, sąd okręgowy su- 
walski skazał Zakrzewskiego na pozbawienie 
wszystkiech praw i osiedlenie w Syberyi, Fło- 
ryanowieza zaś uniewinnił. 

Wskutek protestu prokuratora, sprawę są- 
dziła powtórnie izba sądowa warszawska. Roz- 
prawy toczyły się cały dzień, następnego zaś 
dnia zapadł wyrok, skazujący obu oskarżonych 
za rozmyślne zabójstwo, Floryanowieza, jako 
moralnego sprawcę, na pozbawienie wszystkich 
praw i zesłanie do robót ciężkich na lat 15, 
Zakrzewskiego zaś, jako fizycznego sprawcę zbro- 
dni, na takąż karę pzez lat 10. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


k Karg zbożewy.*) Dnia 2 paździer- 
nika 886 r. 

Lwów, Pszenica 775 do 8'25, żyto 5:85 
do 6-20, jęczmień 575 do 650, owies 4:50 do 
475, groch 6— do 9—, wyka —'-- do—'— 
rzepak now. —*— do 9*—, Inianka 8:75do 9 10 
koniczyna czerwona 40— do 52'-—, koniczyna 
biada 45 do 50°—, koniczyna szwedzka —'-— 
do ---* 


% 
ł 


Tarnopol, Pszenica 7:60 do 8'10, żyto 
550 do6-— jęczmień browarny 550 do 625 
owies 4:50 do 475. groch 6 do 9-—., wyka 
—d0—*  „rzepakn. —*— do8'75]lnianka 875 
do 9.—, koniczyna czerwona 40'— do 48:—, ke- 
niczyna biała 45'—- do — --, koniczyna szwedz 
ka —— do ——., 


Podwołaczyska, Pszenica 750 do 8— 


żyto 540 do 5-95, jęczmień 550 do 6-—, 
owies 475 do —'-—, groch 6— do 850, 
wyka —*— do —--, rzepak n. 8°50 do 8.65, 
inianka —  -- do —*—, koniczyna czerwona 40'- - 
de 48:—, koniczyna biała 45— do —'—, ko- 
niczyną szwedzka — — do — —, 


Jarosław, pszenica 8'-— do 8:50, żyto 
6 — do 650, jęczmień 6-— do 7—, owies 
470 do —'--, groch 6:— do 9-50, wyka —.-- 


do — —, rzepak n. 915 do —,—, Inianka 9'—- 
de 9-10, koniczyna czerwona 40'-— do 4850, 
koniczyna biała —— do —*—, koniczyna 
szwedzka —'— do ——, 


Czerniowce, pszenica 7:65 do 8:—, żyto 
540 do 5:50, jęczmień 5:50 do 7:—, owies 
4:35 do 4:50,groch 580 do 8:50, wyka --'— 
do ——*—, rzepak n. 875 do 9—, Inianka —,— 
do ——, koniczyna czerwona 40— do 46—, 
koniczyna biała — '-- do ——, koniczyna 
szwedzka —*— do —' —, 

Wszystko za 100 kiło neto bez worka. 

Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 
5— do 10*-- nominalnie. Nowy chmiel od 
45°— do 70° -- zł. za 56 kilo. 

Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
5 do 27.— zt. 
Usposobienie spokojne. 


*) Przedrutr wzbronione. 


+ Bank Krajowy Królestwa Galicji i 
Lodomeryi z W. Ks, Krakowskiem, IV. loso- 
wanie 4/4 pre. kraj, Listów zastawnych dnia 
1 października 1886 r. 

Ser. I. na 50 zł. Nr. 69, 456, 589. 

Ser. II. na 100 zł. Nr. 181, 201, 238, 
367, 922, 984, 1106, 1107, 1251, 1384, 
1406, 2387, 2392, 2595. 

m Ser. III. na 500 zł. Nr. 99, 412, 685, 
2 

Ser, IV. na 1000 zł. Nr. 168, 243, 562, 
723, 896, 1072, 1087 

Ser. V. na 5.000 zł. Nr. 570, 649. 

Listy wylosowane płatne są 31 grudnia 


Ku 


Listy niepodniesione z poprzednich Io- 


Bowań : 

Ser. I. Nr. 47, 76, 124, 188, 285, 420, 
590. 

Ser. IL Nr 60, 340, 352, 466, 1061, 
1645 2196, 2:82. 


- OSTATNIA POCZTA 


Najj Pan powrócił przedwczoraj do 
Wiednia z łowów w Redmer i Eisenerz. 

Najd. Areyksiaze Karol Stefan 
wraz z Najd. swoją Małżonką Areyksię- 
żną Maryą Teresą, wyjechał do Poli. 


Wczoraj miał przybyć na dwudniowy 
pobyt do Wiednia król serbski Milan. 


Na wezorajszem posiedzeniu Iz by de- 
putowanych, Rząd przedłożył projekt u- 
stawy, zawierający przepisy regulaminu że- 
glużnego dla marynarki handlowej. 

Następnie prezydent dr. Smolka pro- 
sił o udzielenie mu upoważnienia do wyra- 
żenia Najj. Panu w dniu Imienin (4 pa- 
zdziernika) wiernopoddańczych życzeń Izby 
deputowanych. Izba przez powstanie udzie- 
liła żaaanego upoważnienia. 

Dep. Klinkosch interpelował w spra- 
wie wad w zimowym regulaminie ruchu na 
linii kołejowej Wels Simbach. 

Ustawa o niedopuszczalności egzeku 
cyi na przyrządy ruchu obeych koleji, ode- 
słaną została w pierwszem czytaniu do ko- 
misyi prawniczej, i s 

Dalszy przebieg wezorajszego posiedze- 
nia, streszcza dzisiejsza depesza. 


Przedwczoraj wieczorem Koło pol- 
skie odbyło pierwsze posiedzenie pod prze» 
wodnictwem J. E. p. Grocholskiego. Przed- 
miotem obrad były wyłącznie sprawy po- 
stawione na porządku dziennym wezora)- 
szego posiedzenia pełnej Izby deput. 

Celem nłożenia programu prac 
Izby dep. na bieżącą sesyę jesienną, od- 
była przedwczoraj komisya wykonaw- 
cza prawicy dłuższą naradę. 

Po posiedzeniu przyjmował p. prezes 


gabinetu hr. Taaffe prezesów klubowych, | 


p. Grocholskiego, dr. Riegera, ks Liechten- 
steina i hr. Hohenwartz. 

Jak donosi Presse, prezydyum Izby 
ma na razie zamiar zarządzać ile możno- 
ści, jak najczęściej pełne posiedzen a, dopó- 
ki podkomisye złożone dla sprawy banko- 
wej i podatku od cukru nie rozpoczną swo- 
ich prac. Prezesowie komisyi ugodowej ma- 
ją zebrać się dzisiaj dla bliższego porozu- 
mienia się. 


Wszystkie dzienniki wiedeńskie oma- 
wiają przedwczorajszą odpowiedź 
Tiszy nainterpelacye, uznając, że 
odpowiedź ta zawiera wszystko, eo tylko 
publiczne omówienie spraw tak wielkiego 
znaczenia i doniosłości wogóle za sierać 
może. Prawie wszystkie dzienniki bez wy- 
jątku oświadczają, że odpowiedź ta w zu- 
pełności je zadowoliła. 

Pomiędzy innemi Fremdenblatt pisze: 
W wyjaśnieniach eo do stosunku naszego 
z Niemcami, dopatrzy każdy zupełnie do- 
stateczną odprawę owych pogłosek, któ- 
re przymierze z państwem niemieckiem, 
biorące tak wybitny udział w utrzymaniu 
pokoju europejskiego, przedstawiały jako 
coś chwiejnego, jako coś takiego, co pod- 
lega chwilowemu prądowi polityki dnia. 
Presse pisze: Po mowie p. Tiszy nabiera 
się poczucia, że decydujące Mocarstwa po. 
rozumiały się, aby na razie nie dopuścić 
do zaostrzenia zatargów ku A 
na porządek dzienny wielkich kwestyj, ale 
wypływające trudności o ile można zlokali- 
zować i w zupełnie zakreślonych i ścieśnio- 
nych granicach doprowadzić je do rozwią- 
zania. z" 

Według N. fr. Presse rozwinięty przez 
p. Tiszę program jest programem pokoju i 
słuszności w teraźniejszości i na przyszłość. 


Ostateczne ułożenie wspól- 
nego budżetu na rok 1887 nastąpi dnia 
5 października. W tym dniu przybędą mi- 
nistrowie Tisza i Szapary do Wiednia, gdzie 
pod prezydeneyą Najjaśniejszego Pana od- 
będzie się wspólna rada Ministrów w spra- 
wie wspöluego budżetu. Pester Lloyd do- 
wiaduje się, iż na konfereneyach w Peszeie 
miano wstawić do preliminarza na r. 1887 
kwotę 24, milionów, jako pierwszą ratę dla 
sprawienia karabinów rewolwerowych. 


W przyszłym tygodniu przyjmie €e- 
sarz Wilhelm nowego ambasa- 
dora franeuskiego p. Herbette i od- 
bierze od niego listy uwierzytelniające. _ 

Biskupem Limburgu został mia- 


5 


nowany, jak to już donosiliśmy, dziekan :niczką saską Marya Teresą; 


tamtejszej kapituły dr. Klein urodzony r. 
1809 a wyświęcony na kapłana r. 1841. 


Z Konstantynopola donoszą do Polit. 
Corr., iż bawiący tam obecnie am basa- 
dor Porty przy dworze rossyj- 
skim, Szakir- basza, odbywa codzienue 
konferencye z wielkim wezyrem i z mini- 
strem spraw zagranicznych, a o przebiegu 
tych konfereneyj, otrzymuje sułtan każdym 
razem sprawozdanie. Zapewniają, iż Szakir- 
basza przywiózł uspokajające formalne za- 
pewnienia rossyjskiego gabinetu względem 
Bulgaryi. 


Wcześniejsze otwarcie sesyi parla- 
mentarnej we Francyi, w dniu 14 
października, przyjęła część prasy francu- 
skiej z wiełkiem zadowoleniem i takie sa- 
me wrażenie wywołała ta zapowiedź w wie- 
łu kołach politycznych. Widzą w tem przy- 
spieszeniu sesyi prawodawczej dążność rzą- 
du do uporządkowania spraw budżetowych, 
które od kilku lat, odkładane na ostatnią 
chwilę, kończyły się tem, Ze rząd otrzymy- 
wał prowizoryczne upoważnienie, a senat 
nie mógł nigdy wyrazić swojej opinii w 
sprawach finansowych. 

Mimo to jest wielu, którzy utrzymują, 
ze nie nie pomogą najlepsze chęci rządu, 
i że zaraz ma pierwszych posiedzeniach 
przyjdzie do walki pomiędzy kumisya bu- 
dżetową a gubinetem. Ekonomista p. Cu- 
cheval-Olarigny twierdzi w artykule pod ty- 
tułem : „Ministerstwo i komisya budżetowa“, 
że główną przyczyną nieporozumienia, jest 
Życzenie większości tej komisyi, ażeby u- 
trzymać nadal budżet nadzwyczajny, pod- 
czas gdy ministerstwo dąży do usunięcia 
budżetu nadzwyczajnego. Autor artykułu 
twierdzi dalej, że członkowie komisyi przed- 
stawiają deputowanym republik#nskim, iż 
byłoby błędem pozbawiać się tak dogodnej 
broni przeciw gabinetowi, jakiej nastręczyć 
może w każdej chwili istnienie budżetu 
nadzwyczajnego. Na podstawie tych danych 
przewidują burzliwe rozpoczęcie obrad po- 
mimo, że mowa Freycineta, wzywająca do 

| porozumienia znalazła odgłos w całym 
kraju. 
Tylko w części wezorajszego nakładu 
Gazety mogliśmy zamieścić depeszę z Pa- 
ryża donoszącą, iż książę Aumale darował 
| Instytutowi francuskiemu zamek Chantilly 
ze wszystkiem, co do zamku tego należy, 
|aby tam urządzone zostało muzeum. Do- 

chód roczuy z Chantilly obliezaja na 500,000 
| franków. Ks A male zastrzega sobie tylko 
| użytkowanie. Administracyjna komisya In- 
| stytutu zdecyduje się we środę co do przy- 
| jęcia lub nieprzyjęcia tej darowizny. 


Katolieko-socyalny kongres 

w Leodyum w Belgii, zamknięty został we 
środę po przemówieniu Mermilloda i wyra- 
żeniu podziękowania przez biskupa miejsco- 
wego. Między innemi zapadła na kongresie 
uchwała, ażeby spowodować robotników bel- 
| gijskich do wychodźtwa do Paragwaju pod 
patronatem katolickim. 
| Rząd polecił rekonstruować upadający 
w gruzy, niegdyś ufortyfikowany zame 
Huy, ażeby użyć go na koszary dla arty- 
ileryi. Roboty te jednak nie mają żadnej 
| styczności z planami fortyfikacyi nad brze- 
| gami Mozy. 

Manifestacyę dla uczczenia burmistrza 
dr. Ronvaux postanowiono odroszyć z 3 na 
10 października. 


Standard wystąpił gwałtownie prze- 
ciw Gladstonowi, ponieważ przywódca stron- 
nietwa liberalnego ma obecnie i w księ- 
stwie Walii popierać gorąco myśl samo- 
rządu. 

Według zapewnień jednego z angielskich 
mężów stanu, mylne są zapatrywania części 
prasy europejskiej, która upatruje koniecznie 
związek jakiś pomiędzy sprawami Egiptu a 
| kwestyą bułgarską. Polityka Anglii w Egip- 

cie jest dziś taka sama, jaka była przed 
wypadkami sierpniowemi w Bułgaryi. 

Douosza z Londynu: Standard pisze: 
Bismarck nie będzie robił trudności obja- 
wionej przez Tiszę polityce. Austryaccy 
mężowie stanu zawołali do Rossyi: „Precz 
z rękami!* Karty tego mocarstwa konty- 
nentalnego są otwarte i odpowiadają zna- 
komicie uczciwej grze polityki angielskiej. 

Morning-Post pisze: Jeśli Rossya ma 
doznać przeszkody w zbrojnej interwencyi 
w Bułgaryi, miłujące pokój Mocarstwa nie 
mają dość czasu, aby go tracić na bezowo- 
ene rokowania, 


| OZ W A AP RZRZAARAAIEORCAAC 


LTBLRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 2 października. Wiener 
Abendpost z dnia wezorajszego pisze z 
i okazyi zapowiedzianych na dzień dzi- 
| siejszy uroczystych zaślubin 


'Najd. Arcyks. Ottona z księż-: 


podkomisyach. Dla takich interpela- 


Z życzeniami kochających Krewnych, |cyj nie jest potrzebnem zwoływanie 


którzy otaczają Dostojną Parę Nowo- 


żeńców, łączą się niezliczone życzenia 


wiernych iżwspółczujących serc w au- 
stryackich i saskich krajach. Zwia- 
zek młodej Pary Sciesnia węzły po- 
winowactwa i przyjaźni, jakie istnieją 
od półtora wieku przeszło pomiędzy 
austryackim Domem cesarskim i sa- 
skim Domem królewskim. 

Wiedeń, 2 października. (Tel. pr.) 
Minister wojny hr. Bylandt-Rheidt 
był wczoraj na osobnem posłucha- 
niu u Najj. Pana. 

Wiedeń, 2 października. (Tel. pr.) 
Wiener All. Ztg. podnosi, że austro- 
niemieckie przymierze jest 
odpornem a nie zaczepnem, eo spro- 
wadza kwestyę do właściwego zna- 
czenia. 

- Wiedeń, 2 października. (Tel. 
pryw.) N. Fr. Presse pisze: Oficyal- 
na Francya nie,jchce wojny, a półu- 
rzędowe pisma berlińskie powinny 
raz już zaprzestać usprawiedliwiać 
politykę wschodnią Niemiec 
wojennemi rzekomo zapędami Fran- 
cyi. 

Wieden, 2 października. (Tel. 
pryw.) Na porządku dziennym dzisiej- 
szego posiedzenia lzby panów 
znajduje się, pomiędzy innemi wybór 
uzupełniający do komisyi kontroli 
długu państwowego. 

Wiedeń, 2 października, W dal- 
szym ciągu wczorajszego posiedzenia 
Izbydeputowanych (patrz Ostat- 
nią pocztę) otwarto dyskusyę nad 
przedłożeniem rządowem w sprawie 
zmiany postępowania egzekucyjnego. 
Dep. Fanderlik polecał przyjęcie zmie- 
nionego częściowo przez odnośną ko- 
misyę projektu ustawy. W toku roz- 
praw ogólnych przemawiali pp. Neu- 
ner i, Pfeifer poczem uchwalono jedno- 
głośnie przejść do rozpraw szczegó- 
łowych. $. 1 przyjęto bez dyskusyi. 
Przy paragr.2, w którym wyliczone są 
przedmioty niepodpadające egzekueyi, 
deputowany Kronawetter uczynił 
wniosek, aby temu przywilejowi nie 
podlegały te przedmioty, jeśli mają być 
zajęte z tytułu pretensyi wynikającej 
ze stosunku służbowego, za towar 
pobrany u drobnych przemysłowców, 
i za nieuiszczony czynsz z dzierżawy 
realoości. Deputowany Neuner żą- 
da. aby z pod egzekucyi były wyjęte 
obrączki ślubne, a Nilsche stawia 
wniosek uwolnienia z pod zajęcia 


k|listów i pism. 


Dep. Richter przemawiał za 
tem, aby pretensya z tytułu służbo- 
wego mogła być bezwzględnie egze- 
kwowaną. 

Dep Somaruga popierał wnio- 
ski dr. Kronawettera. 

Radca dworu Steinbach o0- 
świadczył, iż zgadza się z wnioskami 
pp. Neunera i Nitschego, eo się zaś 
tyczy wniosków dr. Kronawettera, to 
zdaniem mowcy, ścierają się tu Z 80- 
bą dwa ustawodawstwa: francuskie, 
które otacza opieką pewne pretensye 
i niemieckie, które nie zna takich wy- 
różnień. Ani Rząd, ani komisya nie Są za 
zaprowadzeniem u nas nowej zasady 
uprzywilejowanych pretensyj. Mowca 
jest stanowczym przeciwnikiem wnio- 
sków dr. Kronawettera i prosi o nie- 
zmienne przyjęcie $. 2. Izba odrzuci- 
ła wnioski dr. Kronawettera i przyję- 
ła cały paragraf z poprawkami dep. 
Neunera i Nitschego. 

$. 8 przyjęto bez rozpraw, po- 
czem przerwano dyskusję. 

Dep. Plener zapytywał prezesa 
komisyi ugodowej, czy rychło zwoła 
wielką komisye na posiedzenie 

Ks. Czartoryski, jako prezes 
tejże komisyi, oświadczył, iż nie mo- 
że w najbliższym czasie zwołać po- 
siedzenia, albowiem trzy podkomisye 
nie przedłożyły jeszcze odnośnego 


„PSO wielkiej komisyi. Mowca 
| 


jest zresztą przeciwnym zwoływaniu 


wielkiej komisyi, gdyż przez to do- 
pa tylko zwłoki prace poszcze- 


gólnych podkomisyj. (Oklaski po pra- 
wicy). 

Dep. Plener wyraził ubolewa- 
nie z powodu szorstkiej postawy pra- 
wicy, która przewleka obrady (oklaski 
na ławach lewicy). 

Ks. Czartoryski zastrzegł się 
przeciw wyrażeniu „szorstki“, albo- 
wiem przytoczył powody, dla których 
nie zwołuje wielkiej komisyi. Mowca 
odparł wreszcie zarzut, jakoby stron- 
nictwo, do którego należy, przewle- 
kało prace komisyi ugodowej. 

Nastepne posiedzenie odbędzie się 
w przyszły wtorek. 


Gleichenberg, 2 października. 
Król serbski Milan wyjechał ztąd 
wczoraj po południu do Wiednia. 

Peszt, 2 października. Izba de- 
putowanych ukończyła wczoraj 
po żywych rozprawach ogółną dys- 
kusyę nad cłowo handlowym związ- 
kiem. Wśród rozpraw zabierali głos : 
sekretarz stanu Matlekovie, prezes 
gabinetu Tisza i minister handlu. 
Dzisiaj przemöwia referenci i wnio 
skodawcy, poczem nastąpi głosowa- 
nie. 


Petersburg, 2 październ. (Tel. pr.) 
Zachowanie się generała Kaul- 
barsa w sprawie bułgarskiej, nie 
zadawala wcale dzienników rossyj- 
skich. Domagają się one wysłania 
400 oficerów rossyjskich do Bułga- 
ryi, a to z powodu, iż na armię buł- 
garską liczyć nie można. 


Sofia, 2 października. (Tel. pr.) 
Rząd bułgarski postanowił pod 
tym tylko warunkiem uczynić zadość 
znanym żądaniom Rosyi, jeżeli 
ta złoży zobowiązujące oświadczenie, 
iż uszanuje konstytucyę i niezawi- 
słość Bulgaryi. 

Petersburg, 2go października. 
Journal de St. Petersb. podnosi z u- 
znanjem, iż parlament węgier- 
ski nie uczynił znanych interpelacyj 
przedmiotom dyskusyi, która zarówno 
byłaby podniecajacą, jak niewczesną 
i bezowocną. 


Londyn, 2 października. More 
ning Post pisze w artykule widocznie 
inspirowenym: Książę Bismark może 
zażegnać burzę wojny w Europie, 
tylko przez popieranie Austryi. Anglia 
nie może swojej foty wysłać za Bał- 
kany; inni strażnicy bezpieczeństwa 
muszą tam utrzymywać pokój. Główną 
troską rządu jest utrzymać związek 
unii parlamentarnej. Jeżeli ks. Bis- 
mark pozostanie zupełnie neutralnym, 
wojna jest pewną. Berlin rozstrzyga 
o najbliższej przyszłości Europy, a 
Wiedeń powinien zastanowić się nad 
tem, jakich sił wymagać może gro- 
żąca, a największa w bieżącem stu- 
leciu wojna. Jeżeli ks. Bismark ze- 
chce dać poparcie Austryi, nasze lo- 
jalne współdziałanie jest zapewnione. 

Celowiee, 2 października. Książę 
biskup Funder umarł wczoraj wie- 
czór na udar mózgowy. 


Berlin, 2 października. Nordd. 
Allg. Zig. trwa przy poprzednim o- 
świadczeniu, iż ks. Aleksander 
Battenberg ustąpił dobrowolnie a 
nie pod naciskiem Mocarstw. Presya 
rossyjska była zwykłą i praktykowa- 
ną dawniej, którą książę mógł prze- 
widzieć i którą sam prowokował. W 
telegramie cara nie można szukać mo- 
tywu abdykacyi ks. Aleksandra. Nie- 
prawdą jest, aby księciu przeszko- 
dzono w wykonywaniu sprawiedliwo- 
ści karnej; odnośne życzenia Rossyi, 
nie były wcale połączone z groźbą, 
Niemcy i Austro- Węgry radziły tylko 


materyału. Jeżeli panowie interpelan- | poufnie, aby bezzwłocznie nie wyko- 
ci życzą sobie, mogą interpelować | nywać egzekucyj. 


Rząd bądź w pełnej Izbie lub też w 


__ Odpowiedzialny redaktor; Adam Krechowiecki 


W Teatrze hr. Skarbka. 


EEE af"  (. "O" 
W sobotę dnia 2 października 1886 
przedostatni występ gościnny Adolfiny Zimajer 
Po raz ostatni : 


MASKOTA 


Operetka w 3 aktach. Słowa pp. Chivant i Duru. — 
Muzyka Edmunda Audrana. 
Kapelmistrz p. Henryk Jarecki. 
Reżyser p. Julian Myszkowski. 
DUB Y: 


Lorenzo, hrabia Piambino p. Myszkowski 


Markiz Trittelini p. Recki 

Fippo, pastarz p. Kiezman 
Rocco, dzierżawca p Skalski 
Matheo, oberzysia p. Krykiewiez 
Parafante, sierzant p. Łomiński 
Bettina, pasterka indyczek pni Ad. Zimajer 


Fiametta, córka Lorenza pni Radwan 


Carlo pna Malczewska 
Marco pna Nowicka 
Angelo | paziowie pna Wilkus 
Luidgi pna Zion 

Beppo pna Trompeteur 
Paola, pna Weigel 
Francesk» | wieśniaczki pni Łomińska 
Antonia pni Karge 

ołnierz lszy p Gamski 

ołnierz 2gi p. Swięcki > 
Wi.śniak p. Senowski 

Osoby komedyi włoskiej. — Lekarz. — Panowie. — 
Damy — Żołnierze. — Wieśniacy. — Wieśniaczki. 


Rzecz dzieje się w hrabstwie Piambino w r. 626. 
mg Nowe Kostjumy. "Zm 
pom 


Początek o godzinie 7-mej wieczorem 


NADESŁANE. 


KRONIKA RODZINNA. 


„Kronika Rodzinna“ wychodzić będzie w kwar- 
tale przyszłym w tymże samym kierunku i warunkach. 

Prenumeratorowie „Kroniki,“ otrzymać mogą po 
cenia zniżonej różne wartościowe d ieła i oleodruki, 
wykonane starannie w zakładach zagranieznych i kra- 
jowych, oraz w dodatku bezpłatnym wydawane na- 
kładem Redakeyi PAMIĘTNIKI MARYI WESSLÓ- 


WNY KRÓLEWICZOWEJ KONSTANTOWEJ SQ-!M. Komarnicki z Pudbereżec, dor. W. Li- | niemiecka ——, kolej Karola Ludwika —.—. rzepakowy —— fr, spirytus —.— fr. 
pa a nn hr E nn tn anne] 


Cennik iwowskiej Izby handlowej | przemysłowej. | 
Lwów dnia 1 października 1886. 


|płacą żądają 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. mały t nir $ 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł, m. k. „[ly5 — 1yo — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. S fgz3 — 226 50 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 5]279 — 284 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. $ |215 — 220 — 
2. List. zast. za 100 zł. x 
Tow. kredyt. galie, 5 pre. w. a. = 1100 75 101 75 
s g 4 pre. w. a. 96 — 97 — 
4 s n 5 pre. okresowe _f101 25 102 75 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los41*/41. Z] 93 560 94 50 
Banku kraj. 4*/s pr. W. æ. los. 511.5] 96 -- 97 — 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 51102 90 103 90 
s > = 5pr.w.a zł 99 90 100 90 
= z 5 pr. w. 8. WY- a 
losowane z fo pr. promig. . 31102 50 103 50 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 2 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi = — BĘ — 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej = 
5 pr.) 21/4 pr. w. a. w likwidacyi -© — 5 — 
3. Listy dłnźne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — =m 
4. Obligi za 100 zx. 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 104 20 105 20 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. =- —— 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego Ape w.a. I emisyi . . [100 — 101 -- 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6pr.wa, 103 50 104 75 
Pożyczkikr zr. 1883 po 4*/a pr. wa. | 9550 96 50 
5. Losy miasta Krakowa . . | 1750 1950 
» a Stanisławowa 29 -— 33 — 
G. Monety 
Dukat holenderski . . . 5 86 5 96 
Dukat cesarski . . „ « . . 590 6— 
Napoleondor 9890 10 — 
Półimperyał . . « » » 1 « 1025 10 35 
Rubel rossyjski srebrny . 154 16 
s h papierowy 119 1 21— 
100 marek niemieckich . 6125 62 — 
Srebro . e = ~ 


. 
Kvar = wahrer 


Lieytacye. 
(7003 1—3) 


Kundmachung. 


Behufs Sicherftellung der contractlihen 
Gantonirungf: und Loco- Verführung für den 
Militär-Zerritorial-e Bezir! Lemberg auf die 
Beit vom 1 Sänner 1857 bis Ende Dezember 
1887 mirb am 11 October 1856 um 10 Uhr 
Botmitłag im Amtslofale der E f In- 
tendang des 11 Korps eine öffentliche Berhan- 
dlung mittelft fchriftlicher Offerte ftattfinden. 

Die näheren Beftimmungen hierüber ent- 
hält die in Nr. 223 der „Gazeta Lwowska“ 
vom 30 September I. 3. bollinkaltlich aufge- 
nommene bieśjtóttige Rundmachung 

Bon ber f. t. Intendanz des 11 Korps 

Lemberg, am 27 Eeptember 1886. 


8. 5672 


(7030 2—38) | w Zurawnie w księdze gruntowej Dom. II. 


L. 11238. 


N 


BIESKIEJ, spisane ze wspomnień i archiwów jej 


rodziny. 
PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, 
na prowineyi, w kraju i zagranicą rs. 5 — (t. j. w 


Galieyi reń. 6 — w Poznańskiem marek 10), sto- 

sownie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna. 
Przesyłki pieniężne adiesować należy wprost 

do Redakeyi: Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10 


napój oszeźwiający stelwwy, 
skuteczny darGze na kasze! w ohorohisè 
szyi katarnek źciędRa i zgudeorza. x 


į Henryk Matten], Karlstad | Wieden, | 


AERO TER 


N WIE AE 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 2 października 1886. 
Hotel George'a. 


sowski z Krakowa, M. Lenartowicz z Koło- 
myi, J. Tereszczenko z Rossyi, K. Ochocki 
z Mołoszkowie. 


Hote! Europejski 


Pp. J. Onyszkiewicz ze Zborowa, A. 
bor. Brunicki ze Stryja, F. Gruinski z Hu- 
siatyna, J. Szumpeter z Buska, J. Zubek z 
Mielnie, J. Schnepp z Wiednia. 


Hotel Francuski. 


J. Dekoński z Rossyi, E. Adler z 
Wiednia, J. Sporny z Warszawy, K. Jałni- 
ta z Rossyi, ks. A, Radzikiewicz z Szolo- 
myi. 

Hotel Krakowski. 

Pp. Browski z Kopeezyniec, J. Rokie- 

ki z Przemyślan, Z. Odrzywolski ze Stryja, 


S Szarkowski ze Stanisławowa, A. Maj- 
kowski z Gwoädzia. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 1 października 1886, godzina 1 
min. 45. Alp. Tow. górn. 23>— Weg. akcye 
kredyt. 286°—, Akcye anglo-austr. 107—, A- 
keye banku Union 198—, Akcye kolei Karola 
Ludwika 195.25, Akcye kolei półaocnej 228 50 


! Akcye kolei południowej 10425, Akcye kolei 
‚ Alföld 188°25, 


Akcye kolei Elżbiety 229 60, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 224 — 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 172 75 
Wiedeńskie losy —'—, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta —'—, Węgier- 
skie obligacyie państw. w złocie —*—, Galicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 10475, Losy re- 
gulacyi Cisy 124:50, Losy tureckie —'—, Wẹ- 
gierska renta 10440, Akeye związkowego bn- 
ku 10075, Akcye banku obrotowego —'—, 
Akcye kolei państwowej —.—, Rubel papiero- 


NAZZA W O NĄ NAZZA W WN z aa NN, 


Banku die | 


Usposobienie | | 


akcye tytoniowe 54—|, Akeye 
krajów koronnych 210:75. 


mdłe. 

Wiedeń, | października 1886, godzina 5 
minut 20. Akcye kredytowe —'— Anglo- 
Austr. —'- , Unionbank —*—, Kolej Karola 
Ludwika —*-—, Południowa —'—, Renta 
papierowa —'—, Galie. listy zastawne —. — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —'— 
Galicyjski bank rustykalny —'—, Losy z roku 
1883 —'—, Napoleondor —'—.—, Rubel pa- 


pierowy —'—, Usposobienie —. 


Wiedeń, 2 października 1886 r. godziną 
10 min. 35 Akcye kredytowe 27610, Anglo- 
Austr. —'— Unionbank 198:— Kolej Karola 
Ludwika 195:25, Południowa —*—, Renta 
papierowa ——, Galie. listy zastawne —*— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
4'/,°/° listy zastawne banku krajowego 96:25, 
As" pożyczka krajowa z 1888 roku 96 —, 
Napoleondor 9.94-—. Rubel papierowy 1-20:25 
Usposobienie mdłe, 


Telegramy zbożowe z dnia 1 paździer- 
nika 1886, Wiedeń: Pszenica za 100 kilo. 
—'— do — — zł, żyto —*— do — — zł., 
jęczmień —— do —'— zł., kukurudza —— 
do —'—, zł., owies —'—, do —*—; okowita 
per 10.000 litr procent 27:62 do 28-— złr. 
Szezecin,: Pszenica —'--, rzepik 
spirytus—'— kukurudza —'—, Kolonia —— 
Budapeszt: Pszenica 100 kilogr. na je- 
sień —'— do —*— zł., rzepak (sierpień-wrze- 
sień — —, do — —, zł. Berlin: Pszenica 
żółta (wrzesień) 149 25 do ——, Żyto —*— 
— — m. spirytus 88—, rzepakowy olej —— 


Pp M. bar. Błazowski z Nowosiółek, | WY 1:20 75, Węgierskie losy 12075, Marka | Paryż: mąki l kilogr. 4925 olej fr. 


płacą żądają 


płacą żądają 


rs ziełdy wiedeńskie Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 249.75 23025) Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 1850 19-— 
Ku SE 30 y śnia 1886 i. Połud. kol. par po 200 zł. w. a. 10475 105.25 | Pożyczka miasta Bunia po 20 zł. . 20.50 21.— | 
LED EN S ; I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 174.— 174.50 PEER miasta Budy do 40 zł. w. a. 4550 46— | 
A 4 ł tadaj alfiego po 40 zł. m. k . . . . . 4140 4180 
Jednolity dł 1 Ki Ber? a SN 4 Listy zastawme losowane. Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł, 1430 1460 | 
ednoli ug państwa w banknot. SIM i 
S Si” EYE ICE. 83.80 83.95 | Ogóluy rolniezo-kredytowy Zakład dla Fundacya Me Arcyk Rudolfa kj de a 
luty-sierpień e . . . . . . 83.83 8395| _ Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 ee seed 40: 2 18— 1875 
Jednolity dług państwa w srebrze. | Powsz. austr. zak. kr. ziem 4/4 pr. w 95 g| Salma po 40 zł, m. k.. . . . . . 57 58— 
Kyo pk . . . * . . . . 4T0BŁ8G| Sobie w BOL. . -ae oaa on 10025 100.76 | SeU prallen. . „ly. BUEB "Sz. 
kwiecień-październik . . . . . . 8480 84.95 p » .» premiowegie i opro. 100.75 JUL Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. wa.) 30— — — 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. % pr. 131.50 132,— Gal. zak, kr. ziem Krak. los w 18 1.6 pr. 98.50 99.50 | poż. Tryostu po 100 zł. mk. . . „138 —— 
s m 1860 po 500 sł. w. a. Dr. 1080 1AUO| s m mn m m PO GOzł wa. . : . Bo 0 
` „ 1860 po 200 złr. 5 pro. "T5 139.2 Jer OŁ) A Po oosa | Waldsteina po 20 zł, m. k. . 33.50 34,50 
p 1864 po 100 złr. . . 169 — 169.50 | Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre, 96.40 -—.-- À P 3 i "wi: . 
mi |= Bei oboi 168 1168.50 | om OWE pra 1101,50 103 | WALES O R 4.25 44.5 
Renty Oomopowkaalin austr. |... B7— ——| "ay latach awone o o". 101.25 101.76 kwi - Ani 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 ach zwro e e e e,r- 101.8: „76 TS 
"A *. . + BO 160.26 169.76 Banku krajow. 4/4pr.wa.los w5lö/, |. 96.25 96.75 | Hu&ehurg en ae 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881. . 100.50 100.70| Obiigi komunalne Banku krajowego „| Fankfart za 100 marków.p.n. | | —=— © 
Austr. renta zł. wolna od podat. pre 116.60 116.75 T, JW ge 1 RE : Loes e Hamburg za 100 mark w.p. kę £ “RT m 
s Sza a piw. «e 10245 104.— | Londyn za 10 ft. szt . . . 12545 125.85 
2. Obligacye indemn. 5 pre. (za 100zł m.k.) | Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 100.40 100.70 Paryż za 100 fr. . 49.60.— 49.65.— 
hop WP „ZW . in Br Weg. vor. zen akc. po HL pres rn 86% Kurs żłota. 
ukowiny . . » Ar 4 5.25 akł. kr. ziems. po pre. . s > 
BE . 2.10&.60.106.—|_. s Dukai ippaaiski men „un. |. Bd MT 
Niższej Austryi . . . . 109.— 110.— | 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) wer nej wag: . . . . . 594—>— 5.96 — 
Siedmiogrodu > . . . 104.80 105.20 | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 101.— | 20-franköwka ` | | * "Roz a FOTO, 
Wegier . hę wall: 104.— 105.50 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex) Roseyjskieim poryał Z, i Mo 3 zie 
3 Akcye a 300 zł. 5 pre. w srebrze —— —.— | Talar związkowy u. 2 dpolk Ao 
, p Kol. pół. po 1 3 m. k. er rm Srebro . . ET „kę: 
: Swaas e «9. ITAS 110% i Re <> 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107.— 107.50| ga „9 Kar Lud onie 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 207,— 277.30 | Koj. gal Kar. Lud. omiega z r. ABEL 100.g0| Z Iwewakle] Izby handlowej I przemystowaj, 
ee e 00 zł. Ye Dez tto. dtto. (Jarostaw-Sokal) 100 — 190.50 Telegrafowany kurs wiedeński 
Gal. bank. d. han. i prz. s 200zł. wpł. 40pr. —— —— U igon Orer Dass ID. Fesp a 300 83.20 83.60 dnia 1 października 1886. zdr. et. 
Gal. zakl- kred. ziemsk. a 2003ł . . m | _ BULSTPEO.UWARrEDERE A ® 1884 92— 9295| Jednolity dług państwa w banknotach | 88/65 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. z | 1868 "SB iż r ś » w srebrze. 84/50 
4 ne 50 pr. Tay ee a= 212.25 z r. 1872 Ze = ron w ar. ' 5. KAPS 115185 
Banku austro-węgiersk, a zł. . . 861 — 563. — ; $ re. austr, renta marcowa . . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze | —— ——]| Weg. gal. kol. a 200 sł. 5 pr. w. a 101. 10125) any, banku wiedeńskiego > | 861 | = 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 379.— 381.— Gi u a n kredytowego ż 276| — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 242.50 243.— : J: Londyn . Es, 125145 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł.. —— —.— | Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 176.75 17725) Srebro . . . . 3 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2282 2287 | Ularego po 40 zł. m. k. . . . . . 44 — 45—| Napoleondor 0 9 91935 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 195.75 196.-- | Tow. zegl. par. na Dunaju po 100zł.m. ki 116.— 119 — Dukąt cesarski men. ZR d 5194 
Tone L'arna bolał na 300 «> wa war 223.75 224 25 | Karlavicha no 16 yè m k DĄ E 100 marek niomirakiak 81|50 
NW IGE ix WU BE w E ED O W W. 
tylko z lub wyżej ceny wywoławczej sprze-, Na pierwszych dwóch terminach u- 


sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 33 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Szydłowski. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
bliższe warunki można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. : 

Stanisławów, 21 sierpnia 1886. 


L. 5896. 
C. k. Sąd powiatowy w 
przedsięweźmie w sprawie M. Jackera prza- 


czną sprzedaż części reainości pod |. 123 


C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie | pag. 7 i 8 n haer. 7/20 intabulowanej dnia 
zawiadamia, Ze w celu zaspokojenia wie-|4 listopada i 9 gradnia 1886 o godzinie 10 


rzytelności banku zaliezkowego w Stanisła- | rano, w których to terminach ta realność | 


(6962 2—8) | 
rawnie ; 
|w Borysławiu obok siebie położonych wedle 
ciw Leibie Kronstein o 551 zł. a. w. publi- ' 


A. W. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p notaryusza Ludkiewicza w 
Zurawoie. 
Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w aktach. 
urawno, 2 września 1886. 


L. 18192. (1034 2—3) 

Dnia 11 października, dnia 9 listopa- 
da i dnia 18 grudnia 1886 zawsze o go- 
dzinie 10tej rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż 10 procent. 
udział w szybach pod 1. 3072, 3078 i 8074 


inwentarza krydalnego na 120 zł. a. w. o- 
cenionych do majątku upadłości M rkusa 
Kulmärkera należących w sprawie konkur- 
sowej Markusa Kulmärkera. 
Cena szacunkowa wynosi 120 zł. a. w. 
W.dyum 10°} ceny wywołania. 


C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 7 sierpnia 1886. 


L. 5211 (6610 3—3) 

| 0. k. sąd powiatowy w Kulikowie za- 
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Da- 
wida Grüss przeciw nieobjet«j masie spad- 
kowei Andrzeja Macibocha i Paraszce Ma- 
ciboch pto 150 złr. wa. zpn. lieytowaną 
będzie w sądzie tutejszym ua dniu 14/10 
18/11 i 23/12 1886 o godzinie 10 rano re- 
alność pod l. domu 477 w Kulikowie po- 
łożona ciało tabularne stanowiąca. Cena 
wywołania 100 złr. wa. wadyum 10  złr. 
wa. Resztę warunków i akta przejrzeć mo- 
Zna w registraturze. 

Kulików, dnia 7 lipea 1886. 


L. 3158, (6991 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce- 
lem zaspokojenia pretensyi Bernarda Eisen- 
berga 5 zł. 15 et. w drodze egzekucyi przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie „poło- 
wa parceli l. 797 w II roli Gawlińskich w 
Cięcinie położonej do dłużnika Wojciecha 
Gawlińskiego należącej w trzech terminach 
18 października, 22 listopada i 22 grudnia 
1886 każdym razem o godzinie 10 rano w 


biurze c. k. sędziego powiatowego w Mi- 
löwce. 

Cena wywołania 30 zł. 

Wadyum 3 zł. 


Milówka, 5 sierpnia 1886. 


L. 5188. (6989 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż realności Walentego 
Pawińskiego pod l. k. 105 w Czańcu na po- 
krycie pretensyi galic. Zakładu kredytowe- 
go ziemskiego w Krakowie w sumie 250 zł. 
z pn. w sądzie w dwóch terminach w dniach 
4 listopada i 6 gruduia 1886 każdym razem 
o gdzinie 10 rano. 

Cena wywołania 800 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Kuratorem niewiadomych ustauowiono 
adw. dra Ksawerego Chrzanowskiego w Kę- 
tach. i 

Kęty, 31 lipca 1886. 


L. 1849. 


7 


i 3. Resztę warunków, jakoteż wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w tusądowej 
i registraturze. 

Olesko, 19 sierpnia 1886. 


‚L. 5885 


daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
cyjnej e. k. uprzyw. gal. ake. banku hipo - 
ug we Lwowie przeciw Franciszkowi 
i Juliuszowi dw. im. Pettesehowi pto 127 zł. 
| 80 et. i 127 zł. 80ct. wa. zpn. odbędzie się 
| w dniach 8 listopada, 13 grudnia 1886 i 17 
| stycznia 1887 zawsze o godzinie 10 przed 
| południem w zabudowaniu sądowem publi- 
| ezna sprzedaż realności pod I. 58 i 59 w 
| Złoczowie położonej, wyk. hip. 1. 138 ks. 
„gr. dla gminy miasta Złoczowa objętej, 
' dłużnika własnej, tej wierzytelności za hi- 
| potekę służącej, jednak tylko za lub wyżej 
| ceny szacunkowej 8000 zł. w. a. 

Wzdyum do rąk komisyi licytacyjnej 
| złożyć się mające wynosi 800 zł. wa. bądź 
| w gotowiźnie, bądź w ksigäsezkach galieyj. 

kasy oszczędności, bądź w galicyj. oblig. 
| indemn. lub też w obligacyach długu pań- 
| stwa, albo też w listach zastawnych galie. 
jtow. kredyt, ziemskiego, e. k. uprzyw. gal. 
ake. banku hipot. lub austro-węgierskiego 
| banku, 
| Gdyby realność ta w powyższych ter- 


minach za cenę wywołania lub wyżej tej 


(7007 2—8) 
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie po- 


i 
ł 


niżej, jednak tylko za e 


1 
i 
, 


i 


$ 


(6988 2—3) | ceny sprzedaną nie została, natenczas dla | 


Dnia 23 października, dnia 18 listo- | ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
pada i dnia 16 grudnia 1886 każdym ra-, się termin na dzień 31 stycznia 1885 o go- | 


zem o godzinie 10 zano, odbędzie sig w tut. 
sądzie powiatowym egzekucyjns lieytacya 
realności pod 1. k, 13 w Hucisku położonej, 
w. hip. 118g. kat, Winiary z miejscowością 
Hucisko objętej , dłużnika Jana Stefańczyka 
własnej, na pokrycie pretensyi Jana Jaku- 
bowskiego w kwocie 80 zł. 25 et wal. 
austr. j 5 

Cena wywołania wynosi cena szacun- 
kowa 885 zł. a. w. zaś wadyum 88 zł. 50 
et. 8. w. j , 

Resztę warunków licytucyjnych i wy- 
ciag hipoteczny można przejrzeć w ts re- 
gistraturze. | wę 

Kuratoreın niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony miejscowy e. k. notaryusz p. 
Br. Rogalski. 

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, 6 maja 1886. 


L. 16758. , j 

Dnia 11 października, dnia 9 listopa- : 
da i dnia 14 grudnia 1886 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sędzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod | 
l. k. 67 w Schodnicy położonej, ciału ta- 
bularnego wedle wykazów hipotocznych 11, 
12 stanowiącej w sprawie ogólno „rolniczo | 
kredytowego Zakładu włościańskiego we | 
Lwowie przeciw Janowi i Jewee małżonkom | 
Błyskoń pto 89 zł. 19 zł. a. w. z pn. | 

Cena szacunkowa wywołania wynosi | 
300 zł. 

Wadyum zł. 30 a. w. 

Przy pierwszych dwóch terminach realność | 
tylko za lub wyżej ceny wywołania przy | 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. m4 f 
Resztę warunków licytacyjnych, tu- 
dzież akt opisania i ocenienia w tut. sąd. 
registraturze przejrzeć można. 

Dla wierzycieli, którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do 
tyczące z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły mianowanym został dr. Po- 
pławski kuratorem. 

C. k. sąd powiatowy 

Drohobycz, dnia 7 sierpnia 1886. 


fi 

L. 3871 (6915 2—3) | 

C. k. Sąd powiatowy w O.esku poda- | 
je do wiadomości, iż celem zaepoko | 
sumy 93 zł. 76 ct. z wypożyczonego kapi- 
tału 100 zł. a. w. pochodzącej z 12 proc. 
odsetkami od 19 czerwew 1572 OP | 
kosztów sądowych 9 zł. 48 et. i kosztów | 
niniejszej egzekucyi w kwocie 11 zł 55 ct. 
przyznanych, rozpisuje się publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. k. 66 w 
Uszni położonej, objętej wyk. hip. 1.15 He- 
leny Halkiewiez i Rozalii Wojciechowskiej 
1 śl Bałaczyńskiej po połowie, wyk. hip. 
l. 666 Berka Schrage i wyk. hip. 878 He- 
leny Halkiewicz w °/, częściach i Jędrzeja 
Halkiewicza w *, części własnej, ze wszy- 
stkiemi do tej realności należącymi grun- 
tami i innymi przynależ. w trzech licyta- 
cyjnych terminach dnia 5 listopada, 6 gru- 
dnia 1886 i 5 stycznia 1887 każdym razem 
o 10 godzinie rano w sądzie w Olesku z 
tem, iż realność ta na pierwszym i drugim 
terminie tylko ze, lub wyżej ceny szacun- 
kowej, a na trzecim i poniżej ceny szacun- 
kowej sprzedaną zostanie, jednakowoż nie 
niżej kwoty, jaką zahipotekowane długi wy: 
NOSZĄ, i i y 
1. Cena wywołania stanowi wartość tejże 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
300 alr. 

2. Wadyum po 10 pre. wynosi 30 zł. 
austr. wal. 


1 


| 
| 


6987 2—3) 


'dzinie 10 w sg 


< 


mieniem, iż nie stawający na terminie 


| głosów staw 
będą. | 
! Wykaz hipoteczny i resztę warunków 
„lieytacyjnych w tusadowej registraturze 
| przejrzeć lnb odpisać można. 

i Dla tych wierzycieli, którzyby po dniu 
16 lipca 1856 prawo zastawu na sprzedać 
‚sig mającem ciele hipoiecznem nabyli i dla 
‚tych wierzycieli, kiörymby uchwała licyta- 
'eyjna lub późniejsze albo wcale nie albo 
| wcześnie doręczoną być nie mogła, usta- ; 
ınawia się kuratora w osobie p. adw. dra 
| Billeia w Złoczowie. 

Złoczów, 18 września 1886, 


L. 7406 (7016 2—3) 
C. z. sąd powiatowy miejsko delego- | 
wany w Kołomyi podaje niniejszem do po- 


dzie tutejszym z tem oznaj- cyjne 


wierzyciele hipotsczui jako do większości ków wyznacza się na 11 
ających przystępujący uważani 4 popołudn 


wszechnej wiadomości, że na prośbę e k.|50 1 inostowego 


nie została, do rąk ustanowionego kuratora 
adwokata dra Tokerza z sustytucyą adw. 


dra Busia. 
Tarnów, 26 sierpnia 1886, 
L. 5978 (6960 2—3) 


W dniach 14 grudnia, 

1 marca 1887 o godzinie 10 
się w tut. sądzie publiczna s 
ności pod l. k. 49 w Pilcho 
wedle w. h. 67 do Adama 

cej, na rzecz Jakóba Messin 
szych dwóch terminach za 
wą 1892 zł. lub wyżej, 


25 stycznia i 
rano odbędzie 
przedaż real- 
wie położonej, 
Kowala należą- 
gera, na pierw- 
cenę szaeunko- 
na trzecim także 
enę pokrywając 
wierzytelności hipoteczne, a oi 

Wadyum wynosi 189 zł, 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 

Rozwadów, 11 września 1886. 


L. 1058. (6983 2— 8) 
Dnia 2 listopada, 7 grudnia 1886, 11 sty- 
eznia 1887 o godzinie 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod Í. k, 42 
w Zawadzie uszewskiej wyk. hip. 42 księgi 
gruntowej gminy Zawada uszewska Jędrzeja 
i Magdaleny Pasków własnej, na rzecz gal. 
zakladu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie celem zaspokojenia 
6 rat 27 zł. 87 et. i resztę kapitału 245 zł. 
76 et. aw. Z pn. 
Cena wywołania 500 zł. 
Wadyum 50 zł 
Wycią hipoteczny i warunki licyta- 
zegigangé można w regisiraturze, 
ermin do ułożenia lżejszych warun- 
stycznia 1357 o 


- 


iu 
C. k. s 
Brzesko, 


L. 68955. 

Galicyjska o. k 
skarbu podaje do powsz 
że w Galicy: przy niżej nazwanych c. k 
powiatowych Dyrekcysch skarbu będą wy- 
dzierzawioie następujące rządowe stacye 
mytnicze na rok 1887 a to: 

1) w e. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu w Krakowie trzy stacye, mianowicie: 
Kraków myto mostowe w Podgórzu, Ryba- 
ki. Koło Krakowa przewóz i stacya myta 
drogowego w Borku; 

2) w e, K. powiatowej Dyrekeyi skar- 
bu » Nowym Sączu stacya myta drogowe- 
w Sokole (Gorlice Bat- 


ad powiatowy 
29 kwietnis 1886. 


(6774 3—8) 
krajowa Dyrekeya 
echnej wiadomości, 


sprz. galie. zakładu kredytowego włościań- | kówka; 


skiego w likwidacyi dozwolona została w: 


e:lu ściągnięcia 26 rat po 15 zł. w. a. z|bu w Rzeszowie 


pn. egzekucyjna sprzedaź realności dłużni- 
ka, Oleksy Germauiuka w Piadykach pod 
nr. 24 położonej, w trzech na dzień 22 pa- 
ździeruika, 23 listopada i 23 grudnia 1886 
każdym razem na godzinę 9 przed połu- 
dniem wyznaczonych terminach, że pomie- 
niona realność na pierwszych dwóch ter- 
minach tylko za lub powyżej ceny szacun- 
kowej w kwocie 450 zł, wa., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na osta- 
tnim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 45 zł. 
wa. do rąk komisyi lieytacyjnej złożyć, Ze 
dla wszystkich tych, którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby na rzeczoną realność później pra- 
wa rzeczowe nabyli, kurator w osobie 
adwokata pana Herdliczki został ustano- 
wionym, wreszcie akt oszacowania w mowie 
będącej realności, tudzież bliższe warunki 
licyjne w tusądowej registraturze mogą być 
przejrzane. 
Kołomyja, 2 lipca 1886. 


L. 13030. (7006 2—3) 

C. k. sąd vbwodowy tarnowski podaja 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
naSpokojenie wierzytelności Teofila Adam- 
skiego w kwocie 384 z należytościami do- 
datkowemi dozwoloną została relicytacyjna 
sprzedaż połowy realności pod l. k. 245 w 
Tarnowie na Strusinie położonej, do Fran- 
eiszki Tuma należącej, 

U. Sprzedaż relicytacyjna odbędzie się 
przez lieytacyę publiczną w sądzie tutej- 
szym w jednym terminie, a mianowieie w 
dniu 8 listopada 1886 o godzinie 10 przed 
południem, na którym połowa realności ng- 
wet niżej ceny szacunkowej przy zachowa- 
niu przepisów $. 438 p. s. sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 531 zł. w. 

Wadyum 53 zł. 

h Resztę warunków, wyciąg hipoteczuy 
i akt :zacunkowy przejrzeć można w regi- 
siraturze e k. sądu obwodowego. 

III. O rozpisanin tej relicytacyi 0- 
trzyraują zawiadomienie obydwie Strony, e. 
k. główny urząd podatkowy w Tarnowie, 
e E prokuratorya skarbu we Lwowie, 
wszyscy wierzyciele hipoteczni, a w szeze- 
gólności wierzyciele z miejsca pobytu nie- 
wiadomi, następnie ci wierzyciele, którzyby 
po dniu 21 czerwca 1886 do hipoteki tej 
reslności weszli, lub którymby uchwała ni- 
niejsza z jakiegokolwiek powodu doręczoną 


e 


a. 


Gazeta Lwowska Nr. 226 z dnia 2 października, 1586, 


3) w e. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
7 stacya myta drogowego w 
Sędziszowie ; 

4) w e. k. powiatowej Dyrekeyi skar- 
bu w Przemyślu dwie stacye, mianowicie 
stacya myta drogowego w Kamionce woło- 
skiej (Horajeu) tudzież stacya myta drogo- 
wego I mostowego w Krakoweu. 

5) w e. k. powiatowej Dyrekeyi skar- 
bu w Samborze cztery stacye mianowicie ; 
siacye myta drogowego w Błoniu i. w Sko- 
lem, tudziez stacye myta drogowego i mo- 
stowego w Synowódzku i w Koziowej ; 

6) w e. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu w Tarnopolu trzy stacye, mianowicie: 
stacya myta drogowego i mostowego w 
Czartoryi, tudzież stacye myta drogowego 
w Mszańcu i w Kopyczyńcach ; wreszcie 
Dwe.k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu w Kołomyi eztery stacye, mianowicie: 
stacya myta drogowego w Kołomyi ku Łań- | 
czynowi, tudzież stacye myta drogowego i! 
mostowego w Gwoädzeu starym, w Kołomyi 
ku Gwoźdzeowi i w Kołomyi ku Jubłonowii. 
Odnośne ustne rozprawy licytacyjne rozpo- 
ezną się przy każdej z pomienionych c. k. 
powiatowych Dyrekeyach skarbu dnia 26go 
października 1886, a na posz'zegölne sta- 
cye mogą być wniesione pisemne oferty do 
godziny 2ej popołudniu dnia 25. paździer. 
nika 1886 u Naczelnika dotyczącej powia- 
«owej Dyrekcyi skarbu, przyczem Zwraca 
się uwagę, że oferty nadane na pocztę, któ. 
reby wpłynęły do powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu po upływie powyższego terminu, bedg 
Jako spóźnione bezskutecznie zwrócone. 

Nadaże konkretalne wyklucza się. 

Szczegółowe obwieszezenie eo do bliž- 
szych warunków i postępowania przy tych 
licytaeyach może być przejrzane w czasie 
zwykłych godzin urzędowych we wszystkiech 
tutejszo kr:jowych e. k. powiatowych Dye 
rekcyach skarbu i nadzorach straży skar- 
cowaj tudzież w Registraturze e. k. krajo- 
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. | 

Lwów, dnia i6go września 1886. 


Bon der galizijchen t. £. Zinanz-Landes- 
Direction wird zur allgemeinen Stenninig gez 
bracht, bag in Galizien be den nachitegenden 
£ i ginang- Bezirts-Direction folgende Meraricl- 
mauiftationen für bag Kalenderjahr 1887 
werden berpacht werden, und zwar: 

1. Bei der f. £. Finanz-Bezirf3-Direction 
in Krakau drei Stationen namlich die Brij- 
clenmautin Podgórze bei Krakau; bie Ueber- 
fubrin Rybaki bei Krakau und die Wegmaut- 
fiation in Borek. 


| HANCOBOÑ BA 


2% et der ET Finanz-Bezirks-Dire- 
ction in Neu Sandez die Weg-und Brüden- 
mautftation in Sokół (Gerlice-Pachówka), 
3. Bei der LG le Siranz-Bezirfg-Direction 
in Rzeszów, die Wegmautftation in Sędziszów. 
l 4. Bei der f. f inanz-Bezirfs-Direction 
in Przemyśl „ ‚Wei Stationen, nämlih die 
Weg- und DBrüdenmautftation in Krakowiee 
und bie Wegmautftation in Kamionka woło» 
ska (Horajee). 

5. Bei der E p, 


inan z 1 Z: 5 
in Sambor vier © 8 zeBezictg Direction 


k tationen, nämlich die Weg- 
und Bridenmautftationen in HOER Mi: 
in Koziowa. 


6. Bei der l E. Sinanz-VBezirfs-Direei 
in Taruopol drei Nationen imin bie Beg 
mautjtationen in Mszaniee und Kopyczyńee 
“nd die Weg: und Briidenmautftation in 
Czartorya. 

T. Bei der £. £. Finan 
s mh vier St 

egmantjtation gegen Lanezyn, ferner bie 
Wege und Brüdenmantftationen ee 
stary, Kolomea gegen Gwoädziee und Kolo- 
mea gegen Gwoädziee und Kolomea gegen 
Jabłonów. 

Die bezüglichen mitu 
verhandlungen beginnen Be 
ten Finanz Bezirks-Direeti 
1886, und eg 
tionen fchriftliche 
mittags beż 25 


ing-Bezirts=Direction 
ationen, nähmlich die 


blihen Lizitationg- 
i jeder der genann- 
onen am 26 October 
tónnen auf einzelne Sta- 
Offerten bis 2 Uhr Nadh- 
October 1686, beim Borftan- 
de der betreffenden Ginang- Betriebs=Direction 
eigebracht werden, wobei ausdrüdlic, bemerkt 
wird, daß auf die Poft aufgegebene Offerten 
welche im obigen Termine bei der Finanze- 
triebs=Direction nicht einlangen, als verfpätet 
eingebracht, zurüdgewiefen werden. 


Konfretalanbote find ausgefchloffen. 
Die Spezielle $tunomachun8 ber die 
näheren Bedingungen und den Vorgang bei 


diejen Sizitationen, fann bei fänmtlichen Bierz 
ländigen Franz Eonirolldezirfsfeitungen, fomwie 
i der e rodana ar Sinanz-Gandes-Dires 
cuon in Lemberg, während der aewóbni: 
YAmtsftunden eigde en Pe 
st. E Finanz-Landes-Direction 
Lemberg, am 16 September 1886. 


ą Orsasuıene AHUHTAUIH- 

Daanura u K. KO4€BA Anperua dunan- 
COBA MOAAE AO 3ADAALNOŃ B'KĄOMOCTH, Wo 
Bh Daanuin npu nRkue NAZKANKIYK If. K. 
NOBUTOBKIYK Anperyayı dunancorny'a 
BAJĄ EMKARAFHÂ BSĄSTA cakaStóNH EpapAak- 
NIK CTauiH MHTHHUIM HA gÓK 1386, a ro: 

BR Li. K. NOBKTOROH A Hpekuju &n- 

Boaxork Ton CTauiH, A H- 

MENHO Bo.inönn, MHTO MOCTOBE B'h Ia- 

rôpio, Piukaku, Koao BpakoBA NeEpEBÓSK H 
CTAA MAITA AOporokoro Ra Bopks; 

4) BB U. K. noBkrosoń Aupekuju $u- 
HANCOBOH ER MNognuwa Gangen cTaya 
MAITA AOPOTOBOTO H MOCTOROrO Eh Go- 
KOAH; 

3) RM u. K. NOBKToROH 
HaHcOBOŃ RR Pauosk, crana 
TOBOro Bh GenaHwork; 

4) Eh U K NoRKToBOŃ 
HANCOBOH BA [lepeuncan aek CTAUIN, A H- 
MENNO CTARA MUITA AOPOroROro EK Ka- 
MHNILH BOAOCKOŃ (Dopańnno), u CTALLA MH- 
TA ĄOPOTOROTO H MOCTOKOTO ER KpakóBun; 

©) BR U. E- nogkrogon Anperuin &u- 
HAHCOBOŃ Bh Gamsopn NOTRIPKE CTAUTU, A 
HAMEHHO: CTAA MAKITA AOPOrEBOrE BR Ro- 
AONO H B'h GKOAkEMh "TOK CTALIH MKITA 
APPITSEITO H MOCFOKOTY Eh GuinoRsuRg 
u Koslokońi; 

6) Bh 4. K. NoRkrogoń Aupekujiu $n- 
HAHCOROH BR Tapnonoan Ton CTAyin, A H- 
MEHHO: CTAyA MATA AOPOTOROTO H MOCTO- 
BOTO B'h Yapropun, TORE CTAUIH MUTA 
ASporoRoro ga Miangna u Ronmmuunyayı 
B'h KÖHUR: 

7) B'h i} K nokkToBOŃ Anpskujn &u- 
NaNCOKOH BAK RoasmaiH 4OTRIH CTAUTK, A 
HMEHHO CTALA-MATA AOPOTOKOCORK Boao- 
MAIH KO (ÄANUHNSEH, TORE CTAMNIH MkiTA 
pogron H_MOCTOROTO ga Ikó3ĄNH H 


OAOMKIH KO JABAONOKH 
Aomirunń dYCTNŃ POCHPARKI AHUHTA- 
wiHHN pPO3NÓWNST% CA NPHKOKAOH 3% no- 
MAHSTNYA M K NOSKTORWUyH Anpekuin 
Ennancoßkuy’h AHA 26 a3 AEpHHKA 1886, a 
HA NOOAHNOKIH CTAUIM MOTBTR EŚTH ENE- 
cenń niceMNń odhepTi AO roAHNkM 2 nono- 
asąnito 25 nasąepunka 1886 oy Nasaanni- 
KA AOTHYALNIOH noBkromoń Anperuin $H- 
HAHCOBOH NPHYÊMh 3EEPTAE CA OYBAr$, ipo 
Shepru MOĄAANŃ HA HOYTS, KOTOPAGKI RÓ: 
wan AO nNoBkrokch Nupekuiu <bunanconoń 
no OYNAMEK NoKHCLUOFO "rEPMHNŚ ESASTh 
IAKO CNÖZHENN 3REQNENA BE3% CKITKI. 
Uoaarı KONKPETAAKNIH KMIKAŁOAE CA. 
QcoBEHHń  OBEAHIENA, ipo AO KAHC- 
WAKE OYCAOKIŃ H UOCTYNOBANA NPH THYB 
AKUHTAILA(K MOTSTR BSTH nNepErAAHEHA 
BR 3BH4AŃHII(h FOAHNAYh  OYPAĄ OBAN 
ko Bckfh TSTeŃWOKpAGENYA 1. K. noek- 
TOKIXA AHpekuAXh  Gunańcokniyw u Na- 
A3OPAYh CTHAKH $HHAHCOROŇ, TOKE Rh 
PETHCTHATSAH i K kpaekoñ Anpekuin $H- 
NARCOBÓŃ gÔ Angor'k. 
D. x. kpaeka Adperuia Annancona 
(MABÓWK, Awa lo nepecna 1836, 


Anpexuin u- 
MAKITA 4090- 


Anpeswin u- 


6 


8. 9917 
izitations=fiundinachung. 


(6952 .3—3) - Bachtofferte, welde mit einer 50 Er. | 
| Stempelmarfe verjehen und im Uebrigen rechts: i 
| förmlich ausgeftellt fein müffen, find unter ge- i 
Berpachtung des Religionsfondsmeierhofes i nauen Angabe der PBachibaner (3, 6 oder 12: 
„Ostritza“ in der Bukowina | jährige) bei biejer T. T Güter-Direction, wo | 

Bum Bwede der Wiedernerpachtung des | die Padtbedingnijje zur Einficht aufliegen und | 

dem but. gr or. Neligionsfonde gehörigen, in alle näheren Auskünfte über da Pachtobject ' 
den Gemeindebereihen von Ostritza und Cza- ertgeilt werden, bis jpdtefieng 6 Ociober 1886, 
chor, an der Czernowitz-Zuriner Begirts= | Mittagó 12 Uhr einzureichen. 
ftrafie gelegenen Meierhofed „Ostritza* mit | Seder Bachtwerber muß fih auch in Ie- 


Offerte, welche mitteljt Poft eingejendet | o zapłaceni» 137 zł. 44 et. wa. przeprowa- 
werden, find behufs Vermeidung einer vorąci= | dzong zostanie przymusowa sprzedaż w dro- 
tigen Eröffnung, mit folgender Bezeichnung | dze „publicznego przetargu gospodarstwa 
zu verjehen : „Bachtoffert für den Werterhof | włościańskiego pod lk. 4t w Berteszo ie 
Ostritza zur Verhandlung vom 6 October, położonego wyk hip. 1. 4 objętego dałużni- 
1886“. ków własnego, w trzech na dzień 

Bon der £. £. Direction der Güter 19 października ) 

des but gr. or. Religiongfondes. 17 listopada ) 1886 

Czernowitz, am 21 September 1886. 17 grudnia ) 
każdym razem o godzinie 10 rano w zabu- 


Muejchlug des Grundfomplereg „Lan de la 
Potok Molodia* Parzelle Nr. 1694 per 91 
doch 562[]K. iu Ostritza, welcher dem 
Meierhofe Molodia iiberwiejen wird, jomit be- 
ftehend bloß aus einer Grundarea von 275 Jod) 
764 DK. mit den nöthigen Wohn- und Wirt- 
fchaftsgegäuden wird auf die drei- ebentuell 
fecha= oder zwölfjährige Bachtdauer, ab 1. Kos 
vember 1886, d. i. auf die Beit vom 1 No- 
vember 1886, beziehungsweife bom Tage der 
Uebergebe bis Ende October 1889 eventuell 
bis Ende October 1892, oder bis Ende Ocio- 
ber 1598 neuerliche Ofjeitverhanblung unter 
don jonftigen, finngemäß in Anwendung zu 
fommenden Bedingungen des, hieramts erlie- 
genden Dffertverhandinnge-Protocolles dtto 15 
Juni 1886 BL. 6618 hiemit ausgefchrieben. 
Diefer Meierhof ift circa 5 Kilometer 
von der Landeshauptitadt Czernowitz entfernt 


"muß, 


| galer Weile darüber ausmeijen, daß er das 
‚erforderliche Berriebsfapital befigt und mit 
ben zum Betriebe einer Landwirtichaft nörhi- 
gen Kenntniffen ausgerüftet ift. 


Offerte für eine fürzere oder längere 
Pactveriode, alż die obangegrbenen find un- 


| zuläßig, dagegen fann ein und derfelde Padt- 
| werber auf verfchiedene Diejer 


Bachtperioden 
offeriren, in mwelchem Falle die enbgiltige Be- 
ftimmung der Pachtdauer der Berwaltungź= 
behórde der but. gr. or. Religionsfondsgüter 
auśjchlieglich vorbehalten bleibt. 


Das Badium, welhes dem Offerte bei 
fonftiger Nullität besjelben beigefchlofjen fein 
wird mit 500 fl. in Baarem, oder in 
annehmbaren, nach dem legten Wiener Bör- 
fenfurfe, jedoch nicht höher, als toie zum No- 
minalwerthe berechneten, Öffentlichen Werthpa- 


gelegen pieren feftgejegt. | 


L. 11728. (6924 8—3) dowaniu tegoż Sądu w wyznaczonych ter- 

Celem zaspokojenia należytości fusdu- | minach z tem, że cenę wywołanin stanowi 
szu szpitala ubogich Chrześciaa w Chrza- | cena szacunkowa 300 zł., poręczne 30 zł., 
nowie w kwocie 48 zł. z pn. odbędzie się, że gospodarstwo powyższe w pierwszych 
w sądzie tutejszym egzekucyjna pub'iczna dwóch terminach tylko za cenę wywołania 
|licytacya realności pod lwh. 343 w Chrza-' lub wyżej takowej, przy trzecim terminie 
nowie położonej Antoniego i Franciszki Ja- | tylko za taką cenę sprzedane zostanie, ktö- 
sińskich wła nei, dnia 8 listopada i886 o raby na pokrycie wszelkich należytości rzą- 
godzinie 9 przed południem także poniżej, dowych i ubezpieczonych wierzytelności 
ceny szacunkowej i wywołania 825 zł. ; wystarczała. 

Wadyum 83 zł. Wyciąg hypoteczny, akt oszacowania 

Resztą warunków do przejrzenia w tu- i inne warunki mogą chęć kupna mający 
| tjszosądowej registraturze. | w registraturze sądowej przeglądnąć zaś o 

Chrzanów, dnia 30 sierpnia 1886. stanie tabularnym w Urzędzie hypotecznym 

i o zaległych podatkach w e. k. urzędzie 

L. 3969. (6957 2—3) podatkowym w Bóbrce się przekonać. 

C. k. Sad powiatowy w Böbrce po- 


C. k. sąd powiatowy 
| daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- Bóbrka, 28 czerwca 1886. 
cyjnej zakładu kredyt. włościańskiego we 
Lwowie przeciw Michałowi i Maryi Bordun 


K. k. Intendanz des 1. Corps. 


wegen Sicherstellung der koutraktlichen 


(7024) 


Ing 


Loco-Verführung von Militär-Gütern für 


das k.k. Heer und für die k.k. Landwehr in der Station Krakau-Podgórze. 


Behufs Sicherstellung der kontraktlichen Loco-Verführung militär-ärarischer Güter und Beistellung von Kaleschen für 

das k. k. Heer und für die k. k. Landwehr in der Station Krakau-Podgörze auf die Zeit vom 1. Jänner bis Ende 

Dezember 1557, wird am li. Oktober 1886 um i0 Uhr Vormittags im Amstlocale der k. k. Intendanz des 1 Corps 
eine öffentliche Verhandlung mittelst schriftlicher Offerte stattfinden. 


1. Gegenstand der Si*herstellung ist: 


a) Verführung voa Verpflegsgütern aller Art, als: Naturslien-, Serrice- Artikel, | 
leere Fässer, Fasstheile, Kisten und Magazins-Requisiten, dann von Betten- | 
sorten. 

b) Verfübrung aller sonstigen Militär Güter, als: Montur, Armatur, Pulver und 
anderer fenergefährlich-r Güter, und sorsiiger Brtriebsgegenstände, den | 
Truppen gehóriger Effecten und Geräthe ete. | 

c) Beistellang von Keleschfuren und angesch:rrten Pf-rdezfigen. | 

Das Bruttogewicht des ganzen zu vertiihrenden Quantums beträgt beiläu- | 
fig 50,00 Meter Centner. 
Die bıiläufige Gesammtzshl der beizustellenden Kaleschfuhren und ange- 
s.hirrten Pferdezüge ist 300 m 
Die Verführung wird im sehriftliihen Offertwege an den Mindestfordernden über. 
lassen und es steht jedem österreichischen oder ungarischen Staatsbürger, wel- 
cher sich über seine Eignung und Befähigung zur Besorgung des Frachtgeschäftes 
gehörig auszuweisea uud dem Militac-Aerar die nöth'ge Sıcherheit zu bieten im 
Stande ist, frei, sich an der Verhandlung durch Ueberreichung eines, mit den 
nachbezeichneten Erfordernissen versehenen scehrifilichen Offertes zu betheiligen. | 


6. Die Vadien derjenigen Offerenten, welchen eine Verführung zuerkannt wirj, sind 
auf den doppelten Betiag der im Punkte 4 angegebenen Summe, beziehungsweise 
auf 10 Perzent des Gssammtverdieustes zu eıböhen und bleiben bis zur Erfüllung 
des mit dem Offerenten abzuscbliessenden Contraktes als Erfüllungs-Caution liegen. 

Das V:dium wird erst nach erfolgter Entscheidung über den Verhandlungsakt 
den einzelnen Nichterstehern gegen Empfungsbestatigung rückgestellt. 

7. In dem Offert, welches mit dem gsertzliehen St-mpel versehan und von dem 
Offerenten unter Augabe seines Cherskiers und Wohnottes eigenhändig gefertigt 
sein muss, hat derselbe zu erklären, dass er in keinerlei Beziehung von den 
kundgemschten und von den im Bediugnisshefte enthalieuen, von ihm wohlver- 
standenen Bedingungen abweichen wolle und sich verpflichte, nach erhaltener 
ńmtlichen Verständigung von dar Aunahme seines Offerts, das Vadium binnen 
8 Tagen zur vollen Cautiou zu ergäuzen. 

Das Vadium ist nich dem Offert beizuschliessen, sondern mit diesem unter 
einem Couvert derart abzusenden oder zu überreichen, dass dasselbe ohne Oefnung 
des versiegelten Offerts von den hiezu Berechtigten übernommen werden könne. 

Dem Vadium ist eine Specification desselben beizuschiiessen und ist dasselbe 
ausserdem auch im Offerte zu spezifieiren. 


8. Das Offert hat hinsichtlich der Verführung den Frachtpreis eines Meter Ceniners | 8. Das Offırt ist vom Offerenten vom Momente der Ueberreichung, für das Militär- 
= 100 Kilogram für die ganze Wegstrecke zu enthalten. Aerar aber erst dann rechtsverbindlich, wenn der Ersteher von der erfolgten Ge- 
Für Locolastfuhren kann der Preis auch nach dem Laduugsgewichie eines zwei nehmigung seines Offerts verständigt worden ist. Die Offerenten verzichten be- 
oder vierspäunigen Wagens für den ganzen und halben Tag, für Kaleschen züglich dieser Verständigung suf die Einhaltung der im $. 862 a. b. G. B. und 
nach der Benützungsdauer per Stunde, ganzen cder halben Tag angegeben werden. in den Artikeln 318 und 319 des österreichischen Handelsgesetzes für die Erklä- 
Die Anbote sind abtheilig für nicht voluminóse und für veluminöse Güter zu rung der Annahme eines Versprechens festgesetzten Fristen. 
stellen. Als voluminöse Güter werden diejenigen angesehen, deren Gewicht per| 9. Die Anbote können abtheilig oder comulativ gemacht werden, und bleibt der Offe- 
Kubikmeter Rauminhalt unter 200 Kilcgramm steht. rent an sein Offert auch dann gebunden, wenn von den darin eomulativ gemach- 
4. Jedes Offert ist mit einem Vadium von 200 fl. zu belegen. ten Anboten nur eines oder das andere angenommen würde. 
5. Jeder Offerent ist verpflichtet, die Beibringung des erf rderlichen Zeuguisses über | 10. Die diesen Bestimmungen gemäss ausgefertigten Offerte sind versiegelt bis läng- 


seine Solidität und Leistungsfähigkeit beziehungsweise dessen Absendung u. z. für 
protocollirte Firmen durch die Handels- und Gewerbe-Kammer, für Geschäftsleute, 
die keine Firma führen, in den im Reichsrathe vertretenen Königreichen und 
Ländern durch die zuständigen politischen Behörden I. Instanz derart rechtzei- 
tig einzuleiten, dass dasselbe längstens am 11. Oktober 1886 um i0 Uhr Vor- 
mittags bei der Iutendanz des 1. Corps in Krakau einlunge; dem Ofert aber ist, 
der von den vorgenannten Stellen erhaltene Bescheid über die Ausfertigung des 
Zsugnisses beizulegen. g l 
Das Zeugniss hat sich über die Solidität des Offerenten, über dessen persöu- 
liebe Eignung und Geschäftskenntnisse für die Ausübung des Frachtgeschäftes, | 
über den Umfang des bisher betriebenen Geschäftes, endlich über dzs eusrei- | 
chende Vermögen zur Sicherstellung des Aerars auszusprechen. 


OFF 
Stempel- 


Marke. | Mit Bezug auf die Kundmachung der k. k. Intendanz des 1..Corps in 
Kraklau vom 26.|September 1886 erkläre ich, die während des Zeitraumes vom 1. Jän- 
ner blis Ende Diezember 1887 in der Station Krakau - Podgórze vorkommende Loco- 
Verführung (Beistellung von Kaleschfuhren) um nachfolgsnde P:eise zu übernehmen, 
wobei ich mich unbedingt den in der obbezogenen Kundmachung, sowie den, in den 
zur Verhandlung vorbereiteten Beeingnissheften dto Krakau, am 26 September 1886 
enthaltenen, vun mir eingesehenen und wohlverstandenen Bestimmungen unterwerfe 
und zwar: 

Als Vadium sehliesse ich in einem besonderen Couvert den Betrag Yon . s fil 
in Baarem (oder Staatspapieren) bestehend sus: e. 
bei und verpflichte mich, falls ich Ersteher bleiben sollte, nach erhaltener YVersiiindi- 
gung hievon das Vadium binnen 8 Tagen zur vollen Caution zu ergänzen, und wenn 
ieh dies unterlassen sollte, mich den im Punkt= IV des vorerwähnten Bedingnissheftes 
für diesen Fall ausgesprochenen Folgen unbedingt zu unterwerfen. 


Krakau, am 26 September 1886. 


| 50 kr. 


stens 11. Oktober d. J. 10 Uhr Vormittags bei der Interdanz des 1. Corps in 
Krakau einzureichen. 

Off-rte, welche nicht mit allen in diesen Bestimmungen vorgeschriebenen 
Erfordernissen verschen sind, ferner, welche erst nach Ablauf des festgesetzen 
Termines oder im telesrafischen Wege einlangen, werden nicht berücksichtigt. 
Die ausführlichen Bedingungen für diese Sicherstellung können in den eigens in 
zwei gleichlautenden Parien ausgefertigten Bedingnissheften dto Krakau am 26 
September 1886, welche bei der Intendanz des 1. Corps zu Krakau aufliegen ein- 
gesehen werden, wobei bemerkt wird, das jeder Off-rent im Offert ausdrückich zu 
erklären hat, das er sich den Bestimmungen des für die Behandlung ämtlıch vorbe - 
reiteten Bedingnissheftts, dessen Ausfertigungsdatum stets anzuführen ist, unterwirft. 
12. Für die Vorlage des Offerts ist nachstehendes Formulare einzuhalten. 


E R u. 


Zugleich verzichte ich bezüglich der Annahme dieses meines Offerts seitens des 
Miliiär-Aerars auf die Einhaltung der im $ 562 a. b G. B. und in den Artikeln 318 
und 319 des des österreichischen Hendelsgesstzes festgestellten Fristen. 

Laut anruhenden Bescheides der (des) . . . . zu. . . . wird mein Solidi- 
tats- und Leistungs Fdhigkeits-Zcugniss direkt der k k. 1. Corps-Intendanz übermittelt 
werden 

N, am . . . . Ortober 1886. 

(Aufschrift auf das Offert von Anssen ) 

Offert des N. N. wegen Uihernahme der Loco Verführung von M:litär-Gütern ein- 
schliesslich jener der k. k. Landwehr für die Station Krakau - Podgórze vom 1. Jän- 
ner bis Ende Dezember 1887. 

(Aufschrift auf das unter besonderem Couvert cinzusendende Vadium :) 

Vadium des N. N. zam Offert wegen der Loeo-Verführung von Militär-Gütern für 
die Station Krakau - Podgórze im Jahre 1887 bestehend in fl. in Baarem, 
(Staatspapieren) und zwar Stück Banknoten á fi. ate. 


N. N. Charakter und Wohnort. 


Von der k. k, Intendanz des 1. Corps, 


y 


Nr. 7168 ex 1886. (7025) 


AWES@. 


Vom Militär Aerar werden nach kaufmännischer Usance 
beschafft: 


I, Für das Militär-Verpflegs-Magazin in Krakau. 


a) 16700 Meter-Zentner Roggen lieferbar im Monate: 


November 1886 (bis 24.) 2400 Meter-Zeutner 


Dezember „ Cr y) 2400 , a 
Janner LEG (5 gl - 2400 „ » 
Februar a =...) 2400 , 5 
März 3 są 20) 2400 5 z 
April ~ ZZ 2400 jA R 
Mai n ( n ” ) e . - 2300 EJ n 
b) 18400 Meter-Zentner Hafer lieferbar im Monate: 
November 1886 (bir 12.) b . 2600 Meter-Zentner 
Dezember „ C, a 2600 , M 
Japner IE (- 8 2600 „ 5 
Februar y Be 2600 8 5 
März „ 52m) 2600 „ > 
April Ą m) - 2600 , a 
Mai x En) : . - 2800 ,„ R 
Il. Für das Militär-Verpflegs-Magazin in Tarnów. 
a) 3200 Meter-Zentner Roggen lieferbar im Monate: 
November 1886 (in der ersten Hälfte) 500 Meter-Zentner 
Dezember „ (n » = 3 500 , 2 
Jänner 1887 („ „ ~- 6) 500 „ = 
Februar » oe, z 9) 500 „ 5 
April ACE N DUO 
Mai n (» » n » . 700 n n 
b) 6700 Meter-Zentner Hafer lieferbar im Monate: 
November 1886 (in der ersten Hälfte) . 500 Meter /entner 
Dezember „p (p » - Rim 3) ~ > 1500 A 4 
Jänner ie (ho r na) : A 1000 A ei 
Februar le, ,; f a") 1500 , 3 
April wen «0 1000 „> 
Mai e FH Ą AD 1300 „ < 
ill. Für das Militär-Verpflegs-Magazin in Jarosiau. 
a) 4700 Meter Zentuer Roggen lieferbur im Monate: 
November 1886 ; : : ; 1000 Meter-Zentner 
Dezember „ . 1000  , a 
Jänner 1887 1000 „ A 
Februar 5 : ć ć 800  , 3 
März z i «m "MP o o 900 , - 
b) 2100 Meter-Zenutner Hafer lieferbar im Monate: 
Jänner 1857 s - : ; è ; . 1000 Meter- Zentner 
Februar z € Ę Ę 3 ; 1100 5 r 
IV. Für das Militär-Verpflegs-Magazin in Przemyśl. 
a) 7400 Meter-Zentner Roggen lieferbar im Monate; 
November 1886 : : 3 A : 1400 Meter-Zentner 
Dezember „ 2 : 1200 » = 
Jänner 1887 1200 ,„ ce 
Februar a 1200 , 8 
März h p E TOGO eem 4 
Aprii 7 E u aś p - 1200 , 5 
b) 6000 Meter-Zentner Hafer lieferbar im Monate: 
November :886 (bis 15.) . ; : 1000 Meter- Zentner 
Dezember „ - . : : e > 1000 , a 
Jänner 1887 - ; ; 1000 , A 
Februar A - : c . ; : i 1000 , x 
März +, 6 Me E 1000 „ 5 
April ` 1000 4 


Die bezüglichen, deutlich abgefassten Verkaufsunträge, welche an kein kürzeres 
als ein Impegno von 10 Tageu gebunden sein dü:fen, müssen bis längstens 12 Okto- 
ber um 11 Uhr Vormittags bei der k. k. Intendanz des I Corps in Krakau einge- 
bracht werden. 

Die Verk:ufs-Anträge können entweder auf die ganzen vorstehenden Quantitäten 
oder auch nur auf eiuen Theil derseiben gestellt werden. IT 

Die in Offertstorm eingebracht werdenden Anträge müssen mit einer 50 Kreuzer 
Stempelmarke versehen sein. ; aA 

Die eingelangten Verkuufs-Anträge werden dem k. k. Reichs-Kriegs-Ministerium, 
welches sich die Entscheidung vorbehalteu hat, sofort vorgelegt werden. 

Für die Einlieferang der obenbezeichneten Erfordernisse gelten nebst den Bestim- 
mungen des für vorstehendes Geschäft ämtlich ausgefertigten Usancen-Heftes für ausser- 
halb der Börse zu effəktuirenden Käufe von Militär-Verpflsgs-Artikeln nach kaufmäani- 
scher Usance dto Krakau am 21 September 1886 noch die nachstehenden Bedingungen: 

1. Der Roggen oder Hafer ist nach Wahl des Verpflugs-Magazins in den Verpflsgs- 
Magazins-Depots oder auch in anderen von der Militär-Verwaltung etwa aufgenomme- 
nen Magazinen franeo aller Spesen, abzustellen. 

Eine frühere als die oben bedungene Abstellung kann nur dann stattfinden, wenn 
la den Verpflegs-Depots hinreichend Reum disponibel ist. Rn; 

2. Lieferbar ist gesundes trockenes Getreide letzter Fachsung, dessen Reinheits- 
grud und Qualitätsgewicht den vorgeschreibenen Anforderuugen entspricht. In der 
Regel wid nur auf Roggen Österreichisch - ungarischer Provenienz refisktirt, doch ist 
auch ausländischer Roggen, soferne derselbe den übrigen Qualitäts-Bedingungen ent- 
spricht, vom Kaufe nicht ausgeschlossen. Die Verkäufer muss daher in dem bezüglichen 
Verkaufs-Offerte die Provenienz des Roggens ausdrücklich angeben. 

Das Quaiitäts-Gewicht muss wenigstens beim Roggen 69, beim Hafer 41 Kilogr. 
per Hektoliter (2 Halb Hektoliter) betragen. 

Ricksichtlich der Reinheit wird bestimmt, dass an Beimengungen fremdartiger 
oder verdorbenen Körner als: Körner anderer Getreidsarten, Wicken, Raden, Samereien 
Kug'l- oder Steinbrand, Spitzbrand, ferner ah Verunreinigungen durch Steinchen, Erà- 
oder Lehmkügelchen, Staub u. d. gl, im Roggeu nicht über 25 und im Hafer nicht 
über 3:5 Gewichts Prozenie sein dürfen, d- h. es dürfen durch die kombinirte Reuterungs- 
und Ausklaube-Probe nicht mehr als die erwähnten Gewichts Proeente an Unreinheiten 

fallen. - 
de Von den Tolerirten 2:5 beziehungsweise 35 Gewicht-Prozenten an Unreinheiten 
dürfen durch die Reuterung: beim Roggen höchstens 1 Proceut, beim Hafer höchstens 
1:5 Procent; beim Ausklaubem der vorher gereuterten Früchte aber nur die Ergänzung 
auf 25 Prozent beim Roggen, und auf 3'5 beim Hafer, an Nebensämereien ausgeschie 
den werden. ' l 

Nicht lieferbar ist alles Getreide, welches ungesund ist, einem dumpfen Geruch 
hat, warm, angefressen, mit Insekten behuftei oder ausgewachsen ist. |= 

Beim Vorkommen von wildem Knoblauch und von mit Krankheiten! behafteten 
Körnern ist in jenen Fällen, in welchen über doren zulässige Menge Zweifel entstehen, 
das militär-ärztliche Gutachten einzuholen. Dieses ist — ohne Rücksicht auf die ein- 
schlägigen Börse- und Platz-Usancen als massgebend anzusehen. | 

3. Für jede in den festgesetzten Lieferungs-Termine und in der bedungenen Qualität 
abgestellie Fruchtquuntums-Rate wird die Zahlung sofort geleistet werden. Ausgenommen 
bievon sind die an die Militär-Verpflegs-Magazine zu Krakau, Tarnow und Jaroslau in 


; den Monaten November und Dezember 1886, einzuliefernden Fruchtmengen und der 
in diesen Monaten an das Militäc-Verpflegs-Magazin in Przemysl abzustellende Roggen, 
wofür die Bezahlung erst im Laufe des Monats Jänner i887 erfolgen wird. 

4. Der Eiakaufs-Commission unbekannte Unternehmer haben zu veranlassen, dass 
über ihre Solidität und Leistuagsfäbigkei: ein Zeugniss, wenn sie protocollirte Firmen 
haben von der Handels- uni Gewerbekammer, sonst aber von der zuständigen k. k. 
politischen Behörde auf ämtlichem Wege bei k. k. Indendanz des 1 Corps in Krakau 
rechtzeitig einlange. 

5. Verkäufer, welche der Einkaufs - Commission nich hinlänglich bekannt sind, 
haben die Erfülluzg der eingegangenen Verpflichtung durch den Erlag einer Caution 
in der Höhe von zehn Prozent des nach den genehmigten Preisen entfallenden Werthes 
der erstandenen Lieferung zu versichern Die Caution ist längstens binnen fünf Tagen 
nach Abschluss des Geschäftes vom Verkäufer beizubringen. 

6. Die näheren Bedingungen, welche den Kaufsabschlüssen zur Grundlage zu die- 
nen haben, sind in dem für die vorliegende Ausschreibuug ämtlich ausgefertigten und 
bei der Corps Indendanz während der gewöhnlichen Amtsstunden zu Jedermanns Einsicht 
aufliegenden Usauce-H-ft vom 21 September 1886 enthalten. 

Die Verkäufer haben in dem Schlussbriefe ausdrücklich anzufiihren, dass in allen, 
in diesem Briefe nicht besonders besprochenen Punkten die Abwickelung des Kauf- 
geschaftes nach dem für den vorstehenden Bedarfsfall von der Intendanz des 1 Corps 
ausgefertigten und dem Verkäufer in vollem Umfange bekannten Usauce-Hefte für Käufe 
von Militär - Verpflegs- Artikeln nach kaufmännischer Usance de dato Krakau am 21 


September i886 slattzufinden hat. 


7. Die erforderlichen Quittungs-Stempel übernimmt das Aerar. 
8. Nachträglich einlangende Verkaufs-Anträge, sowie solche, welche den Bedin- 
gungen nicht entsprechen, werden nicht berücksichtigt. 


Von der k. k. Intendanz des 1 Corps. 
Krakau, am 26 September 1886. 


Doniesienia prywatne. 


Narodna Torhowla 


en | ° LWOWIE (w kamienicy Narodnego Domu) 


$r 


T. OKORNICKI 


magazyn porcelany i szkła 
Lwów, ul: Halicka 1. 4. 

w wielkim wyborze otrzymałem 
serwisy stołowe i herbaciane w najno- 
wszych deseniach i fasonach i polecam 
takowe po najniższych cenach, porcelana 
i szkło stołowe z monogramami wykonu- 
ją się również na zamówienia, na żąda- 
nie mogę przesłać na prowineye wzory 

do wyboru. 6190 5-6 


| 


KARBOLINEUM 
piekno kasztanowo-brunatne 


najtańszy Środek do pociągania wszelkich drze- | 
wianych na wolnepowietrze wystawionych | 
przedmiotów | 
jako to: 

budynków drzewnych, stodół, drzwi stajennych, ! 
narzędzi gospodarezgch, wózków, stołów, 

ławek i t. p. 
przeciw zgniliznie | 
polecą 5230 | 


JÓZEF HANKE . 
| 


skład farb i handel materyałów pod 
„Czarnym psem‘ we Lwowie, | 
rynek |. 38 we własnym domu. i 
m t 
izydora z Ostrowskich | 
Grzybiń sie a 6355 5—6 

dyplomowana spiewaczka rozpoczysa kurs spiewu 


podług metody włoskiej (Lampertiego). 
ULICA Ormiańska 1. d. 4. 


Osskıpienne. | | 
OBIIO6 GORPANIE | 


SAEHÓKK „MapoąNoń Toprosak“ OBUIECTRA 


3AP HETPSBAHSFO CH OTPAHHYEHSK NMOPEKO- i 


10“, 34 1895 r. ŚTESĄE CA AHA 20 xog- 
THA (OWTOEPIAR) N. C 1886r. Bh BEAlKOŃ 
caan Napoanoro Aom. 
[lspaĄSKK AHEBNBIN : 

1) Gnpazoząanne Gog'kra synpagaam- 
yoro; 

2) Gnpagsaaanne H BHECEHA Bomnre- 
TB KOnTpoannoro ($$. 34 u 46 craT$'ra); 

3) O3NAasENkE EKICOTAŁ MAPKH NIPEZEN- 
UIANON ĄAA UAEHÓRK GOGKTA OYNPARAALO- 
yoro na 1886 r. 

4) husóghn Komnrers eur 
ua 1886 r. ($$ 34 u 40 craT$'ra); 

5) Hinecena uAEHÓB%. 

fiko aerurumania AAA 0OYSACTNHKÓRK 
CABKHTR KHHKOUKA OYĄKAORA. 

ŃLRÓRK, ANA 29 Bepecna 1886. 

Ora Gos'kra oynpagaamuor>. 
Esrenin Asake, npeAckAduean. 
Ag. Aen ilagenykin, ceKpeT apa. 

Oyra: Buaancrh 34 1885 r. gu- 
AOKENO AAA NEPETAAAS HAEHÓBR Eh KANIĄE- 
aapin Anpekicin oya. Opmankcka 4. 1. 

(7044 2—3) 


mana | STANISŁAWOWIF, PRZEMYSLU, TARNO- 


POLU, DROHOBYCZU, i KOŁOMYI 
polecz ze swoich bogato i w dobry towar 
zaopatrzonych składów : 

Herbatę prawdziwą karawanową 
prowadzoną stałym lądem z Chin w oryginsl- 
nych eybikach i rozważoną pod nadzorem Za- 
sządu w oryginalne paczki „Narodnoj Torhowli“ 
'/4 funta po 60, 70, 80,90, 1.00, 1.25, 1.50 
ct., fa funta za połowę powyższej ceny. 

4194 Kawe 
w woreczkach 5-kilowych franco po 6.70, 7.60, 

8.50, 9.20, 9.80 i 10.40 ct. 
Wina 
węgierskie w baryłkach 4-litrowych po 50, 60, 
70, 80, 1.00 ct. za litrę i wyżej. Baryłka za- 
licza się po 50 et. We flaszkach węgierskie, 
austryackie i francuskie. 
Cognac 
rum i wódki rozmaitego rodzaju 
Miód 


sycvny, flaszka po 50 i 80 eż. litr po 60 i 
100 ct 


Centralny Zarząd. 
| WER | 


Röslera 
woda do zębów i ust 


jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu zę- 

ów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 

w czystośći. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 

woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 
odor w ustąch. — Flaszka 35 et. 


R. Tüchler aptekarz, 
(W. Röslera synowiec, następca) 
we Wiedniu, I., Regierungsgaske, 4. 


Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 
gmun. Ruckera, w Kutach w apt. A. Zagaj ewskiego; 
w Warężu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno- 
polu u H. Kahanego, apt., w Sokalu Eug Wysoczań- 
ski, w Warężu E. Krzywobłocki, apt. [4532 48—? 


Cierpiącym na oczy pewna pomoc! 


Woda na oczy Pawlewskiego z Poznania jest 
to najdzielniejszy śradak na wszelkie cierpienia dez. 
Wzmacnia wzrok i leczy Radzwyezaj szybko wszelkie 
zapalenia, spuchniecia i rozmaite inne słabości ócz. 
Znaną jest od dawna w całych Niemczech i Rossyi, 
gdzie z wielkiem powodzeniem po szpitalach używa- 
ną bywa. 6401 4—12 


Główny skład dla Galicyi 
w aptece 


OSWALDA PAULO 


w Chodorowie. 


ślad uchwały powziętej przez ogół wie- 

rzycieli masy rozbiorowej Jonasa Ehr- 

lich, pretensye tejże masy sprzedane 
być mogą z wolnej ręki. 

Pisemne oferty, do których wadyum w 
kwocie 600 złr. dołączone być winno należy 
wnieść najd:lej do dnia 23 października 1886, 
godziny 12 w południe do rąk podpisanego za- 
rządcy masy. W biurze zarządcy masy wykaz 
pretensyi sprzedać się mających może by6 w 
zwykłych godzinach urzędowych przeglądanym. 


Dr. Saymon Szal, 


zarządca masy rozbiorowej 


1004 3—3 Jonasa Ehrlich, 


10 

O a a 0 00 OO 7 AAEE POCOO OP ODO 
C ri 2a 4 ” je BOLESŁAW MIKULINSKI je 
41 = = AAA SS. 8, krawiec mezki, R 
oj zy l ubne p dostawca uniformów dla pp. urzędników e. k. uprzyw. kolei Karola Nast 

F s | Ludwika i c. k. kolei Państ j 

skład farb i materyałów © PER E x, PGA EiT. 

1.18. we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 18. e! MAGAZYN i DA EJ MĘZKICH 


(dawniej cukiernia Rothlendera), 


e Na każdą porę roku otrzymuje wielki wybór məteryi z pierwszorzędnych fabryk. . 
Ó Wykonuje wszelkie suknie jak nastaranniej podług najnowszej mody po cenie umiarkowanej. 


2 h 2 Telegram : Adres: Telefon: 
specjalny handel arty kułów do Q Bolesław Mikuliński _ Bolesław Mikuliński Nr. 164. 
użytku gospodarskiego Mn we Lwowie plae Halicki |. 12. = ee 
poleca: 100 ka. JOOOOPOCQCOGOOCOOOGPOCODCOOOOOOGOE 
gwarantowaną majlepszą oliwę odkwaszona od wszel- | ——— —— nos 
kiego rodzaju maszyn : 4 ; : ? 38 złr. 
Smarowidło do wozów najlepszej jakości (żaden fabry- 
kat naftowy) . 3 $ ; À z 14 złr. 
Siarczan miedzi Ia 32 zir. 


BE” Spis towarów u mnie na składzie się znajdujących 
i cennik wyszedł i rozsyłam takowe na żądanie franko i gratis. 


Zamówienia będą natychmiast i zawsze najrzetelniej i naj- 


staranniej wykonane. 


PR 


6910 3—6 


Dla uniknienia często się zdarzających pomyłek i nieporozumień, pozwalam sobie 


DEE własnego wyrobu "BĘ 
wszelkiego rodzaju 
ak «b M D EE X, 
MATERACE włosienne i z morskiej rośliny, 
PODUSZKI, SIENNIKI, 
gotowe prześcieradła, poszewki, oraz w świeżym asortymencie 


zwrócić uwagę Szanownej P. T. Publiczności, że żadnej Filii nie urządziłem w tutej- 
szem mieście, ani też nie przeprowadziłem handlu mego w inne miejsce; ale objąłein i 
pod firmą Hibner i Hanke istniały handel na mój własny rachunek i takowy w całej 


Pościel systemu dr. Jaegera, 
PŁOTNA, stołową BIELIZNĘ, 


swej dawnej objętości 


w tych samych lokalnościach Rynek 38 


POD FIRMĄ 


JOZEF HANKE | 


skład farb i handel materyałów 
pod „Czarnym Psem“ 
Rynek 38. we własnym domu 
dalej prowadzić będę. 


Z proźbą o powzięcie poprzedniego doniesienia do wiadomości polecam się nadal 
łaskawym względom, upewniając, że najusilniejszem staraniem mem będzie Szanownych 
P. T. Odbiorców, akuratnem wykonaniem zleceń ściśle wedle życzenia, doborowym to- | 


warem i miernemi cenami pod każdym względem zadowuluid. 


(7005 3—2) 


8. 19852/VI. (7022 2—2) 
Offertansfchreibung. 

Die Lieferung des DBedarfes an Wert- 

gólzern für die t. i Eijenbahn-Betrieb8-Dire- 

ction in Lemberg pro 1887 bejtehend aus 


circa : 
226 m? Fichtenbretter 


80 „ SKieferpfoiten 
12 „  Cijenpfojten 
6 „ Bappelpfojten 
5 „ Erlenpfoften 
„ NRußbaumpfoften und 


2 
3000 Stüd Bremsflöge aus Pappelholz; wird 
im Offertwege vergeben. 

Lieferungsluftige werben demnad) einge- 
laden, fih an ber Lieferung zu betheiligen. 

Die Abgabe des Offertes hat fh entwe- 
der auf das ganze Lieferguantum, oder auf 
Theile deöfelben zu bezieheu. 

Die Beiftellung der Hölzer hat franco 
aller Spefen auf einer oder mehreren Statio- 
nen, deren Wahl unter fammtlihen Stationen 
der galiz. Staatsbahnen bem Offerenten Über- 
laffen bleibt, längfteng mit Ende April 1887 
zu beginnen nnd nah Mahgabe des Bedarfes 
derart fortzufegen fein, daß mit Ende Juni 
1887 die Lieferung vollftändig effectuirt ift. 

Die auf dieje Lieferung bezughabenden 
Offertformularien, allgemeinen und fpeziellen 
Sieferungsbedingnifje, jowie die Deiail-Aus- 
weife Aber die Stüd-Zahl und bie Dimenfio- 
nen der einzelnen Hölzer, liegen bet der ge- 
fertigten f. f Gijenoafn=Betriebż:Direciton, 
wofelbft auch nähere Ausfünfte und Podali- 
täten der Lieferung ertheilt werden zur Cine 
fit auf, und hat jeder Offerent bei Borluge 
des Offertes fidh ftricte an Dag oberwähnte 
Formulare zu halten. 

Das mit einer 50 fr. Stempelmarfe 
verfehene und in allen Theilen volljtändig auż= 
aefitlte Offertformular ift längjtens bis 20 
October 1886 Mittagd 12 Uhr gefiegeit und 
mit der Auffchrift: „Offert für bie Lieferung 
von Werthölgern“ bezeichnet, bei der gefertig- 
ten t. i. Eifenbahn-Betrieb3-Direction einzu- 
reihen und muß dasjelbe alë Beilagen Die 
ordnungsmäßig gejtempelten und unterfertigien 
allgemeinen und fpeziellen Lieferungsbedingnif- 
fe und die Detail-Ausweile enthalten. 


Ñ. i Cifenbahn=Betriebs- 


Direction. 
Lemberg, im Sepiember 1886. 


Z poważaniem 


Józef Hanke. | 


Jein i ss en > ee 
L. 19852|VI (7022 2—-2) 


Ogłoszenie dostawy. 


Podpisana c. k. Dyrekeya ruchu kolei 
państwowych rozpisuje niniejszem dostawę | 
potrzebnego na rok 1887, dla warsztatów Í 
materyału rzniętego, a mianowicie około: ! 

226 më desek smerekowych | 


60 „ brusów sosnowych | 


125 » dębowych 
6, n topolowych | 
5. » olchowych i 


: ZES 
i 


f złr. 


POŃCZOCHY, SKARPETKI, 
Bieliznę męską, Sehirtingi, 
Bielizzę systemu dr. Jaegera, 
Dywany angielskie chodniki, 
Kapy, kocyki na łóżka 
OWCZĄ WEŁNĘ do podszycia paltotöw, płaszczów i kołder, 
Łóżka żelazne 
Were H< img 
oryginalną, o 60pret. tańszą zaś równie trwałą jak płótna, sporządzoną z najprzedniejszej 
bawełnianej przędzy, tak zwanej „Drathgarn*. 


Sztuka 20 metrów 78 cent. szerok. na grubszą bieliznę . . 
na cienką bieliznę, poszew 
na 6 prześcieradeł 
na 6 F 
na 6 prześcieradeł . . . 

©emnikż i próbki franco. 


zł. 7.— 
zł. 8.50 
zł. 11.80 


CRO ODC 


ZE 

y De Lwów, nr. 2 Kapitulny plac 

ń 5 A polecają 

ü po cenach najumiarkowańszych 

TA Ww ; © 
=y Gotową pościel 
» n 

n 


Ksiegarnia Polska 


L. K. Bartoszewiczowej 


we Lwowie, plac Halicki I. 14 


wydała swym nakładem 


Adama Mickiewicza, Poezye, wydanie kompietne w 4 temach na ładnym satynowanym 

papierze ze wszystkiech wydań najtańsze, bo tylko za 4 tomy złr. 1.60 kr. w ele- 

ganckiej oprawie, w płótno angielskie, z wyciskami złr. 2.50 kr. dito Pan Tadeusz, w 
elegaenckiej oprawie 75 kr. 

Spiewnik polski, nowe wydanie; Zbiór prawie wszystkich spiewów w 5 tamach, komplet 

3, w eleganekiej oprawie złr. 5. Każdy tom zawiera inne pieśni i sprzedaje się też oddzielnie, tomik 
brosz. 60 et, opraw. 1 zdr. 


Ż 5 5 orzechowych i i Tom I. zawiera; piosenki patryotyezne I, 
3000 sztuk topolowych drewien hamulcowych „IL „ n religijne. — 
i sza interesowanych d iesienia | ut: e a Lisekie. 
zapra ye o wniesienia | ZLE 5 ) miłośne. 


ofert, które opiewać mogą na całą ilość 
rozpisaną, lub też na częściową dostawę. ʻ 


Materyał dostarczyć się mający nale- 
ży dostawić franko na stacyi jednej lub 
kilku, pozostawiając wybór tychże do woli 
oterenta, między wszystkiemi stacyami ga- 
lieyjskich kolei państwowych. 

Dostawa musi być rozpoczętą najdalej 
z końcem kwietnia 1287, r. a w miarę za- 
potrzebowania dokonaną w zupełności do 
końca czerwca 1887, 


Wzory ofert, warunki dostawy, tak 
ogólne jak szczegółowe, niemniej też wy- 
kazy rozmiarów i poszczególnych ilości 
materyałów przejrzeć można u podpisanej 
e. k. Dyrekeyi ruebu, która też wszelkich 
bliższych udziela wyjaśnień. 


Oferty ściśle według wspomnianego 
wzoru sporządzone, a we wszystkich czę- 
ściach tegoż wypełnione, marką na 50 ent, 
ostempiowane, opieczętowane i w napis: 
„Oferta na dostawę maryału rżniętego dla 
warsztatów* zaopatrzone wnieść należy w 
podpisanej e. k. dyrekeyi ruchu najdalej do 
dnia 20 października 1886, r. godzinie 12 
w południe. 

Do oferty załączone być winne nale- 
życie ostęplowane i przez oferującego pod- 
pisane warunki dostawy ogólne i szezegö- 
łowe jako też wykaz rozmiarów i poszcze- 
gólnych ilości materyału zaoferowanego. 

Oferty nie odpowiadające powyższym 
wymogom, nie będą uwzględnione. 

C. k. Dyrekeya ruchu kolei państwowych. 


Lwów, we wrześniu 1886. 


puatryotyczne II. 


Wł. Syrokomii. Gawedy, zbiór kompletny pomniejszych gawęd złr. 1 w eleganckiej oprawie, 


w płótno angielskie złr. 1.35 kr. i otrzymała już. 
H. Sienkiewicza, Potop, powieść historyczna 5 tomów łe. 11; tom 6ty na ukończeniu. 
Księgarnia powyższa dostarcza na łaskawe żądanie, wszystkie dzieła i pisma ogłaszane przez inne 
6384 5—6 


księgarnie po cenach katalogowych. 


ES” Na sezon zimowy BE 
Magazyn i pracownia 


F U” EE BE 


pod bobrem 
Bronisława i Stanisława Wrońskich 


we Lwowie uł. Tentraina l. 5 dom kapitulny około kościoła katedralnego, 
polecają wszelkie gatunki fater suszkich 1 daxaskich podług najświeższych fasonów tak 
miastowe jak też podróżne płaszcze usteachainowe pokryte rozmaitemi futrami w wielkim wy- 
borze, kafianiki, rotendy, kurtki do gospodarstwa i poiawania, kurtki dla 
Paców urzędników kolejswych, kołnierze i zarękawki damskie fasonu naj- 
nowszego w najrozmaitszych gatunkach, czapeczki damskie w jak najrozmaitszych fasonach, 
najmodniejsze czepki męzkie od uajt:hszych do najdroższych, kołpaki futrzane, zare- 
kawki męzkie do polowania, dywany futrzane dosani, dywaniki futrzaue przed łóżka, 
wierzchy gotowe de futer damskich, wełniane i jedwabne w fasonach naj- 
nowszych, wierzchy mezkie miastowe . podróżne. Znaczny zapas materyj wełnianych i 
jedwabnych francuskich na wierzehy do futer tsk damskich jak męzkich. Skó- 
ry na futra we wszystkich gatunkach w największym wyborze. 


Wszelkie zamówienia tak miejscowe jak i z prowinezi uskuceczniamy z największą 
starannością i pośpiechem a zarazem gwarantujemy za prawdziwość, 
trwałość, dobroć towaru jak 1 wykończenia ; ceny fwer tak gotowych jak 
i skór, mamy jak najniższe, gdyż w wieikiej bardzo iiości zakupiliśmy 

osobiście a towar nasz jsk najlepszy, świeży i nie zteżały. 


| Cenniki na żądamie franko. 6649 5—30 


KONCESYONOWANA | 
szkoła spiewu solowego 


Ireny Lewiekiej 
dyplomowanej spiewaczki konserwatoryum dre- 
zdeńskiego, uczennicy Leviego i Procha w Wie- 
dniu, rozpoczyna drugi rok szkolny 1 września 
1886. Warunki i programy nauk od 9 do 1 

w południe, ulica Dominikańska 1. 11. 
6194 15—30 


Dr. Józef Wiczkowski 
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po- 
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 sehody 
(naprzeciw teatru). 4108 
aryżanka uczona  oże udzielać lekcyi języka i 
P literatury. Wiadomość: aioa, Pańska 1. Tai 
o 


L. 381111. e (6812 3—3) 
Ogłoszenie licytacyi 


na wydzierżawienie prawa propinacyi i młynów 

w Błotni w powiecie Przemyślańskim. 

W dniu 2 Października b. r. o godzinie Lltej 
przed południem przeprowadzi Iszy departament Ma- 
gistratu kr. stoł, miasta Lwowa za pomocą pisemnych 
ofert, lieytacyg dzierżawy prawa wyszynku i młynów 
we wsi Błotnia, w powiecie Przemyślańskim poło- 
żonej na okres trzechletni względnie sześcioletni. 

Cenę wywołania ustanawia się na 2100 (dwa 
tysiące sto) złotych austr. wal. czynszu dzierżawnego. | 

Oferty maja być zaopatrzone w wadjum, wy- | 
noszące 10 pre. ofiarowanego rocznego czynszu dzie- | 
rżawnego, jednak nie mniej jak 10 pre. ceny wywo- 
łania. 

Warunki lieytacyjne przejrsed możua w biurze 
I. departamentu Magistratu w godzinach urzędowych. 

Magistrat król. stoł. miasta. 

Lwów, dnia 10 Września 1886, 


: E. Brulard 


paryżanin, udziela lekeya języka francuskiego po 
umiarkowanej cenie, mieszka przy ulicy Chorąż- 
czyzny l. 5. 6913 2—4 


I. piętro od 9 — 12. 


SKLAD KAĘY 
Artura Kościckiego 
pod godłem 


WE LWOWIE. 


Chorążczyzna |. 22. 


WE LWOWIE, Chorążczyzna 1. 22, 
poleca dobrą i wydainą kawę, 


sprowadzoną wprost od 
producentów z Ameryki 
południowej 
Kosztuje we Lwowie: 
1 kilo zł. 150 1 zt. 1.60. 
Na prowineyi : 
4%, bilo zł. 7.70 1 zł. 8.20. 
france. (3595 48—?) 


„Niemam wcałe tych gatunków kawy, które 
inni pod vazwą mojego godła ogłaszają." 


T ~a 
| tax 


11 


„Minowski“ 


komedya w 4 aktach 


Aleksandra Makowskiego 


nagrodzona drugą nagroda na konkursie imienia Woje. 
Bogusławskiego | 
(Odbitka z Echa Muz. Teatr i Artyst.) 
opuściła prasę i jest do nabycia w Redakeyi ECHA | 
(Senatorska 26. w Warszawie) i we wszystkich | 
księgarniach, 7026 1-- 2 


wW cenie 60 kop. za egzemplarz 


Emma Ward 
nauczycielka angielskiego jezyka ` 
mieszka obecnie w domu pod l. 42. ulica Sykstuska. 
7079 1—2 


00600 6148166039 
| Ważne dia Dam. 


Chcąe zadość uczynić wzmagającym się 
coraz bardziej wymogom szanownych gości, || i 
zaopatrzyliśmy nasz magazyn na sezon jesienny j 
i zicowy 1886 znacznym zasobem 


prawdziwych paryskich | 


KAPELUSZY DAMSKICH | | 


najnowszego i najgustowniejszego fasonu, które || | 

sprzedajemy po cenach zadziwiająco || | 
I tanich. 
Żadna dama nie powinna przeto zaniechać | 
rzadko zdarzającej się sposobności, mieć | 
elegancki, prawdziwy paryski kapelusz, za bez- 
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa- 
bryezug. Za zaliezką lub przesyłką kwoty prze- 
syłamy ładny kapelusz aksamitny, pluszowy lub 
fileowy najnowszej formy i gustownie ubrany 
prawdziwemi strusiemi i fantastyeznemi pió- 
rami i t. d. demy kapeluszy od 3 zł. 
50 ct. do 15 zk. 50 ct. 7039 1—3 


Grand Masasin te Modes | 


ww Baral owrie ) 
Plac WW. Święt;ch nr. 1. 


« 80%009+/3606076008 


mer” Nowo urządzony Magazyn towarów 


GOGO CCCA OOE 
: bławatnych, płótna i bielizny stołowej 


Aksamity, Plusze, 


we Lwowie plac 
otrzym 


ał na Sezon jesienny i zimowy 1886 


i Materye jedwabne czarne i kolorowe 
Meg” Przyjmuję zamówienia na gotowe suknie 
damskie i sprzedaję tanio! aby sprzedać wiele. 


ÓSO COXIN 


| 
| 
1 
| 
| 
| 


| 
| 
| 


Gzris 


Maryacki l. 10 


> 


Brokaty, Baranki, 


A 


i 


| BE: Jedynie do S nabycia w 
| GRY Na sezon jesienny i fg ky. zimowy 
) zę 
IE 7 > Paleta, garni- Z HI uiry, Menżykowe, Buudy 
RS e zemakalne tylko 5 s Pi własnego wyrobu oraz garnitury, 
K aleta dla chłopców do N 8 s lat 15 z materyałów dobrych 
R a nadzwyczaj De tanio 
if „> w 7g : d 
äh Zamówienia wykonują się CEJ Z w jak najkrótszym czasie po cenach 
ŁO bardze y = 5 
Ss ; Z > $ przystępnych. 
O liczne è odwidziny 
L 
uprasza a €274 ZARZĄD. 


Pracownia i Skład 
GOTOWYCH SUKIEN MEZKICH 
Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie, plac Halicki I. 13. 


Dziękując za dotychczasowe względ j i 

m ge z a ędy Szanownej P. T. Publiez- 
Be polecam i nadal moją pracownię, "zaopatrzoną w najnowsze i naj- 
Za, en towary wiosenne i letnie po umiarkowanych cenach. 
; paka mio, en tę w gotowe i tanie suknie męzkie, 

; nabyć eały garnitur własne boż ar, 

złr. 50 et. i wyżej. alk BU 6] o az 
Marynarki w cenie 8 złr, Pantalony męzkie 3 zł. 50 ct. Kamizelki 2 zł. 50 et. 


Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowineye akuratnie i po umiarkowanych cenach, 


PAZ ALE SI = : m 
ws EDC 3-0 3-€ | E E 3-0 30 3-0 3-0 3 O 


x 3 da: ‚ h ( 
i Jan Ihnatowicz 


H 
poleea: 


a 
A Czernidło glicerynowe 


pzehnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękezy skórę i chroni od pekani 
ie Bplgpisgpudäike 


ł 


rę —*. 


Smaro widio litewskie 


do obuwia i skór, mi.kezy skórę, ezy..i ja nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10, 20, 50 et. i 1 złr. ; 


ATRAMENT czarny kampeszow y 


nie pleśrieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i i 
nieszkodliwy, flaszeczke po 10, 15, 20, 30 i do A nl 


FARBY DO STEMPLI 
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fiższeczka po 15 et. 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, 


Nuszaezka 80 centów. 


ML >" 


Ser 
Eat 


Ea 


rpa 


i 


4 | 


8 Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika 1. 
Ha 3, Hotel Europejski, uł. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie Sukien- 
h nice l. 20, w Czerniowcach, Rynek I. 2. 6998 1—0 


NENNEN EFESE HE ON EU DEE OE 
ZE pa TC gą En Een ME ga TE ga IE z (Pa Bzy Og Dz Ems En Cza 


Winogrona feslawskie 
co dzień świeże posyłki otrzymuje 


KAROL BALLABAN 


| We Lwowie, 
wienia z prowincyi asknteczniem odwroą poczta, 


6635 


yos 


„au 


BAZ z > ~ = 


GISELA-VEREIN 
stolaey pod 


mający na celu wyposażenie panien będących ha wydania, aà 
Ak y N ‘a ydan’t, a o 
prostektoratem Jej Cesarskiej 3 Najdostojnlejszej Arcyksięznej 
zeli. | 
= Do P. T. członków stowarzyszenia „Gizela”. 

Na wielostronne zapytywania naszych P. T. członków, zawiadamiamy niniejszem 
że kaka na walnem zgromadzeniu dnia 9 maja br. zmiany statutow zatwierdzo» 
ne zastały reskryptam wys. e. k. ministerstwa spraw we j p" 
oai p ewnętrznych z dnia 5 sierpnia 

Na mocy zatwierdzonych obecnie zmian naszy ji i 

i i ych statutów udzielone zostaną od 
tego roku począwszy 70 pre. ogólnego czystego dochodu jako dywidenda dojo nym 
członkom, podczas gdy resztujące 30 pre. każdorazowej nadwyżki obrotu jak niemniej 
datki członków honorowych towarzystwa, które przez ofiarujących wyraźnie na tez cel 


biednych dziewcząt”. Z tego ostatniego fuuduszu obdzieleni zostaną w pierwszym 
rzędzie z posagiem dziewczęta. które jako członkowie w stowarzyszeniu wcielone był 
i których rodzice lub osoby które się niemi opiekowały, udowodnionem sposobem ka 
subożenie lab zaszłą śmierć wkładek premiowych nadal uiszczać nie mogły. Z 0 
| indz otrzymywać będą wyposażenie także dziewczęta, dia których do stowarzysze- 
| nia żadnych nie wiiazezono premij, A pierwszeństwo otrzymują szczególnie dziewczęta 
(IB których ojcowie odbywali w neństwie austryjackiem lub węgierskim służbę rm 
lub wojskową i bez własnej winy zudhożeli lub swoje familie po zaszłej śmierci u 
stawili niezaopatrzone. Statutu i projekty przesyta się członkom ną żądanie beats 
i franco. Dyrekeya. 


N przeznaczone zostały, obröcone zostaną na korzyść funduszu „dla wyposażenia 
I 


W 

aA 

| 
! 


We wszystkich miejscowościach monarchii. gdzie towarzystwo nie j 
v i € i , e jest 
tylko niedostatecznie zastąpionem, ustanawia się pod A kan! Be 
i inspektorów. Oferty należy wystosować do „Direetion der Gizela Vereins, 1 
$ ti w 
á 7080 


Adlergasse 4. Wien. 


$ 
M 
e 
$ 


KAZIMIERZ LEWICKI | E nn Mk 
GLOWNY SKŁAD DLA GALICYVI Lampki pda ty S 
1 sztuka od 1 zł., 150 ct.. 2 zł, 4 zł, 5 zł. 


porcelany, szkła Í towarów mięszanych oraz do tychże LAMPEK gnotki woskowe, 1 pudełeczko 20 ct. 


we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 6. zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 eentów. 


Zalożeny n roku 1845. SW S r 
E ZOOTY TC YA E EEE EEE TE A E E EE A E EEE EISEN ENTER A EEEN PEN PEREZ 


ET \ - Gliöwny skład 


dia Galicyii Bukowiny 


ń | R a [4 B |. 
Dr. Antoniego BOGATA À Lepsze i tańsze jak wszędzie, Fortepianów, Pianin i organów 
Poradnik w słabościach pfciowyc P | oa A a A, 
Lake ae p bae piae ponieważ fachowo sporządzane  LMARKA 
z opak. I złr. 20 ct. Także leczenie lie poleea 
stownie pod dyskrecyą craz i lekt. 


Ord. domowa od 3—5 po połu- ] JNE 
dniu. Lwów ui. Karata kndsika 4 


TEE W T" 


a 
K] 
EEE EEE 


we Lwowie, Rynek 1. 9, 
I Pierwsza koncessyonowana 


Szkola muzyczna. 


147: (7048 1- D W 
a AE > 3 r ą : Nauka fortepiani I. i : 
Na żądanie inny adres. (HH pod gwarancyą najlepsze do malowania dachów, drzwi, bram, okien, $ 1. pia Początki jącyohi iD Woś rL. Do wydósko- 
LEEREN 7: | mebli ogrodowych, maszyn rolniczych itd. calenjia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekeya po- 


średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejse ukoń- 
ezonynı nauczycielkom. Koncerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennie wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro- 
spekt i Statuta otrzymać można w szkole Sprzedaż 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł. Nowe 


©%%900030005006 | POKOST 


NA SEZON Il POLOWANIA do zapuszczania przedsionków. schodów i t. p. 


a R L 


W. , ko A ke A Aa Kit do kitowania okien, podłóg i i. p. N 
rot, Lotki, kule t RAPSte, Teer gazowy, e pstwo organów z Ameryki. 4968 
Uniwersalne smarowidio T 
er drzew m 
nieprzemakalne do butów, = ent 3 Karol Bałłaban 
Smarowidło podeszwochronne, | ch A w pod 
Koriosot. apa Ip "P: 


„ziotym kogutem“ 


we Lwowie 


kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne Specyalny S k ł a d f AT b 
smarowidło do skór, > 
Czernidło (szware) i lakier i artykułów gospodarczych $. poleca 
czarn, utów, firm 7056 1— ; 
A p E 5 a ra wę zupełnie świeży transport 


s: 4 
do konserwowania skóry, 5442 | chińsko-rosyjskiej herbaty 
T ran ry bi d 0 S$ k Ó r, = l ciemno racięgającej z wybornym emakiem i aroma- 
RY kę tyczną wonią 


Tłuszcz do broni 3 z ° s ( o. Congo cesarskiej . 
PODESZWY |} Lwów, ulica Karola Ludwika l 18. rt 3 


11a „ Melange de Meskau = Ma 

konopne, fileowe, korkowe, (dawniej eukiernia Rotlendera.) o ai Imperial . . . „ 5— 
PŁASZCZE GUMOWE y i i a 7 Be własnego wysiewu „m 170 
Pra : RE A EEE TEE er rd 3 „ Souchong w oryginal. opakowaniu p A 


nieprzemakalne, Przy odbiorze 3 ko. w jednej pocztowej 


Józef Hanke | z 
| 


: wowo 3 A wej w kraju. 
skład farb 1 handel materyałów : 4 6195 
s y Poszukuje sią folwarkn do wydzierżawienia od 


pod „Uzarnym psem 
we Lwowie, rynek I. 88 we własnym domu. 
i „00 do 560 morgow (pożądaw: by było na Podolu). 


04600006 36.-..055:5 > 3 k * pr pale Bun wywiadowene J. ; ir- 
on —_ ah -> 2 zj ezo. Lwów, Rynek nr. 2%. 6964 2- 5 
Chorym tyn nu W Czerniow cach Wi 
Bed here (legal taj dłużoną do 12 
j Y h m je ateryalnyc ? es 
ee BE zostaje przedíuzoną do 90 j ME e PAC 
ciej kuraeye w drodze korespodeneyi, jako jedyną, i Bömgluprnckie 


która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpis- , ° © l u Anok 

CZA aega w zupełnej tajemnicy w inny sposób paz ZACTNnI a f i jesienne i zimowe 
jest absolutnie niepodobna na prowineyi), możliwość A - PS 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa- > 


bardzo przyśrych następstw w przęszłogci zasłesiż, u s- na całe ub:anie mwęzkie 


Chorych wige tak kobiet jak i mężczyżu, «he | IT — - ua zł. 4.80 z cienkiej 
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grur za zł. 7.75 z cienszej 
townie, bez przerwy ow. dk T żadnogu hotu zu sł. 10.56 z najcieuszej 
środkasni nieszzodliwemi i saybäo wyleszonymi pr zyj "ea A $ 
nuje, P zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę prawdziw ej owczej wełny 
za pomocą u at ch. net we = AT: | Palmerston i Boy na zimowy surdus mem 
at ai l * s A. we rd. aje po zł. 2. do zł. € 
specyalista chorób płciowy en ee id > 5 


Óryć i ag’u le ki aktyxe l | 
w których od kilkunas'u lat wyłączuą praktyae le ONZ tra iotitocostówicm 


Ostrzeżenie przeciw podrablaczom. 


— nn — 


in Owoc przeczyszezajacy, orzeźwiający 


karską wykonuje. Leezy wszelkie choroby syfilisty- 

czne ? Boe tak świeżo powstałe jak i zadaw- PRZAGLW | Fibfydzn; sklad tukna 
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla zue ZATWAR DZEN | U gi 

e Ee a A OWĄ i słabościom które mu towarzyszą jako to: eg" I-Imhof 
padki ubytej nadmiernej lub powstrzymanej regular ROR. 


ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne ::4- KRWAWNICOM, ŹÓŁCI, Braxcwı APETYTU, 
stępstwa + Od Pen OW nasiee | N DI EN eos Ta ZOPARESTEIĘZER Fee 
jotoki upławy nocne osłabienia nerwowe i funncy: «> ię. e = 
Sdot leise), drzenie muskułów, padacc- Bardzo przyjemny do zażywania,— nie zawićra 
= początki suchot i wyschnięcie szpiku  wsze:kie żem 
wycieńczenia organizamn w ogóle i te p. 
` Na listy, które pod pseudonimem „W. Gier- -- 2 
lach ulica Halicka 1, 12 I. piątro nadsyłać należy 
udziela odwrotaą pocztą pomocy i, wysyła. lakarztw | 
P „agzzkrecyonalyie.- — 
Domowa ordynacya tylko od 8 do 32 kaz! 
od 1/46 do "aT wieczór. [4134 31 5] 


Uwiadomienie. Ban 
Redakcya „Kuryera Roluiezego w Poznaniu? 


uwiadamia Szanownych Onywateli zamieszk: łych | | - LĄ - - 4 > i R l n 
w Galieyi, iż wychodzi w Poznaniu pod tytułem J- 
żej wzwiaukowanym, gazeta zajmująca się li tylso i 

jem rozmaitych postępów i doświadczeń w 


rozgłaszan y l d 

darstwie postępowem kupieetwie, przemysle æ 
oo: Kuryer Rolniczy bywa rozsyłanym w 24.000 Wielki skład 7 
egzemplarzach w Wielkim Księstwie Poznańskiem, i } 


s z : y | A 
jzlązku, całych Niemczech i Rossyi. Prenumerata ; N 
| la SE 1 zł. Ogłoszenia od wiersza 15 ct. p [e | U c y.4 Do U + A A 


Gświadożenie. Materye powyższej firmy od-- 
znaczają się rzetelnem i gustownem wykona- 
niem i trwałością, Znana rzetelność i zdolność 
wykonania ręczą, Ze najlepsze towary ściśle 


N 
| 
w sobje żadnej cząstki draźniącej, — bierze się | 
- | podług wybranego wzoru dostarczone będą. Na 


nie Zmieniając w niczem ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. 


p u 
Niczbędny i mieszkodliwy nawet kobietom 

brzemiennym, położnicom, dzieciom 1 starcom, 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 


aptecznych i w aptekach. 


27, rue Rambuteau. 


żądanie wysyła powyższy skład wzory bez- 
płatne I franco. 


13634 6275 9--20 


Paris, E. Grillon, 


+ 


qp<p BH €>«*x1a 
pod nazwiskiem 


Syriusz 


2 
J 


Abonament od każdego czasu. j | i 
Chlebodaweom len ziemskim, .. najnewszy€ h «ów +? N | 
y akładom uaukowem) poleca się wszelklegu 5 u” I, | u 
am usb, czyli oficyalistów bezpłatnie i bes Schustr wy. 4 jr we LO WIE sprzedawana 
ładnych kosztów, lecz zanim kogo Redakeya poleci, A S 
wyegzaminuje go, czy na posadę jest zdatny tak pod sub ~ — K W 
wzglę em moralności jak kwalifikaeyi, & w takim pax" R. nara, Be A 
razie unika każdy chlehodawca zawodu. Rządzey, ako- = en Be. y sm Rui akie a 
‚mr | se Ko a, T E. & J E s G ER w najlepszej jakości 1 ki. po 
anny służące, gospodynie, Gu antki, Nanazy- N | | 
Gelki, Nauczyciele domowi, bony wszelkiej narodo- » b a s 2 J 1 zł. 50 ct. 
wości czekają pomocy od Redakeyi. © : W u e 4 3 ś l 
OGR ście kupna, sprzedaży, dzierżawy A osią- X Kar: k Lic 5 | 4 AR tej kawy wysylam franko 
gniecie rezultaty oezękiwnie. y miira arol: abe B. na każdą stacyę pó ową zą 
Wszelkie listajnod adresem 6016 7—7 (4712) zr. i 
Ä i e Lo ZA ji 
Administracya ZKuryera Rolniczego | ee 
w Ponnu“. ; ak 3 m ee mąci gi 0 WARKA AWAREARG T: l 
Z drukar ni WI. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera. , ` (Zarząd Weber). Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru ©" 


a | 


